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QZI9IIIKPrenumerata Miejscowa;
(,bez odnoszenia:

Na rok . . .  8 rsr.
„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 miesiące 2 „
„ 1 miesiąc —- 67 k.

Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. miesięcznic.

... w głównym kantorze D yrekcu
P r e n u m e r a t a  p r z y j  m u j < s ię .  w kantorach m iejskich;— w St.-Petersburgu 
przy ulicy Miodowej N . 478  i w innych jej kantor ^  ^  ^   ̂  ̂J
w księgarni M. W olfa w Gościnnym „ w o r z e  N n  ;  _  ^  ^  g
garni tegoż w domu Rudakowa na Kuzrneeknu m ^  ^  g £  ?&

raz 6 kop. od wiersza druku lub jego J J rza jeden  raz ^  cu^ tr a  sprzedają po 5 kop.

SIAWSKI
Preunraerata Zamiejscowa:

z o d s y ł k ą  
p o c z tą :

Na rok . . 10 rsn.
„ 6 miesięcy 5 „

' 3 miesiące 2 „ 50 k .
1 miesiąc - ,8 4

Artykuły nadsyłane bez warunków ze strony autora, stają się zupełną własnością Dy
rekcji. Artykuły nieprzyjęte będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 
trzy miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniu.— Artykuły i owłosie
nia nadsyłam da umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek
cji niepóżniej jak o godzinie 9-ej rano. — Listy przyjmują się tylko frankowane.

Redakcja otwarta jest dla interesantów, codsitunie od godziny łl do 13 * rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

P R E N U M E R A T A
n a -

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik Warszawski w Il-m  kwartale r. b.

wychodzić będzie, według tego samego pro
gramu, w takich samych warunkach i w tym 
samym jak w T m kwartale, formacie.

prenumerata miejscowa pozostaje taż sama, 
ft mianowicie:

w Warszawie bez rozsyłki:
na rok . . . .  
„ 6  m iesięcy

rs. 8  —
„  4  -

„  *  -  
„  -  k  6 3

P P . prenumeratorowie zamiejscowi, pra
gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost do 
Dyrekcji franco, z wyraźnem wypisaniem  
adresu. Numera Dziennika Warszawskiego bę
dą wysłane w b an d ero lach  a a d re 
sem  prenum eratora.

Ostrzegamy pp- prenumeratorów zamiej
scowych, iż powinni o ile  m ożna n a j
w cześn ie j dopełnić p rzesy łk i pie
niędzy, jeżeli pragną nie doznać przerwy w 
otrzymaniu Dziennika.

jow em .—  Zjazd gospodarzy-wiejskich.—  KoreSpOllden
ci a  Dziennika W arszawskiego z Paryża.—  i r o
nja . —  Towarzystwo literackie. —  -A.MSI/piii i ziem ie 
słowiańskie. Kwestja wyborów bezpośrednich.—  H o n - 
wedy; K lapka.— Prusy i Niemcy. Kwestja pokoju.—  
Franci a. Kwestja reprezentacji na soborze. —■ Depesze 
hr. Daru. —  Ciało prawodawcze. —  Kronika S ąd O W U  
(Rozboje, rabunki i kradzieże).

F E JL E T O N . —  Hrabina de Chalis (d .  c.)
PRZEW O D N IK  WARSZAWSKI.

DZIAŁ URZĘDOWY

„ 3  m iesiące  
„ t m iesiąc

Za przesyłkę do domu, dopłaca się mie
sięcznie kopiejek 5.

P r e n u m e r a t a  zamiejscowa przyjmuje się t
Jedynie w  K a n to rze  € łłów n ym  
D yrek cji obu D zienn ików 'W ar  
S Z a W S k l C h ,  na ulicy Miodowej Nr. 487, 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna: 

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
na rok; na pół roku; na 3 miesiące; na miesiąc. 

lO rs .1) 5rs .a) rs.2k .5Q 3) k .8 4 4) 
y e j l e t o n  d z i e n n i k a  w a r s z a w s k i e g o *

HRABINA DE CHALIS
C Z T L I

OBYCZAJE DZISIEJSZE.
STUDJUa

') W  tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę po
czty 1 rsr. 60 kop.

*) W  tej cyfrze za ekspedycję 20 za przesyłkę po
cztą 80 kop.

3) W  tei liczbie za ekspedycję 10 zaprzesyłkę po
czta 40 kop. # ,

ł) W  tej cyfrze za ekspedycję 3 ‘/2 za przesyłkę po
cztą 13 ‘/a kop.____________

V u ‘ l 6  R Z E C Z Y .
DZIAK URZĘDOW Y - Ordery. —  Z atw ierdzenie .—  

W ydział telegrafów .— Kierujący dochodami nkcyznemi gu- 
bernij warszawskiej i siedleckiej. —  M agistrat m. W arsza
wy — Kasa oszczędności. —  Insty tu t muzyczny warszawski.

DZIAK NIKURZEDOW Y. — W arszawa. — Rrze- 
giąd polityczne. —  Wiadomości te le g ra t l i iz n e .-D z ie n 
nikarski alarm. —  Otwarcie szkoły. -  Zakład rękodzielm- 
czo-przemyslowy dla kob ie t.— Tydzień handlowy. —  T y
dzień giełdowy. —  K urjerek. — K ursa monet. N aj
wyższe zezwolenie. —  Obraz. -  Dyplom. —  Poselstwo 
chińskie. —  Sprzedaż dóbr. —  Most na D nieprze pod Ki-

W arsxaw a, 
dnia 3  $15) M arca.

Order. — Najjaśniejszy Pan, uwzględniając 50-letnią 
w stopniach oficerskich nader pożyteczną służbę członka są
du głównego wojskowo - morskiego, wice-admirała Nachi
mowa, raczył mu udzielić w d. 23 lutego r. b. order św. 
W łodzimierza 2 kl. {Gon. Urząd.)

Ordery. —  Najjaśniejszy Pan, w d. 20 lutego, w dowód 
swego zadowolenia, udzielić raczył ordery św. Stanisława 3 
k l.: pomocnikowi inspektora komory francuzkięj przy mo
ście w Kehl Frąnciszkowi-Józefowi / lucntzowi i naczelni
kowi francuzkiej stacji celnej w Feni Franciszkowi-Euge~ 
njuszowi Leroy. ( lam że j.

Zatwierdzenie. Przez rozkaz w m inisterstw ie spraw 
wewnętrznych z 17 lutego r. b., zatwierdzony został człon
kiem doradczym weterynaryjnego komitetu przy m inister
stwie, zarządzający warszawską szkołą weterynaryjną (obe
cnie dyrektor), magister nauk weterynaryjnych betpnan  
(od 6 listopada 1869 r .)  ( Gon. Urząd.)

W ydzia ł telegrafów. — Na stacjach telegraficznych w 
m. Miechowie (w gub. kieleckiej) i w m. Sieradzu (w gub. 
kaliszskiej) przyjmowane są depesze zagranicznej korespon
dencji. (Tamże).

Kwesta lejdeau. 

(Dalszy ciąg; Patrz Nr. 4 0 - 47) .

Co ilo mnie, zapytyw ałem  sam siebie, jak i p rzy 
k ład  zostawi po sobie człowiek prow adzący taki ro 
dzaj życia w społeczeństwie? O tern zaś, jak im  spo
sobem książę um iał skłonić ku sobie panią de Cha- 

 miałem dowiedzieć się daleko później i sposo
bem  k t ó r y  mi nigdy nie wyjdzie z pamięci.

Podczas takich moich niefortunnych uganiań się 
za cieniem świetnej dam y wielkiego świata,, nade
szło lato. Z kolei, jedn i za drugim i, wszyscy ludzie
z m o d n e g o  towarzystwa opuszczali Paryż—jedni
wyjeżdżali do Baden, drudzy do D ieppe, T rouville, 
V ichy, inni w Pireneje lub do H om burga, a wszy
scy naznaczyli sobie ogolne ie n  ez vous, na począt
ku jesieni w B iarritz . P ragnąłem  koniecznie dowie- 
i .**, • i i j   nam dc Ohalis, ponieważ

dzie, choćby na krańce globu. W k ró tce  dowiedzia
łem  się że z powodu słabości starszego synka swego, 
h rab ina z m u s z o n ą  została przedsięwziąć podroż do
A ix w Sabaudji, dotąd doktorowie zawieźć go pole
cili Polecenie to niesłychanie m artw iło panią de 
Chalis, ze w zględu iż żadna z je j przyjaciółek ani 
żaden z jej „wiernych" nie udawali się w tę stronę. 
T w ierdziła  że um rze z nudów pozostając sama w tu
kiem  miejscu przez dwa miesiące prawie! Jednakże  
ponieważ życie jej dziecka było istotnie zagrożone, 
m usiała jechać koniecznie. Jakoż w końcu czerwca 
opuściła P aryż, zabierając z sobą ośmiu służących, 
cztery konie, trzy  powozy l .; dwóch synków. P o 
nieważ, dzięki stosunkom jakie m iałem  w m im ste- 
rjum  od którego zależał uniw ersytet, mogłem 
w każdej chwili dostać urlop, skorzystałem  zen 
przeto i wyjechałem  w dwa dni po hrabinie, z całą 
św iadom ością szaleństwa jak ie  popełniałem .

Zaraz po przybyciu do Aix, dow iedziałem  się, ze 
h rab ina de Chalis stanęła w hotelu V enat Ten ho
tel sk ładał się z wielu pawilonów, wychodzących 
frontem  na obszerne ogrody, okrążone każdy poje
dynczo gęstym  i wysokim szpalerem  włoskim. H ra 
bina zajm ow ała cały dół najpiękniejszego z tych  pa
wilonów. Co do mnie, byłem tak  szczęśliwym ze 
um ieściłem  się w domu pryw atnym , którego okna 
w ychodziły na ogród hotelowy; z mego balkonu 
w idać było wyraźnie całą łasadę m ieszkania hrab i
ny i potrzebow ałem  tylko zejść na dół, na podwórze 
-.r 1 .. i-i./.___  ™;<»a<7.kałem. ażebv zbliżyć sie clo

( l o k a l i ' w y i e ż d ż a  pańi de Chalis, ponieważ ny i p otrze uo w mcm v ‘- y  -■> • ,lo
postanowifem sobie od dawna, udać się za nią wszę- ! dom u w  k t ó r y m  mieszkałem, ażeby zblizyc się do

szpaleru i ztam tąd obserw ow ać wszystko co się 
działo u  moich hotelowych sąsiadów.

W ciągu  dni pierwszych, trzym ałem  się w ciągłein 
praw ie ukryciu , śledząc cały sposób zw ykłego życia 
hrabiny. C hory je j synek chodził codziennie rano 
do kąpieli, odprow adzany tam przez pokojówkę i  
służącego w wielkiej liberji—gdy tymczasem drugi, 
młodszy, baw ił się ciągle i b iegał śród kląbów  kwia
tow ych —  i często bardzo słyszałem  bonę angielkę 
zw ołującą napróżno tego w esołego chłopczyka, któ
ry  bez żadnej uw agi p iekł się na lipcowem słońcu. 
O badw aj chłopcy, z k tórych starszy m ógł mmc la t 
ośm, podobni byli do matki: takież same blą , .
lekko śpierścieniowane, otaczały ich białe czo a i 
takiż sam szafirowy kolor mieli pbadwaj w oczacn.

H rab in a  dopiero po po łudniu  zjawiała się w o- 
grodzie. W tedy  to, zdaleka widziałem ją  zaw sze 
ubraną  z wyszukaną elegancją j p°s_ępująeią po 
ruchom ym  cieniem parasolki. Nad wieczorem  w y
jeżdżała  na spacer powozem i pow racała o godzinie

dZNie m-żyjmowała nikogo u siebie i ju ż  o pó łnocy  
służba zapuszczała firanki w oknach je j apartam en
tów  i gasiła światła. . .

Mi idem tak  silne przeczucie, ze z tego sąsiedz
tw a naszego z hrabiną, w ym knie coś stanowczego 
dla mnie, że nie wychodziłem praw ie całkiem  zm ię- 
szkania, w obawie aby podczas mojej nieobecności 
nie zasz ło  coś godnego uw agi — jakoż przeczucie 
nie zawiodło mię w cale — czw artego dnia bowiem
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Z  rozporządzenia kierującego akcyznemi dochodami 
gubernij warszawskiej i siedleckiej: u rzędnik  nadetatow y 
tegoż zarządu, radca honorowy K afał Tur m ianowany został 
starszym  pom ocnikiem  nadzorcy V I  okręgu tego  zarządu, 
od daty  objęcia tych  obowiązków, 10 lu tego 137 0 roku ; a 
u rzędnik  nadetatow y m oskiew skiego gubernjalm cgo urzędu 
akcyznegD, sek retarz  guberrtjhlny T eodor Jancźteńko, prze- 
n iesiony  został na u rząd  starszego  pom ocnika nadzorcy I I I  
okręgu akcyznego gubern ij warszawskiej i sied leck ie j, od 
24 lu tego 18 70 r.

Magistrat miasta Warszawy.-— Celem wczesnego wska
z an ia  przez k om ite t ustanowiony do zaprojektow ania ogól
nego planu regulacyjnego m iasta W arszaw y linij fron to 
wych do budowy nowych domów i un iknienia  p rzez to p rz e i 
rab ian ia  p rojektów  przedwcześnie przygotow anych, a tern 
sam em  opóźnienia ich potw ierdzenia przez władzę, M agi
s tra t  ma honor wezwać m ających zam iar w zniesienia w tu- 
tejszem  mieście w roku  bieżącym  domy frontow e, iżby 
przedstaw ić zechcieli M agistratow i sp iesznie plany sytua
cyjne swych posesij, w dwóch egzem plarzach sporządzorie, 
pod ług  przep isanej podziałki t .  j .  j a k  1 do 7 5C. Stoso- 
w ni5 -fe  * e ^  <Sg||0S6 ’ fi#  cali tui. w podziałce ma odpo
wiadać 125 sażeniom , lub co na  jed n o  wychodzi 2 cale 
rus. odpowiadać m ają 1 2 5  stopom  rus. na  g runcie . N a 
p lanach sytuacyjnych oznaczone być w inny tak  nowo p ro 
jek tow ane, jako  też  istn ie jące  ju ż  na danej posesji zabudo
wania, oraz domy i u lice  przy leg łe , niem niej w skazana być 
ma strona północna i południow a przedstaw ionej posesji, 
a to przez poprow adzenie s trzałk i we właściwym k ierunku . 
Go do budowli na p lanie sytuacyjnym  oznaczonych, ob ja
śnić należy na  co są zaję te , z jak ieg o  są postawione m ateż 
rja łu , czem są pokry te  i ile m ają p ię tr. P lany  sytuacyjne 
budowli fabrycznych sporządzane być m ają na  skalę wię
kszą t .  j .  żę cal je d e n  równać się ma ośmiu sażeniom . N ad 
m ienia się wreszcie, że na planach tak  sytuacyjnych ja k  
konstrukcyjnych , m ają być zam ieszczone dwie skale: jed n a  
na m iarę ruśką, d ruga  na m iarę poiską. O bok tego  M a
g is tra t  podaje do wiadomości in teresow anych, że na zasa
dzie decyzji b. K om isji Kządowej Spraw  W ew nętrznych i 
Duchownych z dnia 17 (2 9) W rześn ia  18 6 2  roku  N ° 
12 7 8 /2 2 0 2  przed  sklepam i i sieniam i frontow em i m ogą 
być urządzane schodki pod następu jącem i w arunkam i: 
a) aby przy  szerokości tro tuaru  wynoszącej m niej ja k  są
żeń, stopień  schodowy był urządzony na wyskok pó ł sto 
p n ia ; b) aby przy  szerokości tro tu a ru  na  jeden sążeń sto 
p ień  schodowy był urządzony jeden; c) aby przy szeroko
ści tro tu a ru  półtora sażenia występ schodów był na  p ó łto ra  
stopnia; d) aby przy  szerokości tro tu a ru  na dwa sażenie 
były urządzane dwa stopnie; e) aby p rzy  szerokości t ro 
tu a ru  na dwa i pó ł sażena w ystęp schodów był na dwa i 
pó ł stopnia; f )  aby przy  szerokości tro tu a ru  wynoszącego 
trzy sażeny występ schodów był na trzy  stopnie; g) jeże li 
zaś szerokość tro tu a ru  p rzenosi trzy sażeny, schodki, po
mimo to  więcej jttk  trzema stopniam i na tro tu a r  w ystępo
wać n ie  mogą i re szta  stopn i w ew nątrz budowli pom ie
szczoną być winna. P rzy  ulicach dotąd  n iezabrukow a- 
nych przyjąć  należy za zasadę, że p rzy  brukow aniu onyćh 
Tl część szerokości ulicy na tro tu a r  zajętą  być winna, do 

te j więc szerokości urządzanie 'schodów zastosować należy.
W  ulicach wązkich niem ająoych tro tuarów , żadne W ystąpie
n ia stopni schodowych dozwolonem być nie może, urządza
n ie  zaś wejść z ulicy do piwnic i do su!eryn jak o  grożące 
niebezpieczeństw em  zupełnie wzbronior.em  zostaje. N a  
powyższe rozporządzenie M ag istra t zwraca uwagę pp . bu- i

po inojem do A ix  przybyciu, okoio drugiej godzi
ny z południa, przechadzając się po owym cienistym  
szpalerze, rozgraniczającym ogród hotelowy, - usły
szałem nagle odgłos kroków zbliżających się w tę 
śtionę. Uchyliwszy gałęzie, spostrzegłem jakiegoś 
mężczyznę wktórym poznałem księcia Tycjana.

Zdawał się być nieco wzruszonym, gdyż muśku- 
ły na jego delikatnej twarzy drgały widocznie, a 
w  zaciśniętych ustach i wytężonych oczach, jakaś 
gniewhwa mespokojność tkwiła. Szedł obcinając 
laseczką gałęzie i kwiaty i ciągle patrzył niecier
pliwie w stionę pawilonu. Ubrany w swój ulubiony 
kostjum angielski, zwany knicker-bocker, z twarzą 
ogołoconą z zarostu iyzyją obnażoną aż do ramion 
prawie, przy swoim nizkim wzroście, książę podo
bnym był do dziecka—sam tylko jego wzrok mści- 
wy, zły i szyderczy, ktorego wyrazu niepodobna 
było zapomnieć, okazywał w nim męzkie namię
tności.

Oczekiwał tak jeszcze kilka minut—nareszcie dał 
się słyszeć szelest jedwabnej sukni. Hrabina to w ła
śnie przechodziła ogród z jednego końca w drugi 
idąc na spotkanie księcia. Schylony pod gałęziami 
i zakryty liśćmi, mogłem ją  obserwować dokładnie. 
Szła jak zwykle powoli, kręcąc w dłoni alabastro
wą rękojeść swojej parasolki. Zbliżywszy się do 
księcia wyrzekła doń parę słów po cichu i natych
miast oboje weszli w szpaler, który ich zasłonił 
przed oczyma wszystkich, prócz przed mojemi. Nie 
widzieli mnie jednak, chociaż stałem zaledwie o kil—

dowińczych mających dozwoloną p rak ty k ę  w m ieście W ar
szawie, aby przy  sporządzaniu  planów  do niego stosowali 
się i na p lanach p a rte ru  oznaczali zawsze szerokość tro tu a 
ru  ju ż  egzystującego, lub też w ulicach niebrukow anych, 
szerokość tro tu a ru  projektow anego w edług wyżej w skaza
nej zasady, to  je s t  nadając mu */, część szerokości całej 
ulicy.' Ponieważ Częstokroć zdarza się że budowniczowie 
m ający dozwoloną prak tykę , a p rzyjm ujący nadzór techn i
czny nad budową nowowznoszącn się, znalazłszy w trakc ie  
robó t po trzebę  odstąpienia od zatw ierdzonych planów , czy
nią zm iany tak  w elewacji, jak o  też  w k o n strukc ji bez po
p rzedniego  złożenia odpowiednich tym  zmianom  planów i 
uzyskania na takowe zezwolenia, p rzeto  M ag istra t m iasta 
uprzedza, aby na przyszłość podobne w ypadki m iejsca nie 
m iały, to je s t  aby niew przód wykonywano roboty  budow la
ne z odstąp ien iem  od zatw ierdzonych planów , dopóki za
projektow ane zmiany nie zostaną p rzez  M ag istra t dozwo
lone.

Kasa Oszczędności Miasta Warszawy z k an to rem  p o 
mocniczym  w gnl'a'ehu szkófnym za kóśfciÓłeiń św. AłekSah- 
d ra  przy  A lei Belw ederskiej pom ieszczonym , w tygodniu  u- 
płynionym  do driia i (l ) )  iWfftca toM f blhżątfógn .włąoz- 
n ie , wydała książeczek nowych 5 9, na  k tó re , tudzież na da
w niejsze w 287  wnioskach, złożono ru b . sr. 5 ,3 1 7  kop. 
1 9 . Nh żąifetóie 1 4 6  ućeeśtńikóW (p ró ć£  ^rbkićłWń rub . s r . 
11 kop. 45  należńego »a ro k  bieżący od całkowitych od
biorów ) w ypłaciła rub , sreb*  5 ,1 8 8  kop. 6 2 ‘/a  1 Umorzyła 
ksfąlźeeźek 4 $ ; p tże to ’ ńcżesifńfkn* 2 0 , póśiadż k ap i
ta ł rs . 7 6 3 ,.1 8 0  kop. 7 7 .

Kursa Wieczorne w Instytucie (Konserwator ju t n) Mu- 
zycżHym Warśzatbskim. — W powołaniu się na p o prze
dnie ogłoszenia, Instytut M uzyczny objaśnia, że zapisy na 
K u rsa  W ieczorne mogą być odnaw iane z początkiem  każdej 
serji nowego m iesiąca, w k tórym  to czasie przyjm ow ani bę 
dą kandydaci na  też K u rsa  uczęszczać p ragnący . W ykład 
nauk nowej serji rozpocznie się  z dniem  7 (1 9 )  M arca r. b. 
i odbywać się będzie ja k  dotąd we wtorki i soboty od g o 
dziny 6 -ej w ieczorem . Opłata od kandydatów  uczęśzczać 
zam ierzających na Fortepjan, Skrzypce i Śpiew solowy, 
wynosi rs . 5 m iesięcznie za każdy przedm iot. ŚpieW solo
wy na K ursach W ieczornych w ykładać będzie p ro feso r K on- 
serw atorjum  p . F ranciszek  Ciaffei. Życzący zapisać się 
na K ursa  W ieczorne, m ogą się  zgłosić do K ancelarii In s ty 
tu tu  każdodziennie od godziny 9-ej do 12 z rana  i od 5-oj" 
do 7 ■‘■ej pip ptiłttdniń prócz dni świątecznych i galowych.

D z i a ł  k i e u r z ę d o w y

War«*awa, 
dnia 3  (15; M arca

Stosunki pomiędzy rządem francuzkim a 
stolicą apostolską ciągle zajmują uwagę świa
ta  politycznego. Dotąd jeszcze nic nie posta
nowiono co do wysiania specjalnego pełnomo
cnika rządu fraucuzkiego na sobór. Jako kan
dydatów na tę godność wymieniano księcia de 
ta Tour d Auvergne, p. de Courcelles, p. Ba- 
roche i księcia de Broglie, lecz misja ta  tak 
mało ma szans powodzenia, że żaden z dy- 
plomatów nie okazuje zbytecznej chęci po-

ka kroków, zasłonięty nieprzeniknionym gąszczem  
liści.

Słyszałem wszystko Co mówili z sobą, przecha
dzając się z wolna — śledziłem ich zarówno uchem  
jak oczyma, pełen zazdrości i niepokoju.

Hrabina mówiła głosem  ostrym, gniewliwym, 
lecz powściągnionym siłą woli—ale i książę nie był 
w spokojniejszem usposobieniu.

Szczególna to była rozmowa!, Ja, który od dzie
ciństwa miałem cześć dla kobiet, który* wyobraża
łem sobie że dama takiego urodzenia i tak wysokiej 
pozycji vv świecie jak pani de Chalis, nie może ani 
na chwilę zapomnieć o tern co winna własnej g o 
dności — słuchałem tej ich rozmowy, osłupiały ze 
zdumienia.

Spróbuję powtórzyć dosłownie wszystko co ksią
żę z hrabiną mówili z sobą, podczas tego nadzwy
czajnego spotkania:

—  Dla czego pan mnie tu ścigasz? zapytała pani 
de Chalis—wszakżem ci zabroniła czynić tego sta
nowczo.

~ 7  Ach! ba! zawołał książę z złośliwem lekcewa
żeniem—gdyby przyszło wystrzegać się tego wszy
stkiego czego nam zakazują czynić kobiety, na honor 
życie stałoby się nudnem jak... małżeństwo naprzy- 
kład!

— Obecność pańska w A ix, może mnie skom
promitować w oczach świata...

— Dla czegóż miałbym panią kompromitować tu 
bardziej niż w Paryżu?

djęeia się takowej. Ponieważ pan Ollivier,
jak  zapewniają, nie podziela przekonań h ra
biego Daru o powolności dworu Rzymskie
go, przeto przypisywano mu zamiar nietylko 
odwołania wojsk francuzkich z państwa ko
ścielnego, ale nawet oddzielenia kościoła od 
państwa. Jakkolw iek takie mogą być osobiste 
przekonania p. Olliviera, zbyt śmiałem jest 
zdaje się przypuszczenie, jakoby zamierzał te 
raz wprowadzić w czyn swe przekonania.

Korespondencje z Paryża zapewniają o zu
pełnej zgodności cesarza z gabinetem. Ale nie 
były bezzasadne poprzednie pogłoski o nieja- 
kiem nieporozumieniu pomiędzy niemi. Jeżeli 
cesarz zrezygnował się i jeżeli zaczyna oceniać 
korzyści nowego położenia, z początku nie bez 
pRżykrości patrzył na gwałtowne przekształce
nia, którym  i senat był przeciwny. Zapowiedzia
ne przeż p. Olliviera, radykafmr zmrafff w-kńft- 
stytucji, mianowicie przez wyłączenie z niej te
go wszystkiego; uJoMDtfe byćr osiągnięte na 
drodze prawodawczej, miało odżywić opór ce
sarza , który jednak został przezwyciężony 
przez jednomyślność gabinetu i stanowcze je 
go postanowienie trzymania się razem, jak 
również przez bezprzykładne w parlam entar
nej historji Francji, jednomyślne głosowanie 
ciała prawodawczego, o Czem wspominaliśmy 
wczoraj. Senat francuzki, którego atrybucje 
zostaną uszczuplone, przez zmniejszenie sfery 
ustawodawczej, ma uzyskać powiększenie swych 
atrybucij prawodawczych.

\ \  państwach południowo niemieckich coraz 
bardziej uwydatnia się opozycja przeciwko 
ciężarom wynikającym z wprowadzenia do 
nich pruskiego systemu wojskowego. W wir- 
tembergskiej izbie deputowanych, stronnictwo 
wielko-niemieckie wspólnie z stronnictwem de
m okraty czuem, żądało od gabinetu zmniejsze
nia la t służby wojskowej i zmian w prawie o 
tej służbie.

Parlam ent związku północno-niemieckiego, 
prowadzi dalej rozprawy nad kodeksem kar- 
ny m : parlament zaś włoski nad budżetem. Kor- 
tezy hiszpańskie postanowiły zająć się uchwa
leniem praw organicznych i gdyby następnie 
nie przyszło do wyboru monarchy, złożyć wła
dzę ustawodawczą, i przekształcić się na zgro- 
madżenić prawodawcze.

Wiadomości telegraficzne.
* Zara, 12 marca (28 lutego)'. Pogłoski podane 

przez gazety o nadużyciach przy wyborach tutej
szych są ze wszech miar przesadzone. Dnia 8 -go 
b. m.', wielki ńapływ ludu wiejskiego pfzy wybo-

W temmłćjseń me-dos«lywzał<«W słów hrabiny— 
lecz zaraz po chwili książę zawołał gwałtownie:

— Po co przybyłaś pani do Aix? Co tu robić 
zamyśla^*? To mJaJstO W dat ile Wcale nie jesf zaba
wne! Nic tu ńfe robią—kąpią się tylko i basta! Ży
wej duszy z naszego towarzystwa tu nie spotkałem. 
Przybyłaś tu pater Jeńyńte 4kt tngfi' ażeby uciec 
przedemną... Zresztą, od miesiąca już widzę że pra
gniesz zerwać ze mną!

— I cóż ztąd? zawołała z równąż gwałtownością 
hrabina - A  gdyby mi nawet przyszła myśl podo
bna... Czy nie jestem w o ln ą  w moich czynnościach?

— Oh! oh! wolną... odrzekł książę z urągliwym  
śmiechem — Byłoby to istotnie rzeczą nader w y
godną...

W  tern miejscu nastąpiły nowe wybuchy g ło 
sów—-niedokończone frazesa przeleciały mi mimo u- 
szu — z całego tego chaosu wyrzutów i szyderstw  
nie dosłyszałem wiele.

—  Odjedziesz pan ztąd natychmiast i powrócisz 
do Paryża, rzekła nakoniec hrabina.

— Nie! zawołał z nową wściekłością książę —  
Chcesz pani pozbyć sie mnie, ponieważ oczekujesz 
tu na kogoś!...

Pan jesteś pijany! rzekła obrażona hrabina, 
i Bynajmniej ! Spijam się wieczorem dopiero...

. ~  Za kogoż więc bierzesz mnie pan, odzywając 
się do mnie w tym tonie?

— Ba! za kobietę którą kocham i która mnie 
kocha także... (d: c. «.)
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ra c h  w trzecim  o k ręg u  w yborczym  do ra d y  g m in 
nej, spow odow ał chw ilow e n aru sz en ie  spokojności, 
k tó re  ato li zosta ło  n a ty ch m iast p rzy tłu m io n e  p rzez  
en e rg iczn e  w ystąp ien ie  o rganów  czuw ających  nad  
bezpieczeństw em  pub licznem , p rz y  pom ocy  oddzia
łu  w ojsk . W  dalszym  c iągu  w y b o ró w , ta k  9-go 
m arca , ja k  rów nież  p rzez  n as tępne  dn ie , śpokojność 
n ie  zos ta ła  n a ru szo n ą  ani n a  chw ilę. {Cór. B u r .)

* M adryt, 12 marca (2 8  Lutego). N a sk u tek  żółtej 
g o rąc zk i pan u jące j w K io -Ja n e iro , m in iste r sp iaw  
w ew n ętrzn y ch  ro zk aza ł, ażeby s ta tk i p rzyc otłz^c 
z B ra z y lji u le g a ły  scisłej k w aran tan n ie  dziesięcio
dniow ej, w raz ie  zaś w ypadków  podejrzanych  p - 
czas że g lu g i, k w aran tan n ie  p ię tnastodniow ej. (

H . B .)  _ _ _ _ _

ściom . P o w rac a jąc  do Czasu, Głos Wolny pow iada 
dalej: „G dyby  Czas b y ł w łasnością p ren u m era to ró w  
K ra k o w a i zachodniej G alic ji, a  nie w łasnością spe
ku lan ta  K irch m ay era , to  czyżby  n ie sp o strzeg ł w cze - 
śniej oznak  n iebezp ieczeństw a, ja k ie  zag raża ło  de
pozytorom . I  ja k ż e  K irc h m a y e r  w yw dzięczył się p u 
blicystom , k tó rzy  je g o  sp ek u lac je  na dobrach  n a ro 
dow ych p rze d s taw ia li ja k o  ko rzy ść  d la  narodu? O to  
odłożone p rzez  nich oszczędności p rzep ad ły  w raz z 
innym i w  je g o  b an k u . N ie  ubo lew am y nad  tą  s tra 
tą . M oże sk łon i ich  ona do p o rzucen ia  służby  p ry 
w atnej u  sp ek u lan tó w  i panów , a oddania od tąd  n a  
u s łu g i k ra ju  i o g ó łu  sw ych zdolności” .

* ( D z i e n n i k a r s k i  a l a r m ) .  Warsz B n iew  
pisze: „G alicy jsk ie o rg an a  p ra sy  w ° ^ a^ Ck ru c^ aeC ’ 
g o rliw ie  za jm ow ały  się n iespodziane 
K rak ow sk iego  k ap ita lis ty  k irch m ay era , d la  te g o , ze
z tą  k a ta s tro fą  łączą  się n iek tó re  społeczne ln te ie sa  
G alic ji. K o rzy sta jąc  z b raku  p ien iędzy  u obyw ate li
ga licy jsk ich , K irch m a y er zrob ił sobie o g rom ny  m a
ją te k ,  zak u p u jąc  w G alicji do ia  o ronne i p iy w a- 
tn e , p rzy  czem  d la  usunięcia w spó łzaw odnictw a p o 
k o rn y  s łu g a  teg o  speku lan ta , Czas odw oływ ał się 
do  p a trjo ty zm u  i zaręczał, ze k ra j dob rze  n a  tem  
w y idzie , iż nieruchom ości g a licy jsk ie  p rzech o d zą  w 
ta k  pew ne ręce. T eraz  okazu je  się, że ta  sp ek u la 
cja nie ty lk o  nie p rzyn iosła  korzyśc i k ra jow i, a le  
n a w e t z ru jn o w a ła  licznych m ieszkańców  zachodniej 
G a l ic j i , k tó rzy  w obec szybk iego  i og rom nego  
w zbogacan ia  się K irch m a y era , n a  w yścig i pow ie
rza li m u swe pien iężne oszczędności n a  ko rzystne  
p ro cen ta . D la  tego , k iedy  14 łu teg o  nadszed ł z W ie 
dn ia do K ra k o w a  te leg ram , zaw iadam ia jący  o n ie 
w ypłacalności firm y, ca łą  zachodn ią  G alic ję  o g a rn ę 
ła  trw o g a . C z te ry  dni po tem  k rak o w sk i k an to r  
K irch m a y era  w y p łaca ł należności, i w ielu  w ierzy 
cieli zdo ła ło  w ycofac sw e p ien iądze, lecz w Czasie 
ukaza ło  się zasp ak aja jące  zaw iadom ienie, podp isane 
p rzez  h r. A d am a P o to ck ieg o , h r. M ałachow sk iego , 
h r. M yciełsk iego , P o p ie la  i h r. K eya , re p rez en tu ją 
ce sum ę pasyw ów  u  K irch m a y era  oko ło  1,800,000 
z ło tych  reń sk ic h ,— że firm ie K irch m a y era  n ie  g roz i 
bank ruc tw o ; w ierzycie le  u spoko ili się, a tym cza
sem  w szystk ie k an to ry  tego  b an k ie ra  zosta ły  zam 
kn ię te  i on  sam u c iek ł za g ran icę . O p in ja  pub liczna 
w G alic ji siln ie je s t  o b u rzo n a  n a  sposób postępow a
n ia w spom nionych  osób i żąda o'd n ich  w y n ag ro d ze
n ia  z ru jnow anych  m ałych  depozy to rów . W  istocie  
p o ło żen ie  lu d z i, k tó rzy  m ozo lną p ra c ą  oszczędzili 
g ro sz  i n ag le  zobaczy li się że b rak am i,—je s t  o p ła k a 
ne. Coz się sta ło  z Czasem, k tó ry  ja k  w iadom o, nie 
u trzy m y w a ł się z dochodow  p ren u m e ra ty , ale żył 
subw encją  d o b ro d z ie ja—K irch m ay era?  Ja k o  je d e n  
z g łó w n y ch  w ierzycie li, h r. -A dam  P o to ck i po łożył 
a re sz t n a  d ru k a rn ię  i w ydaw nictw o tego  dziennika, 
k tó ry  tak im  sposobem  s ta ł się w łasnością now ego  
posiadacza. „N adal”, — p ow iada  Głos Wolny, —, 
„Czas będzie kosztem  d o b ra  pub licznego  i hon o ru  
naro d o w eg o  b ro n ił osobistego in te re su  i po lityk i 
te g o  ga licy jsk ieg o  m ag n ata , ja k  b ron ił p rzed tem  
in te resów  i p o lity k i bezsum iennego  i m a rn o tra 
w nego  sp ek u lan ta . S m utny  s tan  d z ien n ik ars tw a 
w G alicji! W e L w ow ie d z ien n ik arze  zm ien iają  sw o
je  p rze k o n an ia  po lityczne  stosow nie do w idoków  
p artij para fiańsk ich , k tó re  ich p ió ra  w ynajm ują, ob 
rzu ca ją  się b ło tem  n izkiej zaw iści, a w  końcu  w y ta
czają  sobie go rszące  p rocesa , ab y  do resz ty  p rzed  
pub licznością  się zochydzić i pozbaw ić w szelkiego 
w p ływ u  na je j opinję. W' K rak o w ie  publicyści je sz 
cze n iegodn iejszą  o d g ry w a ją  ro lę ; nie są oni o rg a 
nam i n aw e t m ałej k o te rji, ale p ro sty m i s łu g am i p ry -  
w utnym i, k tó rzy  strac iw szy  służbę u z b a n k ru to w a 
nego  sp e k u lan ta  p rzechodzą  w służbę m agnata , ale 
są n iew oln ikam i sp rzedaw anym i, kupow anem i m i
mo ich w iedzy, w łasnością k tó rą  m ożna za g rab ić  n a  
m ocy p raw n ie  spo rządzonego  ak tu . L ecz  je s t  w iną 
ta k że  Publiczności, że ta k  n izko  stoi dzienn ikars tw o  
galicy jsk ie  pod w zględem  m oralnym . G d y b y  bo
wiem  dzienn ik i u trzy m y w an e by ły  p rzez  pow szech
ność k rajow ą, to  j eat dy b y  m iały  dosta teczną licz
bę do sw ego u trzy m aJda p ren u m era to ró w , to  służy 
ły b y  w yłącznie in teresow i ogólnem u, s ta ły b y  na 
straży  sp raw y  pub licznej” . Z arzu t ten  w ed łu g  nas 
grzeszy  p rzeciw  słuszności. J a k ie ż  g aze ty  należy  
p renum erow ać, jeże li pom iędzy  n iem i n ie m a w cale 
n ie in teresow nych , trzeźw ych  i uczciw ych  o rganów  
d o b ra  publicznego? N ie m ożna pow iedzieć żeby  w  
G alic ji n ie  było u ta len tow anych , m oralnych  p u b li
cystów , ale tacy  n iedopuszezają się do w sp ó łp raco - 
w n ictw a w  żadnej z istn iejących  te ra z  w G alic ji g a 
ze t codziennych , d la te g o  że ci publicyści n ie  chcą
poniżyć się j o  pochlebiania u licznym  nam iętno-

* ( O t w a r c i e  s z k o ł y ) .  Z K o n in a  piszą do H arsz. 
D niew . p o d  d a tą  25 lu tego  (9 m arca): D n ia  19 lu teg o  
(3 m arca), w  rocznicę w stąp ien ia  na T ro n  N ajdosto j
n ie jszego  naszego  M onarchy , po  ukończeniu  nabożeń
s tw a  dziękczynnego , nacze ln ik  d y rek c ji naukow ej k a - 
liszskiej o tw o rzy ł w naszem  m ieście szkołę e lem en ta r
ną  żydow ską, w obecności w szystk ich  m iejscow ych 
w ładz w ojskow ych i cyw ilnych . P odczas o tw arc ia  
szko ły , nacze ln ik  d y rek c ji naukow ej kaliszskiej w y 
k a z a ł cel is tn ien ia  tej szko ły  i m iał m owę, k tó ra  o- 
b u d ziła  w e w szystk ich  obecnych  uczucia i pojęcie o 
in sty tuc ji ta k  w ażnej d la  gm iny  żydow skiej. N astę
pn ie k ap e la  w ojskow a, k tó ra  b ra ła  udzia ł w p a ra 
dzie, w y k o n a ła  po d w ak ro ć  hym n narodow y: „Boże 
C esarza  chroń!” W  dn iu  o tw arc ia  szko ły  zapisało
się do  niej 95 uczniów .

* ( Z a k ł a d  r ę k o d z i e l n i c z o . -  p r z e m y s ł o 
w y  d l a  k o b i e t )  pan i W a n d y  S chm idt, o trzy m a
w szy pozw olen ie od  w ładz rządow ych , z d. 8 (20) 
b . m. rozpoczyna k u rs  odczytów  w yłączn ie d la  k o 
b ie t u łożony . K u rs  ca ły  podzie lony  zosta ł na 3 p e -  
rjody . 1-szy p e rjo d  od  20 m arca  do 1 lip ca  r . b. 
a) F iz y k a  z dośw iadczeniam i (asysten t k a te d ry  fi- 
zyk i w arszaw sk iego  u n iw ersy te tu  m ag iste r D z ie 
w u lsk i). b) C hem ja stosow ana (lekc je  z dośw iad
czeniam i, asysten t k a te d ry  chem ji p rzy  w araz. u n i
w ersytecie, m ag is te r n au k  p rzy ro d zo n y ch  M ilicer). 
c). M in e ra lo g ja  (p ro feso r w arszaw sk iego  u n iw ersy 
te tu  Ju rk ie w ic z ) , d) J e o g ra f ja  pow szechna i han 
d low a w p o łączen iu  (p ro feso r b . szko ły  g łów nej 
J .  K o tk o w sk i) N au k i w yszczególnione w  k u rsie  
1-ym  p o d an e  będą każd a  oddzieln ie w  25 odczy 
tach , z w yłączen iem  je o g ra fji, k tó ra  zajm ie odczy
tów  30. H -g i p e rjo d  od 1 w rześn ia  do 20 g ru d n ia  
r. b. a) D ru g a  część fizyki, b) Z oo log ja  i bo tan ik a , 
odczytów  40. c) T echno log ja , odczytów  50 (prof. 
Ju rk ie w ic z ) , d) W iadom ości z geo log ji l je o g ra t j i  fi
zycznej, odczytów  30 (prof. Ju rk iew icz), e) i l i ig je n a  
(D r. D Ó bieszew ski). I l l - c i  perjod  od 15 lu tego  
1871 r. do 1 k w ie tn ia  1871 r. a) Ł s te ty k a  b]jT e o r ja  
i h is to rja  sz tuk: m a lars tw a i m uzyki, c) W iadom ości 
z ekonom ji. d) P e d a g o g ja  zasad ł  roeb low sk ich  wy
chow yw ania dzieci do la t 10 (W iślick i). ^  T o w aro 
znaw stw o. / )  P ra w o  handlow e. N a  p re le k c je  w y b ra 
ne zosta ły  g o dziny  w ieczorne we w to rk i, c z w artk i 
i soboty  i po łudn iow e w n iedzie le . A b o n am en t na 
słuchan ie  l e k c i j ‘ z każdego  p rzed m io tu  oznaczony 
zostanie oddzieln ie, licząc za k ażd y  odczy t po kop. 
15 celem  u p rzy stęp n ien ia  go  i d la  p en s jo n arek  
z zak ład ó w  naukow ych ; po jedyncze zaś b ile ta  w ej
ścia d la  kob ie t po kop. 25. M iejsc num erow anych
ińa być ty lk o  80. 71 .

* ( T y d z i e ń  h a n d lo w y ) .  V .  28  lutego (12 marca). 
Zagraniczne targi objawiły w ubiegłym tygodniu silną ten
dencję podwyżki cen dla wszystkich artykułów. Na targu 
angielskim  ceny nasion olejnych znacznie się podniosły, ce
ny zaś pszenicy mpeno się utrzymały, w niektórych tylko 
razach posiadacze osiągnęli podwyżkę. W  Berlinie żyto 
z dnia na dzień wyżej było płacone, a podwyżka tygodnio
wa kilka talarów wynosi. Na targu gdańskim z powodu 
wysokich żądań tranzakcje były bardzo ograniczone. Do
wozy wszystkich artykułów na targ nasz w ubiegłym  tygo
dniu byłv zupełnie małe, a ceny skutkiem tego w ogolę

dnej zmiany, takowe przy drobnych tylko fluktuacjach po
zostały prawie niezmienione. Cukier: w ubiegłym tygo
dniu nie było żadnych tranzakcij wywozowych do cesar
stwa, głównie z powodu ciągle utrudnionego przewozu na 
drodze żelaznej petersburgskiej przy braku wagonów. Z na
bytych drobnych partij na potrzebę kónsumcyjną, płacono 
za Hermanów, Łyszkowice i Oryszew po rs. 3 kop. 60 , za 
G uzow i Sanniki po rs. 3 kop. 65 , za Dobrzelin, Konstan
cję i Leonów po rs. 3 kop. 5 5, za Leśmierz rs. 3 kop. 
5 2 ' / , ,  za Rytwiany i Mniszew rs. 3 kop. 4 5. Za mączkę 
płacono rs. 2 kop. 8 5 do rs. 3 kop. 0 7 /,»  za modelowy 
z fabryki Józefów rs. 3 kop. 3 5 za kamień 24 funty, Len: 
ze sprowadzonych partij z cesarstwa zakupili tutejsi skła
dnicy na spekulację 3 ,0 0 0  pudów po cenie rs. 3 kop. 60 , 
reszta nie sprzedana wynosi około 2 ,0 0 0  pudów; na wy
wóz za granicę nie ma popytu, w małych partjach na kon- 
sumeję miejscową i dla prowincji nieznaczne zakupy trwają 
po cenach od 3 do 4 rs. za pud, ze względem na gatunek. 
Konopie oprócz tranzytowych z Rygi i Petersburga posy
łek  znacznych do Austrji prawie codzień koleją miejską 
przez W arszawę przewożonych, komisjonerzy miejscowi 
posyłają ciągle zagranicę do Szląska i Austrji, ze zleceń  
tamecznych fabrykantów i kupców nie małe ilości tego to 
waru; na miejscu mało co jest do sprzedania, gdyż fabryka 
w Żyrardowie bezpośrednio z źródła kontraktuje i sprowa
dza swój pierwoprodukt, mniejsi fabrykanci płacą po rs. 6
 r s . 6 k. 50 za pud stosownie do dobroci. Oleje: konopny
prawie wcale nie nadchodzi, lniany sprowadzają spekulanci 
z cesarstwa, leez przyinięszany innemi cieczami dla tego  
niechętny odbyt znajduje. Fabrykanci mydła kupują małe 
partje, są wybredni w wyborze gatunku i płacą za dobry 
rs. 4 kop. 5 0_do rs. 4 kop. 80 za pnd, za granicę nic me 
odchodzi, co zważając na nieakuratnośó gatunku, jest bar
dzo naturalnem, bo by źle wyszedł ten kto wyśle za grani
cę olej z takim osadem. N a fta  ma regularny odbyt, tygo
dniowo około 3 0 0  beczek odchodzi, ceny cokolwiek się  
podniosły z powodu upadku naszej waluty. Makuchy pra
wie trwały mają swój odbyt za granicę, i co tydzień około  
200  do 300  cetn ., koleją się wysyłają, cena za lniąne rs. 2̂  
kop. 35 rs. 2 kop. 40 , rzepakowe rs., 2 za cetn. Kości 
chcą sprzedawać po rs. 1 kop. 80 z dostawą do Warszawy 
pierwszą wodą, lecz odbiorców nie ma. W  łoju  obroty w  
ostatnich 14 dniach były dość liczne, sprzedano do 7 ,0 0 0  
pudów, które nabyte zostały przez fabrykantów tutejszych  
po 6 rs. za pud. {Gaz. H and.)

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  D . 28 lutego <12 marca). 
Na berlińskiej giełdzie czynność i ruch były wielkie, cho
ciaż nie odlnaczaty się tak wybitnemi różnicami kursowe- 
mi jak na giełdzie wiedeńskiej lub paryzkiej, co odmiennej 
liczbie i gatunkom przedmiotów traktowanych oraz powol
niejszemu usposobieniu tamecznej publiczności giełdowej 
przypisać należy. Pomijając inne walory obce, zwracamy 
się głównie do wartości rublowych, których napływ nie 
mniejszy był w Berlinie w tym tygodniu niż zwykle. Kur
sa ich drobnym tylko z dnia na dzień ulegały różnicom w 
ogólności, zaś na papiery spekulacyjne w szczególności, nie
co większym; w końcu wszakże tygodnia wykazały podwyż-

biletów bankowych i listów zastawnych o Ą  / (>,

wyżsźe. ' Za pszenicę płacono przecięciowo o 15 kop. wy
żej, a mianowicie za gatunki wyborowe wagi wyższej rs 7, 
za przednie wagi zwyczajnej rs. 6 kop. 45 — rs. 6 kop. 
65 Za gatunki średnie rs. 5 kop. 7 0 do rs. 6 kop. 30, 
za ordynaryjne rs. 5 - r s .  5 kop. 2 5 . Przy szczupłych do
wozach bvły liczne żądania do cesarstwa i na potrzebę kon- 
suincyjną miejscową. Ż yta  dowozy były cokolwmk liczniej
sze Podwyżka cen tego ziarna na targu bprlińsknn wywo
łała u nas chęć kupna na wysyłkę, przez co ceny o 3 0 kop. 
na korcu się podniosły. Płacono rs. 3 kop. 7 5 do rs. 3 
kop. 9 5 za korzec. J ę c zm ie n ia  ceny również się podnio
sły o 15 — 30 kop., płacono za czterorzędowy rs. 3 — rs. 3 
kop. 6 0 , za dwurzędowy rs. 3 kop. 4 5 do rs. 3 kop. 6 0 za 
korzec. Za owies płacono rs. 2 kop. 1 0 - r s .  2 kop. 40 , 
ceny również wyższe o 15 kop. Grochu ceny wyższe o lo  
- 2 0  kop., płacono za dobre gatunki rs. 3 kop. 4 5 - r s .  3 
kop. 7 5 , za ordynaryjne i wilgotne rs. 3 kop. 15 do rs, 
kop. 30 . W cenach okowity nie mamy do zaznaczenia za-

SZ6H16 Wiivny 1T _ i. vxw
stów likwidacyjnych i obligów skarbu o '/*%> peters-
burgskich o %, % %  1 a tcU terespolskich o 1 % /„, a ob
niżenie kursów pożyczki premjowej o J/s i 1 '/+ /m akcil 
wielkiego towarzystwa o 1 % %  i obligi terespolskie o '/0- 
Obniżenie przeto dotknęło głównie te gatunki, które i w Pe
tersburgu znaczniejszemu uległy zaniedbaniu spekulacji. Na 
petersburgskiej giełdzie mniejszy nieco ruch panował w tym 
jak w poprzednim tygodniu; kursa remes na piątkowej gieł
dzie mniej były niekorzystne, chociaż bynajmniej jaką taką 
przystępnością nie grzeszyły. Poprawa ograniczyła się do 
‘/ 1& na weksle londyńskie i hamburgskie, pozostawiwszy 
kurs weksli paryzkich na poprzedniej wysokości, a odjąw- 
szy amsterdamskim jeszcze Spekulacja kapitalistów
koncentruje się coraz więcej na papierach gwarantowanych, 
zaś koniec miesiąca lutego i regulacje terminowe, zmusiły 
podbijaczy papierów spekulacyjnych do sprzedaży znacz
niejszych po obniżonych kursach, dla przysposobienia sobie 
gotówki do załatwienia swych zobowiązań terminowych,
głównie przez to też pożyczki premjowe i akcje wie lego
towarzystwa obniżyły się pierwsze o :'/t i 2%  /„i rug le 

O 1 ‘A 'J/a3 C0 ZUpełnie obniżeniu tych samych papierów na 
giełdzie berlińskiej odpowiada. Na naszej giełdzie m ieli
śmy więcej ożywienia niż oddawna w interesie we s owy m 
walut zagranicznych. Zapotrzebowania obowiązkowe publi
czności naszej giełdowej, pomnożone przez znaczne zakupy 
banku polskiego, wywołały codziennie obroty większych  
nieco rozmiarów, którycli suma tygodniowa z n a c i e  jest  
większa od sum tygodni poprzednich. Przy zupełnym  bra
ku własnych trasowań wywozowych oraz przy niemożności 
posiłkowania się remesa.ni z Petersburga, R ygidub Odesy, 
które jeszcze wysokością ceny nasze przechodzą kursa na
sze, mimo poprawy naszych walut na giełdzie berlińskiej, 
stopa miennego utrzymała się przez cały tydzień na wyso
kości prawie równdj a dla interesów naszych bardzo doku
czliwej. W eksle pruskie w końcu tygodnia pozostały na 
kursie krańcowym tygodnia poprzedniego (1 2 0 , 6 0 — 1 2 0 , 
4 5 ) ,  kurs weksli wiedeńskich zaś podniósł się jeszcze o-
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% %  (z 9 8 ,8 5  na 9 9 ) ,  londyńsk ich  o >/3 , ° /0 (z  8 , 27
n a  8 ,2 8 ) ,  a paryzkieh  o '/0° /0 (z  9 8 ,4 0  na 9 8 ,  5 5 ) .  T r a 
sow ania  na P etersb u rg  b y ły  liczn e  i u łatw iły nam  w ytw a
rzan ie trasow ań operacyjnych  na B erlin , oraz sprow adzenie  
ztam tąd  w iększej liczby  w ek sli na Londyn; w eksli zaś na 
P aryż znacznie m niej ofiarow ano niż w tygodn iu  p op rzed 
n im , m niej też było  w ek sli na W ied eń  a w ięcej na H am 
b u rg  żądanych. R u ch  w  papierach publicznych  za to b y ł 
zn aczn ie  m niejszy  n iż w  tygodniu  poprzednim ; zakupiono  
m ianow icie m niej listów  zastawnych serji d r u g ie j . P rzy  
w iększem  uw zględn ien iu  serji p ierw szej kurs je j p od n iósł 
s ię  do końca tygodn ia  o 5/ u , 7/ )2 %  (z  9 4 , 7 0 — 9 4 , 3 7 na 
9 5 ,  13 —  9 4 , 8 0 ) ,  a kurs listów  serji drugiej obn iży ł się  o 
% ?%  (* 9 4 , 2 0 - 9 3 , 8 7  na 9 4 , 1 3 — 9 3 , 8 0 ) .  L isty  l i 

k w idacyjne przeciw nie skutk iem  zakupów  spekulacyjnych  
n a  term ina późn iejsze p od n io sły  się  w k u rsie  o \/3%  ( z 7 6, 
5 6 7 6 ,3 6  na 7 6 , 8 9  —  7 6 , 6 9 )  za sztuki gotow e, zaś na
dostaw ę term inow ą żądano w  końcu  je sz c z e  o '/4, ’/ 3° /p 
■wyżej. O bligów  tow arzystw a kredytow ego  n ie  traktow ano; 
listów  zastaw nych ruskich  m ałe ty lko kw oty p łacono o 
l3 / ł %  w końcu tygodn ia  wyżej an iżeli na początku b yły  

ofiarow ane. P ożyczk i prem jow ej zakupiono k ilka sum  p ier
wszej em isji na dostaw ę p óźn iejszą  po kursach n ie pub liko
w anych, za gotow e sztuki n ie liczn e em isji drugiej p łacono  
różnie: z początku po 1 5 7  ' /j , w końcu ja k o  ju ż  przed  dzi~ 
sie jszem  losow aniem  po 1 5 6 ;  obn iżen ie kursu w porów na
n iu  z kursem  tygodn ia  p oprzedn iego w yn osiło  1 % — 2 1 /a^/o- 
O b ligów  skarbu pojaw iła s ię  sum a znaczn iejsza , która p ręd 
ko znalazła am atora po k u rsie  9 0 % ;  pap ier ten  chętn ie  
u  nas brany, coraz rzadziej się  teraz pojaw ia. Z akcij k o 
le i  żelaznych  zakupiono ty lko  parę sum  teresp o lsk ich  na 
d ostaw ę p óźn iejszą  po 1 1 7 % , sztuki gotow e rów nież b y 
w ały żądane, jed n ak że , po niższym  nieco  kursie. W  akcjach  
w arszaw sko-w iedeńskich , bydgoskich' i łódzk ich  n ie  było  
w cale obrotu, chociaż byw ały ofiarow ane. (G az. H and.)

* ( W t u r j e r e k ) .  Zimno stanowczo pow ię
ksza się i przym rozki zastępuje rzeczyw isty mróz, 
który trzym a się cały dzień. D ziś rano termom etr 
w skazyw ał 8 stopni poniżej zera. W oda na W iśle  
ciąg le jest w  jednakowem  położeniu, kra nie idzie, 
lecz w  górze pod wsią, S iekierkam i i w  dole pod  
Bielanam i zatory utrzymują się. W  sobotę 28 lu te 
g o  (12 marca) u nas b y ło — 2,4°, w  St. P etersburgu  
—  12,2", w K ijow ie — 3,2°, a w N ik ołajew ie— 2,4°. 
B arom etr stoi na stałej pogodzie; jednakże wczoraj 
b yło  pochmurno i śn ieg  przepadywał.

—  D zień  wczorajszy, jak  na poniedziałek w iel
kopostny przystało, przeszedł cicho i spokojnie — 
dopiero w ieczorem  publiczność szukała rozryw ki na 
rozm aitych  widowiskach.

Jednocześnie bowiem  odbyło się drugie przedsta
w ien ie am atorskie w  sali dobroczynności z tym  sa 
m ym  jak  pierw sze program em  —opisyw ać go  przeto 
nie będziem y— a w  w ielkim  teatrze' siostry M archi- 
sio w  dw'óch aktach z N orm y, oraz p. R ota w  
czwartym  akcie R igoletta, ostatni raz w ystępowali 
przed publicznością tutejszą.

O biedw ie śpiew aczki, szczególniej zaś pani Bar
bara (Norm a), zachw ycały znakom itym  istotnie śp ie
w em  słuchaczy, k tórzy w szelako nie zgrom adzili się 
la k  liczn ie jakby przystało na pożegnanie tak w y
bornych artystek. Obecni jednakże w  sali, rzęsi- 
stem i oklaskam i i trzykrotnein przywołaniem  oddali 
h ołd  talentom  śp iew aczek. Siostry M archisio udają 
się z W arszaw y do Sevilli, dokąd zostały zaangażo
wane.

A le  i w sali rozm aitości, na tak w ybornie granej 
u nas kom edjo-dram ie „M ontjoye” nie było  dosta
tecznej liczby w idzów , być może z powodu, że sztu
ka ta dość często na afiszu się jawi.

'  ̂ ani A rtót P adilla  z którą przybyli już do
IV arszawy pp. Padilla i Bossi, wystąpi jutro pier
w szy  la z  w tym sezonie w  roli M ałgorzaty w F au 
ście. 1 artję tutułową wykona p. Carrion. N astępnie  
ulubiona prirnadona w łoska ukaże się tu w  roli F i-  
des w  „Proroku” i w partji W alentyny w H u gon o-  
tach.

— O prócz tenora Stagno, trupa w łoska oczekuje  
jeszcze  na p rzybycie śpiewaczki, panny W aldm an, 
na zakończenie tegorocznego sezonu.

— D ebiut panny Bobrowskiej odbędzie się poju
trze, w  dwóch odrazu operetkach: „M ałżeństwie przy  
latarniach” i w  „M ężu za drzwiami”.

— Podczas jed n ego  z koncertów na cel dobro
czynny, mają podobno w ypow iedzieć Nocturn scen i
czny C oppee’go  „Przechodzień” panie: M odrzeje
w ska i Bakałowieżowa. Przek ładem  tego jednoa- 
ktow ego nocturnu, p rzysłużył się literaturze p. R a 
szewski.

—  H alka w idocznie znalazła najlepsze w  P eters
burgu przyjęcie: sami w idzieliśm y afisz p iątego jej 
przedstawienia, na którym  wydrukow ano, że  w szy 
stk ie b ile ty  na to przedstawienie już rozprzedane  
zostały. J

Teatr letni w ogrodzie Saskim , którego otwar

cie oznaczono na dzień pierw szy czerw ca r. b., p o
w oli już budować się zaczyna pod kierunkiem  bu
d ow niczego A l. Zabierzowskiego, który też i plan 
tego  budynku w ykonał. N ie w iem y czy w tym  p la
nie pow zięto od razu lub też uw zględniono nastę
pnie, m yśl rzuconą w  jednetn z pism tutejszych, iż 
teatr ten powinien m ieć koniecznie front od którejś 
z u lic blizkich, a to dla zrobienia doń podjazdu, 
któryby w  razie deszczu u łatw ił publiczności przej
ście suchą nogą do domu lub do powozów . R oze
braw szy odpowiednią ku temu przestrzeń krat żela
znych, opasujących ogród, podjazd taki, choćby  
w kraczający kilkanaście łok ci w obręb ogrodu, do 
frontu teatru, łatwo by się urządził. B yć  m oże jed 
nak, rzucam y te słow a napróżno, jeże li zw łaszcza  
budow niczy lub dyrekcja m ieli już w planie usu
n ięcie tej niedogodności.

- W  wczorajszym  K urjerku naszym  zapom nie
liśm y wśród nawału prelekcij, wspom nieć o jednej 
z nich, na rzetelną zasługującej pochwałę. M ów im y  
tu o odczycie pani M arczewskiej, w  którym  zdolna  
ta autorka w słow ie ciepłem , serdecznem  i w zn io
słem , rozw inęła zasadę że najpierwszym  obow iąz
kiem  kobiety jest być dobrą matką, siejącą w  serca  
m łodego pokolenia ziarna cnoty i zacności; że św ia
tem jej działania jest przedew szystkiem  k ółk o  ro
d zin n ej m iłosierdzie, którego ona z natury jest a- 
niołem . N ie była to uczona prelekcja ale za to o- 
grzana serdecznem  serca płom ieniem  i zdrow e w y
powiadająca zasady. Osób też w iele, bo około  300, 
zebrało się na odczyt p. M arczewskiej.

—  M ów iąc o odczytach, w spom nieć należy, iż 
jeszcze jed en  prelegent zam ierza w ystąpić przed  
publicznością w  przyszły matek: iest n im  n K ram -publicznością w  przyszły piątek: jest nim p. a ia iu -  
sztyk Stanisław , który prawić nam zam ierza „O prze
powiedniach astronomicznych i m eteorologicznych .” 

P an  L evieux w swoim  teatrze m agicznym , a 
panna T lora w swojej po-cukierniczej w ystaw ie —  
m ieli dosyć gośc i— szczególniej zaś druga, utrudzo
na po dniu onegdajszym  natłokiem  zw iedzających  
jej wdzięki, wczoraj już prawie pow staw ać z fotelu  
nie m ogła. O ile  w iem y dotąd, jeszcze żaden z w ar- ‘ 
szawskich m yśliw ców  na posagi, nie ośw iad czył się 
p rękę pięknej dziew icy nadreńskiej — a m oże też 

uczynił to który, lecz bez pom yślnej od szed łszy
H n n w ip r l '7 1    • ___________________•

w ) 111 m agazynie m eb li, starozakonnego Z elm ana Szp rvn gfe-  
dera, w ybuchł pożar, w skutku k tórego , sp a liło  się  w w sp o -  
m m onym  m a g a z y n ie :  m eb le, su fity , schody i dach, w przy
leg łej onem u bóżnicy: ław ki i drew niana kom órka, a w są 
siedn ich  dom ach N r . 1 8 0 9 c , 2 1 7 6 ,  drew niane zabudowania; 
dalszem u szerzeniu  się  ogn ia , działaniem  w szystk ich  Części 
straży ogniow ej zapob ieżono. Zabudowania te , jak rów nież  
1 m agazyn m ebli, były  u b ezp ieczon e, straty w yn ik łe w sk u t
ku pożaru, ocen iono w dom u pod N r. 1 8 1 0 ,  na rs. 3 ,0 0 0 ,  
w dom u pod N r. 18 0 9 c ,n a r s .  1 5 0 ,  pod N r . 2 1 7  6 , n a r s .  50<Ł 
w  m agazynie m ebli na rs. 5 ,0 0 0 .  P rzyczyna pożaru dotąd  
m e w ykryta. P rzy  gaszen iu  pożaru, 3 niższych  stop n i k o 
m endy lekko ran ien i.

—  Franciszek Niewiadomski leśniczy, przywieziony do 
szpitala św. Ducha 2 6 lutego (1 0  marca) r. b. ze wsi N o- 
webudy gm iny Kampinos powiatu warszawskiego, który w 
skutek nieostrożności, wystrzałem z fuzji zrządził so'bie 
ranę, w dniu onegdajszym zmarł, 
i * Kursa monet zagranicznych w Warszawie.

Za talar wczoraj rs. 1 kop. 2 2 dziś  rs. 1 kop . 2 2 .
Za frank „ „ —  „ 3 4   ̂ „ 3 4 .
Za złoty reń.,,' „ — „ 68 „ „ ” 68 .
A  i3 . W iadom ość ta n ie  pochodzi z urzędow ego źródła  i  

m oże ty lko  słu żyć za w skazów kę.

odpow iedzi, kryje swoją klęskę w  nieprzeniknionej 
tajem nicy.

•7% T eatr izraelski, chcąc zyskać obszerniejsze 
dla sw oich popisów  pole, przeniósł się ż A lkazaru  
do b. cyrku Rappo. W krótce też odbędzie się tam  
przedstawienie z celem  filantropijnym, m ianowicie 
zaś na korzyść zakładającej się ochrony dla m łodych  
izraelitów.

— TV przyszłą sobotę jako w dzień św iętego J ó 
zefa, który upow ażnia'w  poście nawet, do zaw iera
nia m ałżeństw  i do zabaw, odbędziesię w P rad o  mas
karada podczas której zjawi się nawet olbrzym ka  
k lora, wśród wielu innych niespodzianek, ogn i ben
galsk ich  i t. p. uciech w skrzeszonego karnawału. 
Słyszeliśm y, że uprzejma w łaścicielka Prado, chcąc 
uczcić tak licznych u nas solenizantów  i solenizant- 
ki w tym  dniu, otw iera dla nich bezpłatne na ową 
m askaradę w ejście— rozum ie się za okazaniem  m e-

aktu znania, u legalizow anych stosow nie...
\ każdym razie sądzim y, że ta zabawa jako p rze

rywającą postne prywacje i rozm yślania w esołym  
fragm entem, pow iedzie się dobrze.

—  Z a o n eg d a j, w cyrkule Ł a z ien k o w sk im , W in cen ty  
iw o rk o w sk i, syn w łaśc iciela  dom u N r . 2 9 9 4 ,  lat 2 4  w ieku  
liczący, z niawiadom ej dotąd przyczyny, przez p ow ieszen ie  
pozbaw ił sieb ie  życia . O czem  zaw iadom iono sąd i ze  stro 
ny po licji zarządzono dochodzen ie.

—  W  dniu onegdajszym , pow ożący om nibusem  N r. 5 0 ,  
Ign acy  Budny, przejeżdżając przez u licę N alew k i, najechał 
na H enryka B erson a , 1 2 -le tm e g o  chłopca, k tóry u leg ł n ie
szkodliw em u starciu  tw arzy z prawej strony. C hłopca ode
słan o  rqdzicom , a p ow ożącego  przyaresztow ano, w celu  uka- 
ram a za n ieostrożną jazd ę.

—  W  cyrkule Z am kow ym , p ies w ściek ły  w padłszy  na 
podw órze domu N r . 3 9 0 , zagryzł d rugiego psa , lecz  na 
m iejscu  zaraz zabitym  został; oba psy  zabrane zosta ły  przez  
nprzątaczy. '

—  W  dniu onegdajszym  o god zin ie  6 -ej z rana w cyrku
le  Zamkowym w domu N r. 4 1 5 ,  w m urow anej ub ezp ieczo 
nej drwalni, zapaliło  się  drzew o, lecz  og ień  w krótce po 
przybyciu  straży ogniow ej ugaszonym  zo sta ł, dach i pułap  
na w spom nionym  budynku w części sp a lon ym  a w części u- 
szkodzonym  został; straty ztąd w yn ik łe ob liczają na rs. 3 0 0 .  
Przyczyna pożaru te g o  dotąd n ie wykryta.

~  w  łaźni pod N r . 2 5 6 5  starozak. F ile lo w i L ich ten -  
sztejnow i, przybyłem u z  m iasta R adynia, z k ieszen i w sp o
dniach, w zam kniętej sza fie , skradziono r s . 1 ,0 0 0 ;  w  celu  
odzyskania tej straty , p rzed sięw zięto  na leżne środki.

W  dniu wczorajszym, o godzinie 3 z rana, na u- 
licy Franciszkańskiej, w domu pod N r . 1 8 1 0 , w dwupiętro-

* a j  w y ż s z e  z e z w o l e n i e ) .  D nia  26 lu 
tego , J eg o  Cesarska W ysok ość W ielk i K siążę C e- 
sarzewicz N astępca Tronu skończył 25 lat, i tyleż  
czasu u p łynęło  od chw ili, w której w  B ogu  sp oczy
w ający Najjaśniejszy Cesarz M ikołaj P aw łow icz  
w yśw iadczył w ielką łaskę bułkom  lejb-gwardji: hu
zarów J ego  Cesarskiej M ości, preobrażeńskiem u i 
paw łow skiem u, przez zaliczen ie S w ego  W nuka do 
szeregów  tych pułków , do kontrol których J eg o  
Cesarska W ysok ość został zapisany; 11-sty pułk  
a^iachański grenadjerovv i wkrótce potem  (7 czerw -  
ca 1845 roku) bataljou linlandzki strzelców  celnych  
lejb -gw aid ji, uszczęśliw ione zostały m ianowaniem  
J eg o  Cesarskiej W ysok ości ich szefem . D nia 28-go  
października 1866 roku. J eg o  Cesarska W ysok ość  
W ielk i K siążę C esarzew icz N astępca Tronu'm iano
w any został drugim  szefem  tych pułków , szefem  
których jest Najjaśniejszy Pan. TY rocznicę urodzin  
J eg o  Cesarskiej W ysokości W ie lk iego  K sięcia  C e- 
sarzewicza N astępcy Tronu, towarzystwo oficerów  
tych pułków  i niektóre osoby, które s łu ży ły  w  nich  
poprzednio, pow odow ane uczuciam i nieooraniczo- 
nej przychylności i m iłości dla T ego, Iv tó re |o  posia
dają od 25 lat w swoich szeregach, uzyskały N aj
w yższe zezw olenie na ofiarowanie w dniu tym Je^o  
Cesarskiej W ysok ości W ielk iem u  K sięciu  Cesurze- 
w iczow i N astępcy Tronu: pułk  huzarów lejb -gw ar-  
Hji J ego  Cesarskiej M ości— kubka srebrnego Robo
ty  artystycznej; pułk preobrażeński— obrazu pędzla  
R icci’ego , przedstawiającego rozm aite ep izody ź  cza
su służby Jego  Cesarskiej W ysok ości w pułku po- 
m ienionym ; pułk  paw łow ski grupę z bronzu, z ło 
żoną z pięciu żołnierzy tego  pułku  i przedstaw iają
cą w szystk ie zm iany w form ie um undurow ania.puł- 
ku w  ciągu ostatnich dwudziestu pięciu lat, oraz 
krótką lusforję pułku; pułk  astrachański grenadje- 
rów — obraz wyobrażający przedstaw ienie Najjaśniej
szem u Panu, w  pałacu Zim owym , przez J eg o  C e
sarską W ysokość W ie lk ieg o  K sięcia  Cesarzewicza  
N astępcę Tronu, warty tego  pułku.

* (O  b r a z). P od łu g  gazety  Golos, obraz pędzla  
Z icci ego, ofiarowany J eg o  Cesarskiej W ysok ości 
W ielkiem u K sięciu  C esarzew iczow i N astępcy T ro
nu przez pułk preobrażeński, przedstawia w środku

j grupę oficerów, którzy służą i służyli w tym  pułku  
■ od 184o do 1870 roku; na pierwszym  planie w yo- 
J brażony jest Najjaśniejszy Pan, z prawej zaś Jego  
I strony: W ielk i K siążę W łodzim ierz A leksandro

wicz, jenerał-adjutant hrabia A . W . A dlerberg 2_ori, 
hrabia E . T. Baranów, książę A . I. Barjatyński i 
M. M. Tołstoj; z lewej strony: J eg 0 Cesarska W y 
sokość W ie lk i K siążę C esarzewicz Następca Tronu, 
jenerał-adjutantam i: P . M. Ignatjew , Wr. J . N azi- 
m ow i jen era ł p iechoty A .-W . Zerkow. Nad <n-u- 
p ą -  cerem oniał św. chrztu W ielk iego  K sięcia A le 
ksandra A leksandrow icza, m ianow icie N ajw yższe 
w yjście D w oru  w  tym dniu: Najjaśniejszy Cesarz 
M ikołaj Paw łow icz, w mundurze kozackim , ze  
w stęgą orderu św. A ndrzeja przez ramię, pod rę
kę z Najjaśniejszą C esarzow a A leksandrą T eodo- 
rowną, i. panujący obecnie N ajjaśniejszy Cesarz 
z x aj jaśniejszą Cesarzową Marją A leksandro wną;
.7*5 Pari8twa hrabia K . TY. N esselrode, jen e-

%. o _d m arszałek hrabia J. F . P ask iew icz-E ryw ań -  
M* W arszaw ski, i m inister dworu książę P .

• VV ołkoński; na ok o ło— w stęga orderu św. A n 
drzeja^ i w stęga trzykolorow a narodowa z m e- 
dalanli na pamiątkę wojen 1853— 1856 i 1863  
— 1864 roku. P od  grupą, na pamiątkę innego  
chrztu św ., m ianowicie W ie lk iego  K sięcia M ik'
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łaja Aleksandrowicza, wyobrażone są Carskie Sioło 
i warta ze sztandarem pierwszego bataljonu pułku 
preobrażeńskiego lejb-gwardji. Oprócz tego, w o 
brązie tym wyobrażone są osobne epizody z cza- 
aów dowodzenia pułkiem przez Jego Cesarską W y
sokość W ielkiego Księcia Cesarzewicza Następcę 
Tronu: na prawo od grupy głównej — parada w 
Krasnem Siole: W ielki Książę Cesarzewicz Następ
ca Tronu, na siwym koniu, przedstawia pułk * 'lJ 
jaśniejszemu Cesarzowi; dalej, biwak na Duderno- 
fie: Najjaśniejszy Fan ogląda rozmieszczenie pui , 
poniżej scena podczas odpoczynku w marszu; z 
wej strony: manewrana drugiej wiorście szosy p 
szyńskiej i wjazd do stolicy Jej Cesarskiej y 
kości W ielkiej Księżny Cesarzewiczowej:pu 
brażeński, uszykowany na rogu Ferspekty y 
skiej i Małej Miljonowej u licj, od<la]e 7  ^
dostojniejszej narzeczonej swego do' J J .
Poniżej, grupa mzszycb stopni ze P nadmlen;

J z S - i ,  W y s o k im  sto- 
ze w)nuu,ui^ . „„„n-ólna uwaga zwrocona zo-

się nad-
t s i a ia   ̂ - -

ZW//^ y p to u ij^ ^ o d a j^ n iy  po^łHg Sowremen. lzw . 
następujący tekst dyplomu, który otrzymał od swią- 
S i w e g o  synodu, przed swoim wyjazdem_ z Rosji, 
znany czytelnikom p- Haferly,_ który czym starania 

1 e co do budowy _ świątyni prawosławnej 
w °W o lw e r h a m p to n ie :  „Świątobliwy rządzący synod

, 1,rosyjski, przez wzgląd na błogie starania
" Sce-konsula najjaśniejszego króla hellenów w Bir
minghamie, Antoniego Kladosa, poddanego angiel
skiego, bakałarza muzyki Stefana Haferly i z ni
mi 17-u mieszkańców Wolwerhamptona, Kings’a, 
Lynn’a i Coseley'a, co do przyłożenia się wedle mo
żności do wzniesienia świątyni prawosławnej w 
W olwerhamptonie, posyła osobom starającym się 
gorliwie i ponoszącym ofiary w tej sprawie swoje 
błogosławieństwo, dla wzmocnienia i pomyślnego 
ukończenia świętego icb przedsięwzięcia. (Podpi
nał: członek przewodniczący w świątobliwym syno
dzie Izydor, metropolita nowogrodzki i petersbuig-
ski.”

* ( P o s e l s t w o  c h i ń s k i e ) .  Gaz. Wiecz. pi
sze, że w składzie poselstwa chińskiego, przybyłego 
do Petersburga, znajduje się 15 osób rodowitych 
chińczyków, po większej części ludzi młodych. Dwaj 
starsi noszą na czapkach gałki czerwone,—znak ho
norowy, odpowiedni randze jenerała. Inną honoro
wą ozdobą chińczyków jest pióro pawie, zatknięte 
na czapce z tyłu i wiszące na dół. Pióro to jest z je -  
dnem dwoma, trzema, lub więcej oczkami, stoso
wnie do stopnia i zasług. Posłow ie fhają pióra bez 
oczek, co znaczy że są jenerałami drugiego rzędu. 
Białe gałki na czapkach oznaczają niższe stopnie. 
W szystkie osoby poselstwa odziane są w bogate je 
dwabne suknie; reszta odzieży nieszczególna. Ozna
czamy ją ruskiemi nazwami przyjętemi w Kjachcie: 
chałat jest szczególnego kroju: rękawy zwężone u 
ręki, rozcięte są w kilku miejscach. Chałat, podpa- 
sany wązkim pasem jedwabnym, jest koloru niebie
sk iego. Odzienie to jest domowe; w razie parady 
na chałat wkłada się rodzaj krótkiego palta, z czar
nego atłasu, a zimą futro, włosem na wierzch. Czap
ki z futrzanym wyłogiem, czarnymi wierzchami a- 
tłasowymi, z gałkami lub tylko z pentelką, przy 
której wisi kutas jedwabny. Buty czarne atłasowe, 
z grubą białą podeszwą, w których ani tańcować 
ani maszerować nie podobna. W łosy na głowie z 
przodu golone, a z tyłu splecione w kosę, która im 
dłuższa jest, tym strojniejsza. Jeden z jenerałów  
chińskich nosi"palto bobrowe, drugi, zdaje się ty- 
grysowe. Fizjognomja chińczyków.mongolska, czy
li wschodnio-azjatycka. Unoszą się gdy posłyszą 
z ust rosjanina wyraz chiński. W szyscy są oni u- 
przejmi, bez dumy w s c h o d n i e j — Nasi pekińcy 
zamieszkali w Petersburgu, powiadają, że członko
wie poselstwa, jakkolwiek mają znaki jeneralskie, 
ale maniery ich, obejście się i rozmowa oznaczają 
.ludzi średniej klasy. Słychać że poselstwo zabawi 
tu  ze dwa miesiące, a potem u(ja się do Szwecji. 
Dzienniki piszą że profesor języka chińskiego w  
Paryżu, Stanisław Julieri) dowiódł nieznajomości 
tego języka i usunięty Z08tał Q(1 0bowiązku. O po
wiemy o tym człowieku rzetelną prawdę: ucze
ni nasi sinologowie, archimandryci Abakum i Pa- 
ladjusz, tudzież św ieccj, panowie Skaczkow i Ba- 
zylewski, którzy b y w a i na lekcjach p. Juljena, 
przekonali się, że on posiada język chiński książko
wy, a tylko pronuncjację ma staroświecką, podług  
elementarza jezuickiego upowszechnionego w E u
ropie. Skażenie języka w alfabe
cie łacińskim brakuje U  Uter dla wyrazema dźwię
k o w i  w ruskim takowe są. Nasi sinologowie u-

żywają wymawiania pekińskiego, stołecznego, to 
jest najlepszego, a zachodni sinologowie trzymają 
s i ę  jezuickiego a nie chińskiego. Gdyby p. Juljen 
objechał całe Chiny i wymawiał słowa chińskie po 
swojemu, żaden chińczyk by go nie zrozumiał. Na
sze nawet gazety, donosząc o przybyciu poselstwa 
chińskiego, wymieniły w liczbie posłów Czy-Kanga 
i Lung-Fanga. Takie wyrazy nie istnieją w języku  
chińskim, który nie znosi połączenia dwóch spół
głosek. Sinologowie nasi objaśniali Juljenowi jego  
pomyłkę, ale ten nie zgodził się i obstawał przy swo- 
jem zdaniu. Prócz tego, Stanisław Juljen, wcale 
nie zna potocznego języka chińskiego; gdy przybyli 
do Paryża chińczycy, profesor języka chińskiego 
me mógł się z nimi rozmówić.

* ( S p r z e d a ż  dóbr ) .  Kijewlanin donosi, z e w  
bieżącym okresie licytacji dóbr w kijowskim jene- 
rał-gubernatorstwie sprzedano do 4-go lutego 40 
majątków. Znaczniejsze sprzedaże zawarto J-go lu
tego, jako to: 1) w powiecie kijowskim wieś Ga- 
wronszczyzna, 735 deś., oszacowana na 24,010 rs. i 
2) futor Rak, 601 deś., oszacowany na 7,212 rs., 
należące do księżnej Ludwiki Trubeckiej. Oba te 
majątki zalicytowane zostały przez księżnę E lżbie
tę Trubecką, pierwszy za 30,001 rs., a drugi za 
7,246 rs. 3) W powiecie radomyślskim wsie W ołocz- 

. kowo,  Szkle wa i Buda obywetela W olańskiego,
, 6,655 deś., oszacowane na 40,360 rs., zalicytowane 
zostały przez Atanazego i Jana Szujskich za 40,400 
rs. W  gubernji podolskiej, powiecie winnickim, 
dobra sukcesorów Ignacego Sobieszczańskiego, 4) 
miasteczko Kalinówka 1,091 deś., oszacowane^ na 
27,760 rs., zalicytowane zostały przez kupca W ał
kowa za 45,000 rs.. 5) wieś Golaki 1,534 deś., osza
cowana na 26,343 rs., zalicytowana przez hrabiego 
Hejdena za 42,100 rs. 6) wieś Szerszni z przysiół
kami Kurniki i Szestakówką, 1,140 deś., oszacowa
ne na 53, 355 rs. zalicytowana także przez hrabie
go Hejdena za 55,100 rs.

* ( M o s t  na  D n i e p r z e  p o d  K i j o w e m ) .  Ga
zety wychodzące w Moskwie podają następujące 
szczegóły o budowie i otwarciu mostu na Dnieprze 
pod Kijowem, łączącego dwie drogi żelazne. Most 
ten, na drodze żelaznej kursko-kijowsklej, zbudo
wany został podług projektu nakreślonego przez 
kapitana od inżehjerji A. E. Struvego, któremu 
założyciele towarzystwa drogi żelaznej kursko-ki- 
jowskiej powierzyli budowę tego mostu za sumę 
ryczałtową. Most pomieniony jest długi na 3,503 
stopy, t. j. przeszło na wiorstę, i ma 12 przęsł czyli 
przedziałów, po 292 stopy każdy. Budowa wierz
chnia żelazna, wagi 246,000 pudów, jest systemu 
gęsto kratko wanegc, z jedną koleją dla jazdy u dołu, 
i opartą została na jedenastu filarach zbudowanych 
w rzece i na dwóch filarach wzniesionych na obu brze
gach; filary te zbudowane zostały na dwie koleje i 
są pokryte granitem ciosowym. Trudności przy 
zakładaniu fundamentów dla filarów na piasczystym  
dnie Dniepru, ulegającym nieustannemu podmywa
niu na skutek bystrego prądu, zniewoliły do zmniej
szenia liczby filarów i do zwiększenia długości 
przęsł czyli przedziałów do rozmiarów ostatecznych. 
D la zakładania fundamentów^ pod wszystkie filary 
na głębokość wymaganą, o 56 stój) niżej poziomu 
wody," użyto system pogrążania filarów zapomocą 
powietrza zgęszczonego i cylindrów odpowiadają
cych wielkością rozmiarom filarów.

* ( Z j a z d  g o s p o d a r z y  w i e j s k i c h ) .  
Podług doniesienia Gaz. Wiecz., moskiewskie towa
rzystwo gospodarstwa wiejskiego^ ma obchodzić w 
grudniu tego roku 50-letnią rocznicę swego istnie
nia; z tego powodu wyznaczony został w tern m ie
ście powszechny zjazd gospodarzy wiejskich.

władzy dla tego, ażeby zdradzić cesarza i przywró
cić monarchję z 1830 roku. Trudno atoli podzielać 
ten sposób zapatrywani:: się. W  każdym razie p. E. 
Ollivier ma zadanie bardzo trudne, zależące na spa
raliżowaniu wpływów zgubnych. Każdy człowiek  
rozsądny stawna sobie następujące pytanie: kto jest 
zdradzany? czy cesarz Napoleon, czyli też książęta 
Orleańscy?

Co się tyczy zamiaru rozwiązania ciała prawo
dawczego, zapewniają, że Napoleon III dąży jedy
nie do uniknienia tej konieczności. Miał on powie
dzieć: „W teraźniejszych okolicznościach, obawiać 
się należy przede wszystkiem losów7 nieznanych lub 
agitacji jakiejkolwiekbądź. Nowy system potrzebu
je  spokojności dla wzmocnienia się, podczas gdy no
we wybory i nowa izba zniewoliłyby do przerobie
nia wszystkiego”.

W ieczory w ambasadzie ruskiej gromadzą wybór 
świata urzędowego i towarzystwa z przedmieścia St. 
Germain. Na wieczorze w zeszłą sobotę znajdowali 
się tam wszyscy ministrowie francuzcy, w tej liczbie 
i p. E. Ollivier.

Jeżeli nasze wiadomości są dokładne, hr. Daru  
zamierza zaprowadzić wielkie zmiany w ciele kon- 
sularnem na W schodzie;kilku polakow, którzy zdo
łali uzyskać posady w konsulatach francuzkich na 
W schodzie, mają byćuwolnieni od tych obowiązkow, 
albowiem spostrzeżono się, iż zaprzątali się oni bar
dziej swojemi interesami pry watnemi, niż interesami 
rządu, który udzielił im nominacje. X .

* ( I r onj a . )  W ychodzący w Londynie Głos Wol
ny uszczypliwie szydzi z uczonego quasi męża stanu, 
Juljana Klaczko, którego uważa za służalca w iel
kich panów. „Pan Klaczko’',— powiada to pismo,— 
„będzie miał teraz sposobność zastosować doświad
czenie, jakie nabył w długiej a wiernej służbie in
teresu dynastycznego książąt Czartoryskich. P o zo 
stanie mu tylko do zdobycia tytuł galicyjskiego ba
rona lub grafa, bez którego nowa godność obejsc 
się nie może... Niechaj więc nasi dyplomaci będą 
spokojni: pan Klaczko był w dobrej szkole, zajdzie
daleko.” _

• ( T o w a r z y s t w o  1 i t e r a c k i e ) .  U arsz. Dniew. 
pisze: Nadesłano naszej redakcji ustawę (w języku 
ruskim) zawiązującego się w Pradze towarzystwa, 
pod nazwą „Slawja”. Cel tego towarzystwa zależy 
na szerzeniu pomiędzy jego członkami wiadomości 
o świecie słowiańskim. Dla. osiągnięcia tego ęelu, 
towarzystwo ma na widoku środki następujące: 
1. W ykłady i rozprawy naukowe o bycie um ysło
wym i materjalnyin ludów słowiańskich i o ich sto
sunkach wzajemnych, a mianowicie: wykłady (ogól- 
ne i specjalne) z dziedziny: a) historji, jeografji i 
estetyki, b) historji, jeografji i etnografji, c) psy- 
chologji, d) językoznawstwa, czyli teoretycznego i 
praktycznego uczenia się narzeczy słowiańskich. 2. 
W ydawnictwa perjodyczne, t. j. gazety i czasopi
sma— słowiańskie lub z kierunkiem słowiańskim—  
treści ogólnej i specjalnej. 3. Odpowiednie temu 
dzieła w rozmaitych gałęziach literatur słowiań
skich. 4. W ieczory muzykalne i dramatyczne z cha
rakterem słowiańskim. Członkowie mogą być: człon
kami założycielami, płacącymi nie mniej jak 6 rs.; 
członkami uczestnikami, za opłatą dwóch gulde
nów rocznie, i członkami rzeczywistymi; na tych o- 
statnich przyjmowani będą tylko studenci wyższych 
zakładów naukowych, oraz asystenci i docenci tych
że zakładów. Towarzystwo posiadać będzie własną 
bibljotekę. Za organ administracji towarzystwa wy- 
branv został język czeski. W e wszystkich innych 
objawach działalności towarzystwa dozwala się u- 
żywanie każdego innego języka.

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
P aryż, 9  marca.

Gazeta Monde i inne pisma klerykalne nie posiada
ją się z radości. Donoszą one, że dogmat nieomyl
ności papieża ma być oddany pod uchwałę soboru i 
że z tego powodu panuje w Rzymie wielki zapał.

W ypadkiem najważniejszym chwili obecnej jest 
odłączenie się prawego krańca od ministerstwa, 
z 2-go stycznia. Na skutek świetnej mowy mianej 
przez p. E . Ollivier’a, ultra-bonapartyści postano
wili, iż powinno być cofnięte zaufanie ich do ludzi, 
którzy dopuszczają bezwarunkową wolność wybor
czą i zrzekają się" kandydatur urzędowych. _ Mini
sterstwo nie przestaje kroczyć naprzód i dzienniki 
ultra-bonapartystowskie oburzają się mocno na to, 
iż posady prefektów, radców stanu, sędziów i t. d. 
obsadzane są przez tych, których oni nazywają or- 
leanistami. Guizot, powiadają oni, który spowodo
wał obalenie lipcowej dynastji królewskiej, Tluers, 
który udzielał jej często złe rady, doszli obecnie do

Austria i Ziemi© słowiańskie.
* ( K w e s t j a  w y b o r ó w  b e z p o ś r e d n i c h ) .

W iadomo, co rozumieją w Austrji pod nazwą wy
borów bezpośrednich: deputowani do rady państwa, 
którzy wybierani byli dotąd jirzez sejmy prowin
cjonalne, mają być wybierani odtąd przez same lud
ności rozmaitych krajów koronnych. V\ lększość 
atoli sejmów oświadczyła się za „systemem grup, 
na który ministerstwo zgodziło się. ^system ten za
leży na tern, że deputowani ci me są wybierani 
przez wyborców jednego i tegoż samego powiatu 
bez żadnej różnicy; przeciwnie, mieszkańcy ci po
dzieleni są na grupy reprezentujące rozmaite inte- 
resa: mieszkańcy wiejscy trzymani są zdała od mie
szkańców miast, ci zaś ostatni głosują frakcjami, 
stosownie do klasy, do której należą. W łaściciele 
wielkich dóbr ziemskich gromadzą się także osobno 
i wybierają pewną liczbę deputowanych, i nareszcie 
uniwersyteta, izby handlowe i niektóre większe o- 
pactwa, mają w sejmach swoich deputowanych spe
cjalnych. W  razie wezwania sejmów do wybierania
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ich delegowanych do rady  państwa, każda z tych 
g ru p  przystępuje osobno do w yboru członków, k tó
rzy  m ają reprezentow ać je  w łonie zgrom adzenia 
centralnego.Podług nowego przeto pro jek tu  do praw a 
wyborczego, g rupy  pomienione mają. w ybierać bez
pośrednio swych deputow anych tak  do sejmów, jak  
i do rady  państwa. (Jour. de St. Pet.).

* ( H o n w e d y .  — K l a p k a ) .  Z Pesztu  donoszą, 
że wszyscy dowódcy okręgów honwedów w W ę
grzech, Siedm iogrodzie i Chorwacji złożyli 5-go 
m arca przysięgę i że ćwiczenia honwedów w robie
niu  bronią rozpoczną się 15-go marca. Siedtn b a -  
taljonów  honwedów ma wziąść tego lata udział 
w m anew rach w obozie pod B ruck, koło W iednia.— 
P o d łu g  wiadomości z Pesztu, p. K lapka zaprzecza 
pod datą 5-go m arca pogłosce o jeg o  jak o b y  zam ia
rze opuszczenia W ęgier. Jour. de St. Pet.

> P rusy  i N iem cy.
* (K  w e s t  j  a p o k o j u ) .  Correspondence de 

Berlin  ogłosiła list przesłany z B erlina do Schles- 
wigsche Bachrichten, dotyczący oświadczeń m inister
stwa francuzkiego z d. 2-go stycznia i danych przez 
nie rękojm ij pokoju dla E uropy . Słow a tego listu 
są następujące: „Ponieważ członkowie gabinetu o- 
świadczyli, że są stronnikam i pokoju, z widocznem 
zadowolnieniem przyjęto w  E urop ie  ich czynności. 
R eorganizacja i ulepszenie spraw  wewnętrznych, 
oddanie się sprawom  zagranicznym  o tyle, o ile wy
m aga tego bezpieczeństwo kraju, takie są przyjęte 
przez nich na siebie obowiązki. W szystkie obiega
jące  pogłoski o mięszaniu się F rancji do spraw nie
mieckich, rozszerzane przez nieprzyjaciół P ru s , o- 
kazały  się bezzasadnemi. N ależy życzyć sobie u- 
trzym ania podobnego położenia i uniknięcia wszy
stkiego tego, coby podnieść m ogło drażliwość fran- 
cuzką. B yć może, że pan B ism arck kierow ał 
się tem życzeniem oświadczając, że chwila nie 
zdaje się mu być pom yślną dla rozwiązania kwestji 
niem ieckiej.” A u to r tego listu nie pow inien był a- 
żyć w ątpliw ego w yrazu „być może,” ale stanowcze
go „z pewnością.”— Odcienie dem okratyczny i wiel- 
koniem iecki w w irtem bergskiej izbie deputow anych 
zaproponow ały, ażeby zażądano od rządu zmniejsze
nia term inu służby wojskowej i zmiany praw a o tej 
służbie. Czyż te  protestacje antim ilitarne w E u ro 
pie nie są dobrą w różbą dla przyjaciół pokoju. W ię 
ksza część parlam entów  europejskich zajm uje się 
obecnie osiągnięciem oszczędności w w ydatkachpu- 
błicznycb, i najw iększe oszczędności zaprowadzone 
będą w budżetach wojny. [La  Fr.)

Francja.
* ( K w e s t j a  r e p r e z e n t a c j i  n a  s o b o -  

r  z e). Zdaje się potwierdzać, że rząd francuzki nie 
pow ziął jeszcze decyzji stanowczej w przedm iocie 
soboru. K w estja reprezentacji F rancji w łonie zg ro 
m adzenia ekum enicznego, je s t ja k  się zdaje w za
wieszeniu, zpow 'odu zarzutów  bardzo słusznych, wy
stosowanych przeciw  stosowności takiego środka. 
Zapew niają, że papież pośpieszył z udzieleniem u- 
przejm ej odpowiedzi przychylnej na żądanie sfor
m ułow ane przez gabinet tu ileryjski co do reprezen
tacji tego ostatniego na soborze. M ożna dać tem u 
w iarę, nie było bowiem w tej reprezentacji nic ta 
kiego, coby m ogło zrobić ujmę stolicy apostolskiej i 
jej dążnościom. Obecność am basadora F rancji na ob
radach soboru byłoby zdolną, przeciwnie, skom pro
mitować godność tego kra ju  i jego  swobodę działa
nia. (Nord).

* ( D e p e s z e  h r .  D a r u ) .  D ziennik Fraęais po
w iada, że jest w możności dania zapew nienia pono
w nego, iż w depeszach posłanych przez hr. D aru  
p. de Banneville’owi, dla zakomunikowania ich rządo
wi papiezkiemu, nie ma nic takiego, coby m ogło mieć 
zblizka lub zdaleka charakter groźby. Zwrócić na
leży uw agę na wyrazy podkreślone. O kazuje się z 
nich, że pomienione pismo m inisterjalne nie zaprze
cza w  sposób ogólny, ażeby depesze posłane p. de 
B anneville’owi nie m iały charakteru groźby; pismo 
to  ogranicza się na zaprzeczeniu takiego charak te
ru  depeszom przeznaczonym^ do zakom unikowania 
stolicy apostolskiej. Innenii słowy, groźby m iały 
miejsce, lecz poufnie, nie zaś urzędownie. W iado
mo w rzeczy eainej, że w rozmowie pomiędzy p. de 
B anneville’m i kardynałem  A ntonellim  napom knię
to o ewentualności odw ołania wojsk Irancuzkich z 
państw a kościelnego. Zdaje się atoli, że kardynał- 
sekretarz stanu nie wziął tej groźby  na serjo. /Nord).

_ * ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  N a posiedzeniu 
ciała prawodawczego z 11-go b. m., m inister m ary
nark i, adm irał R igault de Grenouilly, odpow iadając 
na  interpelację p. Juljusza Simon, oświadczył, że 
rząd  bada nowy system organizacji kolonjalnej, k tó 
ry  zapew ni posiadłościom zam orskim  francuzkim

wszelkie swobody, o k tóre dopom inają się ich mie
szkańcy. (Aord).

---------  »«.aaŁ5sanBrirM»-''.'

Kronika S ą d o w a .
Rozboje, rąb a n k i i k ra d  ieże

W czoraj, w poniedziałek, w  tutejszym  sądzie k ry 
m inalnym  sądzonych było k ilku  zbrodniarzy, k tó 
rzy  działając zmownie i dopuszczając się rozbojów, 
rabunków , gw ałtow nych kradzieży i ucieczek z pod 
transportu , byli postrachem  dość długo pow iatu ka- 
liszskiego, a głównie okolicy miasta Błaszek. W szy
scy w ystępni pochwyceni zostali, a w skutku zap a
dłego ju ż  w yroku karnego, podajem y tu głów niej
sze szczegóły z odczytanej publicznie relacji ś led 
czej w tej sprawie.

Stanisław  Różański właściciel kolonji na W y g o 
dzie, starzec 77-o letni, w nocy z dnia 24 na 25 
m arca r. z. słysząc iż ktoś po zapukaniu  do okna 
prosił, aby pozwolić ogrzać się i drogę wskazać, 
podniósł się z łóżka, rozniecił ogień na kom inku i 
drzwi otw orzył, po czem zaraz około dom u do
strzegł czterech mężczyzn w kije uzbrojonych, z 
tw arzam i poczernionem i, z k tórych dwaj weszli za 
nim do izby, jeden  pozostał w sien i, a jeden  pod o- 
knem  na podwórzu. Ci którzy  weszli do izby ode- 
zwrali się „my ciebie zaraz tu  rozgrzejem y”, po 
czem jed en  z nich niższy w yjął nóż z pod sukm any 
i zażądał oddania mu pieniędzy, zaś d rugi przysko
czył do okna, wybił szybę i k rzyknął do tego któ
ry  stał pod oknem „Iw anuszka przyszykuj tam  d u 
beltów kę i pistolet”, poczem uderzy ł Różańskiego 
kijem  w piersi tak silnie, że się ten przew rócił, zaś 
tym czasem  towarzysz jeg o  niższego w zrostu zaczął 
odryw ać zam ki i przetrząsać rzeczy, nie znalazłszy 
zaś w izbie pieniędzy poszedł do kom ory i z niej 
zab ra ł kilkanaście rub li drobną srebrną m onetą. 
N astępnie obadwaj zaczęli nalegać na Różańskiego, 
aby im  więcej pieniędzy oddał, a gdy  Różański u- 
czynić tego nie chciał, słuszniejszy wzrostem wziął 
powróz od tego k tó ry  stał w sieni, zrobił pętlicę i 
założywszy Różańskiem u na szyję pociągnął do k o 
m ory i za nim poszedł d rugi z zapalonem łuczy
wem — w kom orze Różański zaraz oddał im resztę 
pieniędzy, po większej części z dziesiątek sk ładają
cą się, lecz mimo to słuszniejszy wzrostem  związał 
Różańskiem u ręce w ty ł trzosem  rzem iennym  i po
wiesił go na k o łk u ;  następnie obydwaj w rócili do 
izby i oddawszy zabrane pieniądze tem u który  stał 
w sieni, znaglili nadto groźbam i i biciem żonę R ó
żańskiego do wydania im kilku rubli papieram i 
bankowemi. Tymczasem Różański zdoławszy szczę
śliwie zesunąć trzos* ręce krępujący, oraz zdjąć po
wróz ze szyji w ybiegł tylnem i drzwiami na ogrody, 
jednakże tamci dwaj spraw cy, spostrzegłszy to, do- 
pędzili Różańskiego i schwytawszy za gard ło , pia
sek w usta k ładli przyczem  tw arz mu poranili i p a l
ce u ręk i pow ykręcali; w tym  atoli czasie sąsiedzi 
uwiadom ieni o napadzie przez służące, zacżęli k rzy
czeć i skutkiem  tego napastnicy ucieczką ratow ali 
się. P rócz pieniędzy, zabrano Różańskiem u i nie
które  rzeczy, ogólnej wartości na rs. 512. Pom ię
dzy rzeczam i znajdow ały się korale i płaszcz g ra 
natow y sukienny. W  czasie dokonanych bezpra- 
wiów w środku domu, dwaj zew nątrz stojący zaglą
dali drzwiami i oknem, wszyscy zaś mówili pomię
dzy sobą językiem  ruskim  łamanym.

Pociągnięci do odpowiedzialności Jan  i A ntoni 
bracia Adam czewscy koloniści, własnem sądowem 
przyznaniem  vw zw iązku z rekognicją poszkodowa
nego i posiadaniem znacznej ilości srebrnych dro
bnych pieniędzy, dostatecznie przekonani zostali, o 
czynny udział w powyższym rozboju; dowiedziono 
im również, że w iększą część zabranych pieniędzy, 
sami unieśli z m iejsca napaści i następnie podzielili 
się ze współsprawcami.

Stanisław Bartoszczak, vel M arucha, w yrobnik 
ciesielski, poprzednio dw ukrotnie za gw ałtow ne 
kradzieże karany , w praw dzie zaprzeczał w szelkie
go udziału w powyższym rozboju, jednakże gdy 
bracia Adam czewscy stanowczo go wskazali za 
współsprawcę, gdy poszkodowany Różański rów 
nież stanowczo uznał go za tego, k tóry  uderzył go 
kijem, a następnie w ieszał i dusił w ogrodzie; gdy 
przy rewizji w m ieszkaniu Bartoszczaka w Kaliszu, 
znaleziono korale, k tóre  przez małżonków Różańskich 
za ich własne i razem  z pieniędzmi zrabow ane uzna
ne zostały; gdy  nadto w m ieszkaniu jeg o  znaleziono 
ukryte pod stołem  kaw ałki z płaszcza granatow ego, 
które również przez R óżańskich za pochodzące 
z rozboju uznane zostały; gdy M arjanna A dam cze
wska i Józef Szynczak, zapewnili, iż w dniu 24 
m arca r. z. wieczorem, Bartoszczak, k tórego po
znają po głosie, włosach i szram ie na nosie, p rzy
szedł do Ja n a  A dam czew skiego i nam awiał do roz

boju, a m iał wówczas na sobie szarą sukm anę 
z świecącemi guzikam i, gdy w mieszkaniu B arto 
szczaka istotnie znaleziono taką  samą sukm anę; gdy 
Różańscy w ogrodzie swoim, gdzie Różański przez 
sprawców dopędzony został, znaleźli guzik tak i sam 
jaki znajduje się przy pomienionej sukm anie B ar
toszczaka, gdy wreszcie składane przez niego w y
jaśnienia, widocznie kłam liwe, kontrow ały sobie 
wzajem, wszystko to kazało uważać B artoszczaka 
za dostatecznie przekonanego o czynny udzia ł 
w pomienionym rozboju.

A ndrzej Bożacki, defraudant, kilka razy już  za 
kradzież karany; także zaprzeczał w szelkiego u- 
działu w tem przestępstw ie, jednakże gdy i c>n 
przez współobwinionych A dam czew skich stanow 
czo za w spółspraw cę obwiniony został; gdy R óżań
ski poznał w nim tego który odbijał zamki, zabie
ra ł pieniądze, z zapalonem  łuczywem  chodził do 
kom ory, był tam obecny przy wieszaniu i w ogro
dzie razem  z Bartoszczakiem  dusił go i piasek w u- 
sta mu pakował; gdy świadkowie zapewnili, że B o
żacki po dokonanym  rozboju dzielił się w m ieszka
niu Ja n a  Adam czewskiego pieniędzm i srebrnem i z 
Bartoszczakiem  i A dam czewskiem i; gdy  zaraz po 
rozboju widziano u niego przeszło 22 rub le  same- 
mi dziesiątkami; gdy B ożacki przed osadzeniem w 
domu badań dw ukrotnie z transportu  uciekał i ob
ce p rzyb iera ł nazwiska, a w objaśnieniach swoich 
w ikłał się w kłam stw ach i niezgodnościach, i on 
również o czynny udział w powyższym rozboju 
przekonany został.

Zestawienie innych szczegółów wyprow adzonego 
śledztwa prow adziło do uznania Bożackiego i B a r
toszczaka za hersztów, a Adam czew skich za w spól
ników  rozboju połączonego z usiłowaniem zabój
stwa.

Inny  fakt rozboju w odm iennych w arunkach speł
niony został. W  nocy z dnia 4-go na 5 sierpnia r. 
z., sprawcy, w liczbie co najmniej trzech, dostawszy 
się do sieni domu B artłom ieja N ierychłego na fol
w arku w W y brano wie, przez wyrwanie kilku snop
ków w dachu, a następnie wszedłszy do izby przez 
ułam anie u drzw i haka, pobudzili mieszkańców, 
krzyczeli po rusku, aby oddano im pieniądze, 
uderzali kijam i w łó żk a , otw orzyli p rzy  po
mocy jak iegoś narzędzia zam kniętą szafę, zabra li 
z takow ej prócz niektórych rzeczy z ubrania, p ie
niądze w i lo ś c i  rs. 1 4 3  k o p .  7 5  biletami bankowemi 
oraz w małej ilości srebrem  to jest rublam i i p ię c io 
złotów kam i, a w końcu przestraszeni przez żon ę 
N ierychłego, k tó ra  z niezw ykłą w kobiecie odwagą, 
na jednego z rabusiów  rzuciła się, pouciekali, p o 
zostawiwszy przy łóżku w izbie żydow ską ja rm u łkę  
i czapkę z daszkiem; ogólna szkoda czyni rs. 1(>3 
kop. 75.

D ociągnięty skutkiem  tego do odpowiedzialności 
sądowej, Szm ul M iotła, żyd, kraw iec z m. W ar- 
ty , poprzednio za kradzież dwa razy z dawnego 
praw a, a trzy  razy z obowiązującego kodeksu ka
rany, zaprzeczał wszelkiego udziału w powyższem 
przestępstw ie — jednakże  gdy w edług zaprzysiężo
nych zeznań dwóch świadków, M iotła 4-go sier
pnia r. z. po południu  razem  z dwoma innymi ja d ł 
i p ił w karczm ie o w iorstę drogi od folw arku W y 
brano wo odległej i m iał na głow ie jarm ułkę , oraz 
czapkę starą  z sukna ciemnozielonego, tę samą ja k ą  
spraw cy w m ieszkaniu N ierychłego pozostawili; 
gdy  w edług zaprzysiężonego zeznania jednego ze 
starozakonnych, M iotła w krótce po owym rabunku  
kupił u niego nową czapkę i nową jarm ułkę; gdy 
M iotła nie um iał usprawiedliw ić, gdzie podział sta
rą  swoją czapkę w raz z ja rm u łką , ja k  rów nież wy
legitym ować' się nie zdołał z czasu w którym  prze
stępstwo to dokonane było, o czynny przeto w  nim 
udział przekonany został.

A ndrzej Bożacki, ten sarn który  do rozboju w y
żej opisanego należał, również zaprzeczał udziału  
w przestępstw ie, jednakże gdy ja d ł i p ił razem  
z M iotłą w sąsiedniej karcznie dnia 4-go sierpnia 
r. z.; gdy Bożacki w dniu 5 (17) sierpnia tegoż ro 
ku  w mieście Błaszkach, spodziewając się areszto
wania, rzucił na ziemię trzy  rub le  srebrne a dw a 
takież ruble u k ry ł w wozie, a w tłom aczeniach sa
m y c h  dopuszczał się fałszów, i on przeto za dostate
cznie przekonanego o udział w powyższem prze
stępstw ie uznanym  został.

Mocno był także poszlakow any o wspóinictwo 
w tym  rabunku  Jó ze f Kawczyński, zwłaszcza, że 
znaleziono u niego klucze i w itrychy, i już  poprze
dnio za kradzieże był karany, mimo to śledztwo 
nie dostarczyło dotąd stanowczego przeciw  niem u 
dowodu.

O bok tego W icenty  B oroński oraz A ndrzej B o
żacki, wyżej dw ukrotnie powołany, przekonani zo
stali o kradzież księdzu Cabańskiem u czterech
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śledztwa podprokurator

i f l l  •„ . , ł i  .*M Ł-m_ .  TKAiTR M A G IC ZN Y  (pr»-- ulicv Miodowej Sny 4;90 w
A l n i  AdLncze-' ostatni tydzień- ~  Jutro

w scy silnie poszlako wani są. o w ykradzenie dnia 5 
marca r o k u  zeszłego  Tom aszowi C ierpiaczce krowy  
z ohlewu na k łódkę zam kniętego.

-W  obec takiego stanu śledzti _ 
królew ski p. Fejlert, po wysłuchaniu obrony przez 
patrona trybunału kaliszskiego }/• G rodzickiego o 
pracowanej, w nosił, aby sąd krym inalny: .

Stanisława Bartoszczaka i Andrzeja Bozackiego  
za rozbój u Stanisław a R óżańskiego, w  m ysi arty
kołu  1 137 931, 1,132, 157 i 24 k .  k .  G. i P- « a z  
N ajw yższego ukazu z roku 1864, a nadto B ® ^ zjgż 
g o i  za rabunek u B artłom iejaN ierych łego, 
u księdza Cabańskiego, ucieczkę n r a n s ^ o . t ^  
resztu, tudzież przybieranie obcych n a ^ w m ^  J  
zbaw ienie w szelkich praw i zesłanie do 
kich w  kopalniach po lat piętnaście; ó M c m o

Jana i A ntoniego A d am czew sk ich ^  ^
rozbojy. u Stanisł

w k „ P,.„ i> ch

M ■ U ! a  1 l" I B1 1 L I , .
KUKS GIEŁDY WARSZA WSKiEJ. 

dnia 2  ( M )  M arca i f r l  0 r.

MONKTY.

Pół-Im perjały Rosyjskie. . - •
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Frydrychsdory Pruskie . . • •
Pruski kurant za 100 t a l . . • •

w rozboju U Stanisław a R oż“ S^ X ’wienie w szel 
wyższych artykułów  i ukazu, na po L i.„.,„i„;„„i
kich praw
po lat dwanaście; , u Bartłom ieja N iery-

Szm ula M iotłę “  ” ^ n1>l45, 138 i 24 do 33 K .
•chłego, w  m ys ai yr ukazu na pozbawienie
K . G. i P ., oraz r j Z r i e l *  osiedlenie w bardziej w szelkich praw i ze s ła n ie^  j

od ległych  in^ 8p ^ ro,iskiego za kradzież u księdza  
C r S T w m y i  artykułu 1,150, 1,167, 46, 48
1 4 9  t u d z ie ż  N ajw yższego ukazu na oddanie do ro- 
b ' w  poprawczych aresztanckich rotach a w razie 
niezdatności na zam knięcie w domu roboczym  przez 
lat trzy z oddaniem po wycierpianej karze pod czte
roletni dozór policyjny,— skazał; zaś

Józefa K aw czyńskiego w zarzucie rabunku u B ar
tłom ieja N ierych łego, oraz Jana i A ntoniego A dam - 
czeskiego w zarzucie kradzieży u Tom asza Cierpiatki, 
z  ̂ 409 O. K . P . tym czasow ie dla braku dowodów  
od kary uwolnił. ' • ,

Sąd krym inalny działając w I-ej instancji, w ydał 
wyrok z powyższem i wnioskam i zgodny. <£,

P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I

W arszawa, 
dnia 3 *15$ marca.

K a l e n d a r z .
W eczw artek  5 ( U )  m arca, — św. G ertru d y  panny. —  

Słońce wsch. o godz. 6 m in. 13 ; zach. o godz. 6 m in. 6.

l  codzienn ie, p ro feso r Levieux Galeuchet zwany czarno
księżnikiem  W schodu, będzie m iał zaszczyt dać WiclkiO
przedstawienia magji i magnetyzmu. — Cena miej so:
pierw sze pięć rzędów  k rzese ł po kop . 6 5; pierw sze m iejsce 
40 kop., d rug ie  m iejsce 20 k o p .— Początek  o godzinie 7 i 
pół wieczorem.

W  DOM U GRODZICKIEGO (n a  K rakow skiem -Przed- 
m ieściu w lokalu zajm owanym  poprzednio  przez cukiernię 
G ro h n e rta ),— D ziś  i  codziennie, będzie się okazywać przy
była do W arszaw y Dziewica olbrzym „Flora,” piękność
reń sk a  z kolonji nad R enem . —  W idzieć  można codziennie 
od godziny 11 rano  do 9 w ieczorem . - C ena miejsc: 1-sze 
kop. 30  i kop. 5 na  ubogich, d rug ie  kop. 1 5 ;—  dzieci do 
la t 10 u p łacą połowę ceny.

A LK A ZA R  (przy ulicy K ró lew sk iej). — D ziś i codzien
nie, przedstawienia izraelskiej trupy dramatycznej, 
w języku niemieckim- —  P oczątek  o godzinie 7 y .  Wie
czorem ,

. n  I Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego.
* Przyjechali do W arszawy: jenerał-lejtnant Ma- Ljsty utwidacyjne za rs. 10O*) . . .

racz ,  z Petersburga; jenerał-m ajor Bychowiec, z D r e -  Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 
zna; członek austrjackiego poselstw a przy D w orze | 5 pozyczka rosyj. Stightza z 
P etersburgskim  hrabia Rewertera , z Petersburga.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 1 (1 3 )  b. m ., a m ianowicie pod adresem : z używa- 
nem i m arkam i: U jejska w K urzaszynie, B ojasiński w B ło 
niu , B ernstam u  w R ydze, Gołębiow ska w Szczepańsku,
Sokolski w Krom o, K rupińsk i w M ińsku , R udnicki w Sie
radzu , Sch lessing ier w Skierniew icach, E ersztend ik  w T o r-
b in ie , H ołyńska w Radzanowie, M inasewa w A rchangielsku , j 5%  Listy Zastaw^ Rosji .

Godlew

PA PIE R Y  
(bez wartości kupono'w

Obligi Skarbu za rs. 100. . . . . . .
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.............................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. I. A.

po złp. 300 za sztukę . . . .
L it. B. po złp. 200 za sztukę z kupon.

bez kuponu . 
Listy Zastawne III-go Okresu Serji I-ej

za rs. 1 0 0 ........................................
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 2-ej 

za rs. 100*)........................................

1854 za
rs. 100 "

6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za 
rs. 1 0 0 '.  . ,

Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs.
100 . .  . ..................

Metaliki Lutowe za rs. 100 .
Sierpniowe za rs. 100. . .

Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100
1866 Losowanie

S  t
>tiś z rana zimna — 

W c z o r a j .  
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaumura

a n p o
— 7.°9 R.

g o d y .
! o g 7 z rana. |o  £.1 no poi.

742.1 
— 4 3

.-tan nieba ........................................ ! pochmurny. |

Największe zimno — 6,°6 R. Najmniejsze zimno 

Wysokość wody na Wiśle stóp 9 cali 7.

744 6
—

pochmurny.

0,nl R.

D em bski w Siedlcauh, Pawłowska w Zybinuw ce, 
ski w K am ienny, Proboszcz w Zaw adach, M arcikański w 
Sinin, M arków  w T orb insku , B e rle r  w Bełoz, 8 sz tuk  baD- 
d e ro li nu  k tórych  m ało je s t  nak le jonych  m arek , Godlewski 
bez oznaczenia m iejsca, listy  z niedokładnem i adresam i, 
listów  m iejskich sztuk 7, w yjętych ze skrzynek  pocztowych, 
jak o  na koszt, doręczone n ie będą, — oraz 1 2 sztuk listów  na 
koszt dła w yekspedjow ania w ew nątrz k ra ju , jako  z n iena- 
klejonem i m arkam i, w ypraw ione nie będą, i znajdują się w 
kancelarji pocztam tu do o d ebran ia .

* Dnia 2 (1 4 )  b. m. i roku , chorych w 8 -u  cywilnych 
szpitalach: przybyło 4 8 , wyzdrowiało 6 8 , um arło 1 3 , po
zostało 2 0 4  8 (mężczyzn 1 0 3 9 , kobiet 1 0 0 9 ) z nich w szp i
ta lu  starozakonoych mężczyzn 18 7, kobiet. 1 6 1 .

"D n ia  2 (1 4 )  bież. m ieś. i roku, urodziło siQ: chrze-  
śc/an: płci męzkiej 7 , p łci żeńskiej 7 ; starozakonnych: 
płci m ęzkiej 5 , płci żeńskiej 4 , razem  2 3 ; ■ ZHW RYłO 
Ś lu b y  m a łż e ń s k ie :  par: chrześcjan— ; starozakon- 
n ych — ; —  umarło: chrześcjan: p ł i męzkiej 6 , płci 
żeńskiej 6; starozakonnych: płci męzkiej 3 , płci żeń
skiej 3 , razom 1 8 .

G en y  T a rg o w e . 
dnia 2  (1 4 )  M arca 1870 rob i.

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie
go dróg żelaznych rs. 125 ._ . 

Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 
frank. 2,000 za rs. 100 . . . .  

Akcje Drogi Ż el.. W ar.-W ied. za sztukę 
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po fr.

500 za s z tu k ę .............................
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs

1 0 0 .....................................................
Akcje Żeglugi, Parów. Kraj. rs. 100 . 
Akcje Drogi Żel. War.-Terospolskioj za

rs. 100 .......................................
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolstiej 
Akcje Drogi Żel. fab.' Łódzkiej rs. 100

W EX LE.

Żądano j Płacono

Berlin . .
n

W rocław  . 
Gdańsk . .
Hamburg . 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

ł»
Moskwa .

100 Tal.

S00 B. Mk.
1 F t. St. 

300 Frank. 
150 Zł. W 
100 Rsr.

A.

m. 
t. 
m. 
m. 
m. 
m. 
m. 
m. 
m. 

k. t. 
1. ta. 
k. t.

Rs. | K . | Rs. | K.
. . . —

-
—

-
—

— - — -

— - - —

—■' — , - —

95 2 94 69

94 43 94 10
100 67 100 17

76 86 76 66

_

- - -

90 25 89
100

75
67

— 101 —

J57 — —
— — 1 - —

109 - 108 50

- - -

_ - _

70 50 69 75

73 72 —

— *
117 50 116 . . .

— 1— —
— — —-

120 60 120 45
-T 120 87%

— ---- —

— - 120 37 V
— ----- -  1

8 29
98 55 98 40
99 15 99 —

98
100

75 98 50

W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. — k. 90.
od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k . 14Vg.

RODZAJ PRO DUK TÓ W
Czetwert 

rsr. kop.
56 
48 
52 
60

Korzec od — do

ruble sr. i kopiejki 
6 60

KURSA TELEG R A FIC ZN E 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d .2  (1 4 ) M arca 1870  r.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — D ziś , we w to rek , dram at w 5 .ciu  

aktach , Adrjanna Lecouvreur. — Osoby: A d rjanna  Lecou- 
v reu r, p ierw sza a k to rk a  te a tru  francuzkiego —  p an i Mo
drzejewska) M aurycy h rab ia  de  Saxe p . Swieszewski*, 
K siążę de B ouillon — p. Żółkowski; K siężna, jeg o  żona — 
pani Niewiarowska ; P an  de Chazeuil, p rzyjaciel ich do- 
m u - p .  Stolpe-, A tenais, księżna d’A u m o n t— p an i Ostrow
ska; M ichonet, reżyser te a tru  francuzkiego — p. G rzyw iń- 
ski', Baronowa — panna Fiyarska\ P an n a  Jo u v en o t pan 
na Gilska, P an n a  D an g erille  — pan i Sawicka, P an  Qui- 
n a u lt— p. Adler, P an  P o isso n — p. D ąbrow ski— (powyżsi 
4 -ro , aktorow ie tea tru  francuzk iego); In fo rm ato r te a tru  — 
p. K rupiński, Pokojow a A d rja n n y —  panna $eredyńska\ 
Służący księcia de B ouillon— p. Jejde. —  Jutro, we środę, 
opera FaUSt, przez artystów  włoskich; abonam ent N. 9 
lit. A. C-oraj w poniedziałek, dawano 1-y, 2 -g i i część 
3 _go aktu  opery  N o rm a , oraz 4 -ty  ak t opery  RigolettO, 
p rz e z artystów  włoskich, było osdb 5 0 2 .

1 E A I I I  R O ZM A I T O s c i ._ _  J utr0, we środę., komedje 
P a lt  j a  p ik ie ty  1 Wanda.-— Wczoraj, w poniedziałek, da
wano dramat JliOIltjOye, było osób 3 3 3

GABINET Z O O L O G IC ZN Y  (w ' palauu K a z i m i e r 
skim ) . — O tw a r ty  H  N ie d z ie le  j flzw attk i.

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu K azim ierow -
sk im ), W pawilonie na lewo, we OlWartki i Niedziele bez
p ła tn ie , od godz. 1 0 -ej ian o  do 2 ej po południu .

WYSTAWA TO WALIZ T ST W A ZACHĘTY SZTU K PIĘ •
K.NYCU (w h0telu europejskim). — Codzie,mie, 0<i godzi- 
n y 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 1 5 . w ni(J_ 
d z ie l?  i lwięta kop. 5-

Pszeniea   ...................................  10
Żyto.................................................  6
Jęczmień.  ............................... ■ - 0
O w ies.. ........................................ 3
Groch p o ln y ................................. 6
K artofle.....................   1

Pud siana od kop. 30 —37 Vs- Pud słomy od kop. 25—27 '/a* 
Dowozy. Pszenicy 229; Żyta 171; Jęczmienia 69;

Owsa 343 czetwerti. _____________________

'92

25
8 2 '/i
15 
10  
30 

I 5

5
45
25
75
20

Z B ER LIN A .

KU RSA TELEG R A FIC ZN E 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

Petersburg , d. 2  ( 14 )  Marca l d  70 r.

Bilety Banku Rosyjskiego. . . .
Weksle na Warszawę . . . . .  

„  Petersburg 3 tygodn. . 
., „ 3  miesięczny
„ Londyn 3 „
,, Paryż 2 „
„  Hamburg 2 „
„ W iedeń 2 „

4°/0 Listy Z a s ta w n e .......................

żądają j płacą
74%  
74‘A  
3 3%  
81%

Likwidacyjne.

. 1 -m
2-m 

. 3-m 
z r. 1864 
z r. 1866

Weksle na Londyn 3 mies. . • •
„  Amsterdam - - -
„ Hamburg „ • ■ •
„ P a r y ż ......................................
,, Berlin 15 dni za 100 Rs. ■

6%  Bilety B a n k o w e ............................
5%  n ’» ........................
5% „ >1 ■ ■ ■ ' » ”
5% Pożyczka Premjowa wewnętrzna
5' /n ?y 77 **
r,0/0 „ Rus. Ang. z r. 1870 .......................
5% Listy Zastawne Ruskie . • • • • • • 
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs.
Akcje Drogi Żelaz. W a rsz ^ s k o -T e rp o K k ie j

Obligacje W-go”Tow. dróg żelaznych . . .
„ Terespolskiej . . ............................
„ Nikołaj e w s k i e j ..................................

Imperjały. • .............................
Dyskonto. . .......................

'  R Y G A -
Weksle na L o n d y n ........................................

„ Paryż  .............................................
Pożyczka Premjowa  ............................

 .....................
ODESSA.

W eksle na L o n d y n .......................................
„  P a r y ż .............................................

96%
89%  
91%  

156%  
154% 
168 
109 %  
152% 
115%

99%

1 12
674

5%

4%
4%  Obligacje Skarbowe 
5%  Listy Zastawne Ruskie . . . . . . .
5-ta Pożyczka S t ie g l i tz a ........................................
5 %  „ Rus. Ang. z r. 1870 .......................
5%  1° „ Premiowe „ 1864 .......................
5%  2 °  „ „ „ 1866 .......................
Akcja dróg żelaznych W ielk. Towarz. . . .

W arsz.-W iedeńskiej . .
„  Terespolskiej .

Fabryczno-Łodzkiej . .
Obligacje Dr. „ Warszawsko-Wiedeńskiej 

„ „  „  Terespolskiej . . ■ •
Żyto w miejscu . . . • ............................•

„ na d o s t a w ę ....................................................
Z W IED N IA .

W eksle na Londyn . . .
„  P a r y ż ...................................................
„  Hamburg ..............................................

Akcje Banku K redy tow ego ..................................
„ „ Anglo-Austr. . • • • • • •

Pożyczka Narodowa  .................................. .....
L o m bardy .............................................
Losy z roku 1860  ...................................................

„ 1864 ...................................................
Z PARYŻA.

Renta’  ..........................................................
Renta Włoska . ...............................................
Akcie Kredytu Ruchomego . . .

J Z LONDYNU.
3°/o Papiery ( C o n s o l s ) ...................................

I

81 Vs 
70 
56%  
68% 
82%
67
84 '/,

1 2 0'/,
93%
57'A 
89%
79
84

44%
44*/,

123 — 
49 20 
91 80 

283 — 
373 

71 20 
246 

97 90 
119 50

74 70 
55 90 

277 50
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OGŁOSZENIA URZĘDOWE. -  ( I d U l U i m i l l J I I  O E M B M I J I .
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UWIADOMI EN!A i PRZYW ILEJE- 
3AMBJIEHIM II  H P M B J M E r m .

N. D  1810.
M Y A L E X A N D E R  I l-g i 

C e s a r z  W s z e c h  E o s . i i  K r ó l  P o l s k i  
& & &

W iadomo czynimy, iż 
Trybunał Handlowy w Warszawie 

w  I m ie n iu  H a s z e m  
wydał następujący wyrok:

Obecni: D ziało się na sesji
Brzeziński V . Prezes. Trybunału Handlowego  
Szlenkier . . w W arszawie dnia 14
Kroncnberg I *' zlowie (26) Lutego 1870 r.

(podp.) Brzeziński 
( -i- ) Andrychiewicz.

Trybunał Handlowy w Warszawie.
W  rozpoznaniu podania B . Sommerfol l a w  

dniu 13 (25) b. m. i r. uczynionego, w którem 
tenże przedstawiając, że W olf Tenenbaum, han
del łokciowy w W arszawie, pod JVe 2258 prowa
dzący i tamże zamieszkały, zaciągnąwszy od 
niego do 3-ch weksli daty 17 Marca, 2 (14) 
Listopada i 11 (23) Listopada 1869 r. ogólną  
sumę rs. 1,045, takowej mimo upływu terminu 
wypłaty i poczynionych protestów dotąd nie 
zapłacił i sam z kraju się wydalił, a ztąd że 
tenże stał się niewypłacalnym, domaga się ogło
szenia jego upadłości.

Zważywszy:
Że skoro W o lf Tenenbaum sumy rs. 1,045 

do trzech weksli wyż powołanych, mimo upływu 
termino'w, wypłaty i zrobionych mu protestów 
podającemu Sommerfeld nie zapłacił, więc stał 
się niewypłacalnym, w takim położeniu rzeczy, 
w  myśl artykułu 1, 13, 5, 18 i dalszych księ
gi I I I  Kodeksu H ondlowego, upadłość jego o- 
głosić wypada.

D la  tego:
Trybunał Handlowy w W arszawie, 

upadłość W olfa Tenenbaum handel towarów 
łokciowych w Warszawie pod JV5 2,258 prowa
dzącego i tamże zamieszkałego ogłasza. Czas 
zaczęcia się takowej z dniem 6 (18) Września 
1869 r. jako datą wymagalności wekslu na tal. 
546 wystawionego i przez Tenenbauma akce
ptowanego określa. Opieczętowanie wszelkie
go majątku do tegoż W olfa Tenenbaum nale
żącego, pod powyższem numerem lub gdzie- 
bądź indziej znajdować się mogącego rozpo
rządza i do uskutecznienia tego Podsędka 
Sądu Pokoju W ydziału I-go deleguje. Kura
torami upadłości Seweryna Chmielewskiego 
Obrońcę Sądowego i B. Sommerfelda wierzy
ciela mianuje, na Sędziego Komisarza W -go  
Kronenberga Sędziego Trybunału przeznacza. 
Osobę upadłego przez oddanie go pod dozór 
policyjny zabezpieczyć nakazuje. W pis na ru
bli sr. 3 jako w objekcie niepewnym tymcza- 
sowie ustanawia i op łatę takowego na masę 
wkłada. Mocą tego w I-ej Instancji pod tem- 
czasową egzekucją pomimo oppozycji i apelacji 
wydanego wyroku, zawieszenie którego na ta
blicy Trybunału i podanie go do pism Kurato
rom poleca. * '

(podp.) Brzeziński V . Prezes.
(  - - )  Andrychiewicz Podpisarz.

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim Komor
nikom Sądowym, od którychby się tego do
magano, aby ten wyrok wyegzekwowali. Pro
kuratorom Królewskim aby tego dopilnowali. 
Komendantom i urzędnikom siły zbrojnej, aby 
dodali pomocy wojskowej gdy o takow ą pra
wnie wezwani zostaną.

A  Za zgodność tego głównego wyciągu 
wyroku z swym oryginałem na papierze 
bez stempla spisanym świadczę i takowy 
dla Kuratorów wydaję.

W arszawa d. 19 Lutego (3 Marca) 1870 r. 
Podpisarz Trybunału Handlowego,

(M. P .)  (podp.) Andrychiewicz.

N. B . 1841. Po Teresie Łaszkowej w duitt 
8 Lutego 1820 r. w m ieście Kielcach zmarłej, 
pozostał spadek, skiadajacy się z sumy rsr. 35 
kop. 50  w depozyt Banku Polskiego złożonej, 
do którego dotąd n ikt nie zg ło s ił się. Stoso* 

I wnie przeto do postanowienia b Rady Atlmini- 
| stracyjnej z dnia 30 Stycznia (11 Lutego) 1842  
i roku, wzywam Sukcesorów Teresy Leszkowej, 
i aby w przeciągu sześciu m iesięcy, od daty za- 
! mieszczenia niniejszego obwieszczenia w Dzień- 
i nikach Warszawskim i Gubernialnym Kiele- 
; ckiiu; prawa swe do spadku po tejże Teresie Le- 
. szkowej udowodnili; gdyż po upływie powyższe- 
\ go terminu, wniesięne będzie do Trybunału Cy- 
j w iinego w Kielcach żądanie, o wprowadzenie

i ćikarba Królestwa Polskiego w posiadanie te 
goż spadku, jako bezdziedzicznego.

K ielce dnia 3 (10) Października 1868 r.
Obrońca Prokuratorji, W. Zahorowski.

N . D. 1825 . P isarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Lublinie.

Po śmierci: 1. Zenona Sotera Dawida Koźmiń
skiego właściciela dób- Kośm ;n D, w Okręgu 
Kazimierskim, Gubernji Lubelskiej położo
nych, 2. Ludwiki Russyan wierzycielki sum  
rs. 1,500, r s r .  17,094 kop. 80  i rsr. 2,357 kop. 
25 na dobrach N ow osiółki, w Pow iecie Chołm- 
3kim, Gub. Lubelskiej ubezpieczonych, otwar
te są spadki, do uregulowania których, termin 
ua dzień 18 (30) Września i 870 r przed Pisa
rzem Kancelarji Ziemiańskiej w Lublinie jest  
oznaczony.

Lublin dnia 16 (28) Lutego 1870 roku.
Michałowski.

, -Y. D . 1 8 2 9 . P isarz Sądu Pokoju 
w Petrokowie.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. Zindla Markowicza współwłaściciela n ie 

ruchomości Nr. 254 w Petrokowie położonej, 
oraz

2. Wandy M ikulskiej w spółw łaścicielk i k a
pitału rs. 450  w dziale IV pod Nr. 22 wykazu 
bypotecznego, nieruchomości Nr. 69 w Petro
kowie sytuowanej, zabezpieczonego, toczy się 
postępowanie spadkowe, do uregulowania k tó 
rego, termin na dzień 8  (20) Września r. b. 
godzinę 10 rano pod prekluzją wyznaczam.

Petrokow dnia 9 (21i Lutego 1870 r.
Glodziński.

N . D . 1 823 . P isa rz Sądu Pokoju 
w Szadku.

Po śmierci: Edwarda HtUe, w łaściciela n ie
ruchomości pod Nr. 197 i 248, oraz pod Nr. 
252 dawniej, a 397 teraz i Nr. 253, 254 pomia
ru; jak  również wierzyciela sumy rsr. 879 w 
dziale IV pod Nr. 5 na nieruchomości pod Nr. 
198 pomiaru lokowanej, w Zduńskiej W oli po
łożonych, otworzył się spadek, termin do regu
lacji którego na dzień 18 (30) W rzfśoia 1870  
roku z rana przedemną pod prekluzją wyzna
czam.

J. Otocki.

O TW A R C IE SPADKÓW  
OTKPHTIE HACjIBTCTBT.

N. D. 1812 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji W arszawskiej.

Z powodu śmierci: 1- Aleksandra Moldaur, 
w łaściciela nieruchomości Nr. 1077 lit. C. w 
W arszawie położonej, i wierzyciela sumy rsr. 
10,500 na nieruchomości Warszawskiej Nr. 
2237 w dziale IV  pod Nr. 9 ubezpieczonej; 2. 
M ichała -Doliwy Brzezińskiego, właściciela, nie
ruchomości w W arszawie Nr. 968 i części Nr. 
984, oraz współwłaściciela sumy rs. 1,950 pod 
Nr. 8 działu IV  i współwłaściciela sumy rsr. 
900 pod Nr. 10 tegoż działu wykazu pomienio- 
nej nieruchomości Nr. 968 ubezpieczonych, tu
dzież właściciela ostrzeżenia co do sumy rsr. 
7550 z procentem i kosztami na kapitale pod 
Nr. 10 działu IV  wykazu tejże nieruchomości 
zapisanego, toczy się postępowanie spadkowe, 
i  termin do regulacji tych spadków w kancela- 
rji hypotccznej wyznaczony został na dzień 15 
(2 7 ) Czerwca 18 7 0  r.

__________ Stanisław Zawadzki.

N. D. 1824. Ilucapo SoKOAoGcKazu 
ilupoearu Cy^a.

OOmaBJiseB’L, HTO no ciyuaio  CMepTii: Xan- 
ua Ioce-iH ipagiiaH-b, B-iajńjibiia HejBiiamsio- 
c th  B t  ropojfc BeHrpoBk u ojt, jV6 aoM p. 13 a 
imoTe-i. 28 OTitptizocb HacjhflcTBO. n o  ce 
ny, Jim a HMbiomin npaBO H a T a K O u tm  Ba- 
catjcT B a, npnmauiaiOTcH bt, KaHpezflpiH) 
n a ca p a  MnpoBaro C yja B-b Cokohob-Ł Ha 15 
(27) OeHTHÓpH c. r. et, HajjeasaiuHMn joicy- 
MeHTaMH u oj-l onaceHieMT, npocpoiKH.

r . CoKOjOBt, 21 4>enpaaa (5 MapTa) 1870 r. 
1 — 3 BkHUHHKiH.

LICYTACJE. —  T O PTE.

N . D . 1 8 3 1  W ydzia ł Górnictwa w Królestw ie 
Polslciem.

w  następstwie ogłoszenia zamieszczonego 
w pismach przez Wydział Górnictwa w Kró
lestwie Polskiem, o mającej się odbyć w dniu 
18 (30) Marca r. b. w Izbie Skarbowej War
szawskiej licytacji publicznej na sprzedaż 
zakładu rządowego pieców wielkich w Stara
chowicach z zakładami pudlingarni w Micha
łowie, pudlingarni i fryszerek w Brodach, 
walcowni NYetulisko i 19 obrębami leśnictwa 
Iłża, wraz z kopalniami rudy żeiaznej Hen
ryk, Herkules i Elżbieta, Wydział Górnictwa 
nimejszem podaje do wiadomości, że wartość 
znajdujących się w rzeczonych zakładach i 
kopalniach z dniem 1 (13) Marca r b. 1870, 
gotowych wyrobów, półproduktów, zapasów 
rudy i węgla, odpowiednio do szacunku spo
rządzonego na zasadzie zatwierdzonych przez 
Ministra Finansów szczegółowych przepi
sów, wskazanych w § 8 warunków sprzedaży, 
oznaczą się na sumę rsr. 282,475 kop. 88%, 
wyraźniej' rubli srebrem dwieście ośmdzie- 
siąt dwa tysiące czterysta siedmdziesiąt pięć, 
kopiejek osmdziesiąt ośm i pół, która jako 
zabezpieczenie wartości tych przedmiotów, 
niezależnie od 10%, mającego 
ko vadium na kupno zakładów

sów pow inna być wniesioną do kasy  przy  
z łożeniu  deklaracji papieram i proceutowemi 
rządowem i, lub przez rząd  gwarantowanemi 
licząc  1o%  niżej kursu  na giełdzie W arszaw 
skiej

W arszaw a d .'2  (14) M arca 1870 r  
Zaw iadujący D epartam entem , Antipow.

N aczelnik W ydziału, Sobolewski.
Naczelnik K ancelarji, Brygiewicz.

N. D . 183 0 . T lpan .len ie  A l  On p y r  a 
flymen C uutn tiem a. 

OÓLBBjmeTT,, u t o  18 (3 0 ) MapTa 1870 r o 
ją  B-b jBT.Haju.tTL nacoBT, nojiyjHH, npon3Be- 
jeHhi óyjyTT, ht> oómesi-b npucyTCTBiii npa- 
BueHia (in minus) nocpejcTBOsn, oó-LiiBiieHih 
Topra, a 23 MapTa (4  A u p tja )  1870 r. bt> 
jBńHajuaTb uacOBB u uyjHa nepeTopama, aa  
nocTaBKy oóMyHjHpoBKH j.m  22 CTopoiKeS 
npa ABrycTOBCKOM-L KaHa.iT., HaTimaH o t t>  
cymmli 117 pyó. 48 Kon.

J ln n a  K e jia io u jie  B CT ynurb e t>  T o p r n o ó a -  
3aHbi Hpn oO'LHB.K-Hifi H anucaii h o s it>  h u  oóbi- 
KHOBeHHoft rep ó o B o d  ó y u a r k , npejCTaBHTb 
CBHjńTejibCTRo Ha T O p ro rjK ) u 3 a .ion>  p a -  
EHatomitifH : j tacTii b m h k  03tiauenH0ii cyM- 
MH, a  HMeHHO 35 p y ó jie ft.

3 a 3 o n , MOateTT, Cl!.:Th npe jCTaiuieH-h m un- 
MHbiMU jeiibrajni h a u  KpejuTHuiin óyaiaraMH, 
cuHTaa TaKOBWH no Kypcy ońpejhjieHHGsiy 
jjia Hamjoił óyaiarH MiiHHCTepcTH0Mń> dm- 
HaHCOBb.

ffieza iom ie  TOprOBaTbcu Mur y t l  eatejHe- 
BHO 8a HCKJtlOUHHieMtb HpaajHH'IHHXT, H Ta- 
CejbHbixT. jHeft, cm 9 uacOB-b yrp a  jo  3 ua- 
COBT, HO nony JHH, UHTaTb H CIIHCHBaTb Koniio 
Cb npejBapHTejbHHzT. ycjtOBiS b-l X o3 hB- 
CTBeHHOMm OTjkjeHiH npaBJteHia XI ORpyra 
n y x e S  CooómeHia.

T. BapmnBa, 2 (14) MapTa 1870 roja.
HanajibHiiKT, Ottpyra, 

reHepajrb-JleHTtHaiiTT,, IDyOepcHiS.
1 — 2 HauajihHHKi. Kaunejiapiii, BeutBeHH.

N . D . 1 6 6 4 . R ada  Szczegółowa Opiekuńcza 
S zpita la  Dzieciątka Jezus w W arszawie. 

Podaje de wiadomości, iż v  dniu 10 (22) 
Marca r . b. o godzinie 12 rano w gmachu S zp i
ta la  Dzieciątka Jezus, przed delegowanemi 
Członkami Raby Głównej Opiekuńczej Zakła
dów Dobroczynnych iR aay  Szczegółow ej O pie
kuńczej tegoż Szpitala, odbędzio się licytacja 
przez deklaracje opieczętowane in minus od 
cen na praetium oznaczonych, r.a dostawę dla  
rzeczonego Szpitala, od d'uy licytacji do dnia 
1 (13) St.yczma'1871 loku:

M ięsa baraniego i wieprzowego, cukru, w i
na w ęgierskiego, towarow kolonjalnycb, dioź 
dży suchych, plotna białego grubszego szer
szego, merynosu, sukna niebi skiego i sza- 
Taczkowego, kołderek wełnianych, szlafroków  
sukiennych, pijawek ludzkich.

Ilość powyższych dostaw, ceny na praetium, 
oraz wysokość vadium, picy każdej po szcze
gółowo dostawie oznaczone, obejmują warunki 
licytacyjne, które katdouzienntc z wyjątkiem  
świąt, W godzinach biurowych .w Kancelarji 
Szpitala przejrzanemi być mogą.

D eklaracje według poniższego wzoru sp isa
ne, wraz z dowodami na wniesione vadium do 
Kasy Szpitalnej, winny być w dniu do licytacji 
oznaczonym , najpóźniej do godziny II  rano, 
składane na ręce Członka Rady zawiadującego 
częścią nadzorczą iub jego pomocnika.

D eklaracje skrobane, popraw ane, orzekre 
śiane, nie podpisane, iub oznaczeniem miejsca 
zam ieszkania licytanta nie opatrzone, przyję- 
temi nie będą.

Wzór do deklaracji.
Na skutek, ogłoszenia Rady Szczegółowej 

Opiekuńczej Szpitala Dzieciątka Jezus w War
szawie z dnia miesiąca r. b. podpisa
ny deklaruję nimejszem, iż obowiązuję się 
przez czas od dnia licytacji do końca r. b. 
czyli do dnia 1 (13) Stycznia 1871 roku, do
stawiać wspomnionemu szpitalowi.

(Tu wymienić rodzaj dostawy i po jakiej ce
nie napisać ją  literami).

sztikim  warunkom licytacyjnym się pod- 
daję. Kwit na zlużone vad'um w Kasie Szpi
tala dołączam. Stale moje zam eszkanie w W ar
szawie pod Nr. , isałem w tVarszawie
dnia miesiąca 1870 r.

(podpisać im e i nazwisko).
W arszawa, d. 23 Lutego ( 7 Alarca) 1S70 r. 

w zastępstwie 
Opiekuna Prezydującego, R ogoziński. 
 ,-w v . j .   Szpitalu, Much arek?..Pomocnik Nadzorcy

N D . 1544 . R ada Szczegółowa Opieicunoza- 
Domu Przytułku i  P racy  w W arszawie

Poddaje do wiadomości powszechnej, że w 
dmu 11 (231 Marca r. b. o god 5 po południa 
" ncelarJ' Domu Przytułku i Pracy za ro
gatką i\ oKką, odbędzie się licytacja in mi- 
HinS l T eZi dekl04racJe opieczętowane na stem- 

a A1' 30 sPisane, na dostawę snkHa, 
płótna drelichu i t. p. w ilościach i od cen 
warunkami licytacyjnemi oznaczonych.

Vadium do licytacji powyższej wynosi rsr. 
100, warunki zaś oraz w zór do deklaracji 
przejrzane być m ogą każdego dnia z w yłą
czeniem  tw iąt uroczystych w K.nB-elarji z Z -  
kłano. J

Wrsz&wa d. 20 Lutego (4 Marcu 1870 r- 
p. o. Prezydującego. Członek Rady, 

Radca Kolegjalny. Jankowski. 
Nadzorca Instytutu, Gierzyński.

N . D . 1 6 3 0 . Kom isarz Administracyjny 
Cyrkułu 4 5  i 6  M iasta  W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż prawnie 
zajęte na satysfakcję należności Skarbowych i  
miejskich ruchomości, a mianowicie: szafy, ko
mody, kanapa i krzesła, fotele machońiowe, 
zegary, żyrandole, lustra, lichtarze srebrne i  
t. p. przedmioty w dniu 10 (22) Marca 1870 r. 
o godzinie 12 w południe na targu Muranow- 
skim publicznym przez licytację za gotow e  
pieniądze więcej dającemu sprzedane zostaną.

Warszawa d. 20 Lutego (4 Marca) 1870 r.
Dobronoki.

N . D . 1811 . Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 1  i 2  M iasta Wrarszawy.

Podaje do wiadom ości publicznej, iż  prk- 
wnie zajęte n .  satysfakcję należności skar
bowych i m iejskich ruchom ości, a m ianow i
cie: m eble, sp rzęty  gospodarcze i inne przed- 
m iota. w dniu i2 (24 Marca ! -70  roku o <>o- 
uziu ie i0  r uto na targu publicznym  Starego  
M iasta przez licytację za  gotow e pieniądze 
więcej dającemu sprzedane zostaną  

Warszawa d. 2,(14) M arca 1870 r.
P opiel

N. D . 1805. Prawnie zajęte w egzekucji są
dowej ruchomości, jako to: meble jesionowe, 
machońiowe, pająk, lustro i lichtarze p ła tk o 
wane, w dniu 9 (21) Marca r. b. o godzinie 11 
z rana na targu za Żelazną-Bramą, bielizna, 
garderoba damska, meble machońiowe, forte
pian i t. p , w dniu 3 (15) Marca r. b. na targu 
przed Trzema-Krzyżami w Warszawie, przez 
publiczną licytację sprzedane zostaną.

Warszawa dnia 2 (14) Marca 1870 roku.
A . Gawryłow, Komornik,

N. D . 1840. Prawnie zajęte ruchomości w  
egzekucji sądowej w dniu 5 ( 1 7 )  Marca r. b. o 
godzinie 9 rano za Zelazną-Bramą, meble jesio
nowe, zegar, lichtarze, mąka, worki, palto i t. 
p., o godzinie fO rano na Grzybowie, meble je
sionowe, lustro, świecznik, książki, bielizna i t. 
p., o godzinie 11 z rana na targu przy Trzech- 
Krzyżach, meble machońiowe, zegar, samowar, 
rądle i t. p., i w dniu 10 (22) Marca r. b. o go
dzinie 10 rano za Żelazną-Bramą, tużurek, lu
stro, książki, rolety i t. p., przez publiczną li
cytację sprzedane zostaną.

S. Kawrocki, Komornik przy S. A .

OGŁOSZENIA PRYWATNE. ^AGTHhlJI OBBHBjIEHDI.
N. D . 1803.

I
KANTOR WEKSLU

JÓZEFA LEW ITY
znajdujący się  w domu JW . W itkow skiego, Prezydenta Miasta, 

na rogu u lic  W ierzbowej i N iecałej.
Ma zaszczyt podać do wiadomości PP. « |» y Wa « e l i  Z i e m s k i c h ,  mających ode-

W  Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszaw skiego.— Za pozwoleniem Cenzury.

D alszy  c iąg  obw ieszczeń w  D o d a tk u .
d o d a t e k .



Dodatek do X: 49, Dzienwka Warszawskiego. 
Wtorek, dnia 3  (15) Marca 1810 r. 501

łi-w •» w -    — - V
BmopwuKZ, 3  (15) Mapma 1870 %.

U C Ł O S M K I . I  l  i l i f

U W I A D O M I  K M  A  I P R Z Y W I L E J E .  

3 A H M E I I I H  I I  H P M B I Ł I E t e

N. D . 1132. D yrekcja Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Radomiu. \
Zaw iadam ia Członków  Tow arzystw a K redy

towego, iż n a  dobra niżej wymienione, zażąda
ne zostały pożyczki Tow arzystw a K redytow ego 
obciążyć m ające pierwszą onycli bypotekę, do 
wysokości sum, poniżej przy każdych doDraeh 
w ykazanych jak o  to:

“ Dobr a  lia rdzice . w O kręgu  Radom skim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.

">000 Cfń-2. D obra  B ardo dolne A ., w  O kręgu ■- 
szowskim , zam ierzone obciążenie p o ży czk a " .'
nosi rs. G,400. n „ itm v -

3. D obra  B artodzieje , w O kręgu Wynosi 
skim , zam ierzone obciążenie p o ż y c z k ą

rs. 8,500. n t r tm t  O p a to w s k im ,
4. D o b ra  Borjft A .. « „ ..„o s i rs. 

zam ierzone obciążenie poz, • .

zam ierzone obciążenie p J

6’ 60GD obra  B orja  C-, w O kręgu Opatowskim , 
zam ierzono obciążenie pożyczka wynos, rs.

6 ’4- ° ° D o b r a  B o b r o w n i k i ,  w  O k r ę g u  Konieckim , 
z a m i e r z o n e  o b c i ą ż e n i e  pożyczką wynosi vs.
10,000. . . ...

8 . D o b r a  B ro m o w , w  O k r ę g u  Szydłowieo 
]cim , z a m i e r z o n e  o b c ią ż e n ie  pożyczką wynosi 
r s .  1 3 ,5 0 0 .

9 . D o b r a  B r o g o w a ,  w  Okręgu Opoczyńskim, 
z a m i e r z o n e  obciążenie pożyczką wynosi r s .

7 ,5 0 0 .
10 . D o b r a  C h o m e n tó w -P u s z c z ,  w  O k r ę g u  

R a d o m s k i m ,  z a m ie rz o n e  o b c ią ż e n ie  p o ż y c z k ą  
■wrnosi r s .  7 ,5 0 0 .

1 1 . D obra Chwał ki C., w O kręgu Sando- 
niierskini, zamierzone obciążenie pożyczką wy • 
nosi 6,200.

12. Ł obra  Czernino, 
zamierzone obciążenie
33,000.

13. D obra  D rzew ica, w  O kręgu O poczyń
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs . 36,300.

14. D obra  D ziebałtów , w O kręgu  K oniee- 
. zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi

■ O kręgu K onieckihi 
p oży cz k ą wy nos i rs .

O kręgu 
poży

Radom skim , 
wvnosi rs.

O kręgu Radom skim , 
pożyczką wynosi rs.

O kręgu  Radom -

kiru,
rs. 15,000.

15. D obra  G oryń, w 
zam ierzone obciążenie
24.500.

16. D obra  G rotki, w 
zam ierzone obciążenie
5,800.

17. D obra  Jankow ice, 
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 30,500.

1 8 . D o b r a  Ivlw a ty - W ie lk i e ,  w O kręgu Ra- 
dom skim , z a m ie r z o n e  o b c i ą ż e n ie  p o ż y c z k ą  wy-

* nosi rs. 1 0 ,8 0 0 .
19. D obra  Kossów-M niejszy, w O kręgu R a

dom skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy- 
nosi rs. 5,000.

20. D obra  K onary , w O kręgu Radom skim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką nynosi is.
22.500.

21. D obra  K o ta r w ic e ,  w  O kręgu  Radom - 
s k im , zam ierzone . o b c ią ż e n ie  p o ż y c z k ą  w y n o s i
rs. 6,000 .

22. D obra  K ozieniec, w O kręgu Radom skim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
9,300. „  „  ,

23. D obra  L enarczyee, w _ O kręgu S ando
m ierskim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rs. 19,100. , . .

24. D o b ra  Liso'w, w O kręgu  Radom skim , 
zam ierzono obciążenie pożyczką wynosi rs.
12,600

25. D obra  L ip sk o  w O kręgu  S oleckim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
27.000.

26. D obra Łękaw ica, w O kręgu KożieniC- 
kim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 15,000.

27. D o b ra  Łow nica, w O kręgu Radom skim , 
zam ierzone obciążenie ppżyczką wynosi rs.
2,400.

2 8 . D obra  M agnuszew ska-W ola, w O kręgu
K ozieińckim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 1 2 ,0 0 0 .

*29. D obra  M row ina, w O kręgu K onieckim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
3 .000 . , , ,  ,

30 D obra  N iedarczow -D olny, w O kręgu  R a 
dom skim , zam ierzone obciążenie pożyczka w y.

n °ą Y  °D obra  P ełczyce-G órnc, w Okręgu Sta-
s z o w i k h n  zam ierzone obciążenie pożyczką wy-

n ° 3 2 r  D obra°P odo le , w O kręgu O patowskim ,
'^zam ^erzone obciążenie pożyczką wynosi rs.

U 3 3 °°D o b ra  R adw anów , w O kręgu K oniec

kim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi

rS'o 4  J I)ól>rd Ranachów, w O kręgu Soleckim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
9,800. , . L , .

35. D o b ru  S k rz y ń s k o ,  w  O kręgu  O poczyń
s k im , z a m ie rz o n e  o b c ią ż e n ie  p o ż y c z k ą  w y n o s i  
r s .  24,000.

3 6 . D obra  Słabuszow iee, w O kręgu  Sando 
mierskim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rs. 2 1,500.

;17. D obra  8łąivno,_ w O kręgu  Radom skim , 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
2 1 , . 0 0 .

38. D obra  S trzyżów , w O kręgu O poczyń
skim, zam ierzone obciążenie pożyczka wynosi 
rs. 11.500. / ' . . .

.39. D o b ra  Św iniary, w O kręgu Sandom ier
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 55,000.

40. D obra  T rab liee , w O kręgu Radom skim , 
zam ierzone obciążenie pożyczka wynosi rs.
8,500.

41. D obra  T ul ko wice, w O kręgu Sandom ier
skim , zam ierzone obiążenic pożyczką wynosi 
rs. 8.000.

42. D o b ra  U ssarzów , w O kręgu  Sandom ier
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 10,100.

43. D o b ra  W ielgie, w O kręgu Soleckim 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs,
15.000.

44. D obra  W ito  wice, w Okręg-u Staszow skim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
1 0 .0 0 0 .

45. D obra  W ojsław ice, w O kręgu R adom 
skim. zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 8.200.

46. D obra  W o la  G oryńska, w O kręgu  R a
domskim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rs. 6,000.

47. D obra  W o la  W rzeszezow ska, w O kręgu  
R adom skim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 7,500.

4 8 . D obra  W ola B obrow ska, w O kręgu  K o
nieckim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rs. 3 ,700.

4 9 . D obra  W ysoezki-S rednie, w O kręgu 
Sandom ierskim , zam ierzone obciążenie poży
czka wynosi rs. 7,500.

50. D obra  Zychorzyn, w O kręgu  O poczyń
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 13.600.

Zarzuty jak ie  przeciw ko obciążeniu w powyż
szej wysokości dóbr tu wym ienionych czynione 
byC m o » i przez stow arzyszonych, roz trząsane  
będą, je ś li nadesłane zostaną do D yrekcji G łó
wnej w ciągu tygodni 5-u, lub do D yrekcji 
Szczegółowej, w ciągu tygodni 4-cli, licząc od 
daty  niniejszego ogłoszenia.

Radom  d. 27 Lutego (11 M arca) 1870 r.
P rezes, w zast. G rodziński. 

p. o. P isarza , M alczew ski.

y .  i) . Ul 01. D yrekcja Szczegółowa  
T rw arzjstw a  Kredytowego Ziemskiego 

w Siedlcach.
Z aw iad am ia  C złonków  T o w arz y stw a  K re 

dytow ego, iż  n a  d o b ra  n iże j w ym ienione 
zu żu d au e  „ o s ta ły  pożyczk i T o w a rz y stw a  o b 
c iąży ć  m a ją c e  p ie rw szą  onych b y p o te k ę  do 
w ysokości sum  p on iżej p rzy  Każdych a o ln a c h  
z am ieszczo n y ch , ja k o  to:

1. D o b ra  K ostom ło ty , w fo w ie c ie  B ia l
sk im . zam ierzo n e  o b c iążen ie  p o ży czk ą  w y
no si rs . 19.460. .

2. D o b ra  SulDiny G ó rn e , w Pow iecie  G ar- 
w o liń sk im , z am ie rzo n e  o b c iążen ie  p o ży czk ą  
w ynosi r s .  10,01 ó.

3 D o b ra  O pole, w P ow iecie  S ied leck im , 
za m ie rz o n e  o b c iążen ie  p o ż y c z k ą w y n o s i r s r .
9.500 . „

4. D o b r a  P u czy ce , w Pow iecie  K o n s ta n ty 
now skim , zam ie rzo n e  o b c ią ż e n ie  p o ż y c z k ą  
w ynosi rs . 23,790.

5 D e b r a  K ościen iew ice  A . w Pow iecie 
B ia lsk im , z a m ie rz o n e  o b c iążen ie  p o ży czk ą  
w ynosi rs- 8,780.

G. D o b ra  M ołm otki, w Pow iecie  S o k o ło w 
sk im , zam ievzone o b c iążen ie  p o ż y c z k ą  wy
nosi rs . 16,666.

7 D o b ra  Ja m ic e , w Pow iecie  W ęgrow skim , 
z a m ie rz o n e  o b c ią ż e n ie  p o ż y c z k ą  w ynosi rs r .
29,840. u  • • n

8 D o b ra  L sa k a rz e w , w P ow iecie  G arw o- 
liń sk iin , zam ierzo n e  o b c iążen ie  p o ż y c z k ą  wy-

’ no si rs . 17 035.
9 D o b ra  C zyszków , w 1 ow iecie G arw o- 

liń sk im , z am ie rzo n e  o b c iążen ie  p o zy czk ą

Wyi 0OSD o b ra  R u d a , w P ow iecie  R ad zy ń sk im , 
za m ie rz o n e  o b c iążen ie  p o ży czk ą  w ynosi rs r . 
19 550

" l i .  D o b ra  P sz o n k a . w Pow iecie  G arw o- 
liń sk im , zam ierzo n e  o b c iążen ie  p o ży czk ą
w ynosi rs . 13 ,765. . ,

12. n o b ra  K ow iesy , w P ow iecie  Soko!ow 
akim , zam ierzo n e  o b c iążen ie  p o ż y c z k ą  wy
nosi rs . 7.135. . .

13. D o b ra  S am o rząd k i, w Pow iecie  G arw o- 
liń sk ire , z a m ie rz o n e  obciążen ie  p o ży czk ą  
w ynosi rs . 22,400.

14. D o b ra  Szkopy, w Pow iecie  S oko łow - , 
sk in i, zam ierzone o b c iążen ie  p o ży czk ą  wy- ,
n o si rs. 9,205 . .

15. D o o ra  Ja b ło n n a  R u sk a , w 1’ow iecie 
Sokołow skim , zam ierzone o b c iążen ie  p o ż y c z 
k ą  w ynosi rs. 6,940.

16. D obra  Ja b ło n n a  L a c k a , w P ow iecie S o 
ko łow sk im  zam ierzone o b c iążen ie  p o ży czk ą  
w ynosi rs . 28,820.

17. D o b ra  N ied zw ied z ik ie rz  v. N ied źw iad 
ka, w Pow iecie Ł u k o w sk im , zam ie rzo u e  o b 
c ią ż e n ie  p ożyczką w ynosi rs . 7,615.

18. D obra  D cb ry n k a , w Pow iecie  B ia l 
sk in i, zam ierzone o b c ią ż e n ie  p o ży czk ą  w yno
si r s .  i -' , 010. „  .

19 D o b ra  Z achorów , w P ow iecie B ialsk im , 
zam ie rzo n e  obciążen ie  p o ży czk ą  w ynosi rs.
15 ,530. r, . . ,

90 D obra  Jag o d n e , w P ow iecie Luków - 
sKim, zam ierzo n e  obciążen ie  p o ży czk ą  wy
nosi rs . 12.020. . .

ż -arzu ty , ja k ie  p rzeciw ko  o b c iążen iu  w p o 
w yższej w ysokeści dó b r tu  w ym ienionych, 
c z y n io n e  b y ć  m ogą p rz e z  S tow arzyszonych , 
ro z s tr z ą s a n e  będ ą . je ż e li  n a d e s ła n e  z o s ta n ą  
do D y re k c ji G łów nej w c iąg u  ty g o d n i p ięciu , 
lut* do D yrek c ji Szczegółow ej w c iąg u  ty g o 
dn i cz te rech , licząc  od  d a ty  n in ie jszego  o- 
g ło sz en ia .

S ie d lc e  d. 27 L utego  .11 M arca) 1870 r . 
z a  P re z e sa , Podcz& ski.

P isa rz , T c h o rz e w sk i.

L IU Y T A C J  K . ~  T O I T H .
N. u . 1609.

y )  I ly ro B in y b  OAOiiHHHbix-b. e e p n i u s i .  c - ł  
g b ip o -m a jin  =  1,834 m s y i t b ,  no * ,  non ., s a . 
KsiKgyio 2. pyó. 62 non.

4) Ilyromm'b OAQBHHlibixb ó 1, Jkixb ci
poHicaMH— 1,834 uiTyii-n, no \ ’ lton., :i; 
r o n im y  2 pyó. 62 icon.

x j  KpiouitoBb c-b neTJiaMH==l 
'/„ kod. ąa  n a p y =  1 pyó. 83%

: b s u 
sa  ny-

fjb,{.teąi{<tc i  yn tpH C K ot 
l ig  a a .le n ie .

Cnm-b oÓ-biuuiierb bo Bceoómec cB-h^tiiie, 
ero  16 (.28) MapTH cero rogu, B-n l uacyjH ii, 
Bi- ceiib  11 paBzeiiiit óygeT-b up0H3B0gnTbca 
nyójBUHue TOprw, liocpejCTBOin. oneuaTaH- 
Hbix*b oóbjiBAeuik, na uocTaBay MaTepiaaOB-b 
j(4H noc-ipokisH MyHABpHofi OAeiKgbi san  HHat- 
Huxb uiiHOEb 3eMi:i!oii CTpaiKH CtguciiKOti 
PyóepHin, 110 cpoBy 1870 r., a hmchho:

a) CynHa TCMiiosejieHaro rBap^ehcKaro =  
656 apui. 10 Hepui.6 »poó., uh  na są  apuiHBb 
1 pyó. 79 % iton = 1 ,1 7 8  pyó. C6'/? kosi.

ó) CyKHaopaiiweBai o, rnapsekcKaro— la p -
iiiiuii, 1 1  Eepm 3 spoó , no 2 pyó. śOiton., 
apm iiH -b=4 pyó  i’1 ć  nO 11.

b) Cy-KHa ctpocHHHro rBapycficK aro= -458 
apmiiH’B 8 Bepin., 110 2 pyó. 40 kou. sa ąp 
uinHr>-=l,100 pyó. 40 non.

r) CyitHa Bepójiożibnro (30  nepinKOBohinirt- 
piiBŁi) 13 i apm . 8 bcjuu. 15 sp oó ., no 1 pyó. 
10 kou. 3a apuiBHT.= ló 0  pyó. 18'/* non.

A) Jłpana TeJiH qęhparó=38 apm. l3B ep u i. 
no 3 pyó :.pm nH B=116 pyó. 43*/, iton

e) Xonci'a pyóauieMiiaro (8 iiepuiKOBOii
luiipm iu) 3,43» upin. 12 Bopili-, no 8 non. sa  
apuiUHi>='275 pyó. 10 iton.

ot) Xojicxa noAK-iagonuaro (BepmKOBOft 
miipUHu) 639 apui , no 6 k . sa  a p u in in .=  38  
pyó. 34 Kon.

a) K osei nopy uepHaro (mnpnuoio 1 apm. 
5 Bepiu.) 327 apui. 8 nepm .,. no 21 non. sa  
apniHH'h==72 pyó. 5 iton.

11)  dłsąncKaro rnapACdcKaro n osorn a  11:70 
apm. 4 Bepm., no 22 koh. śa apnniH-t =  367 
pyó- 45 ’/j  Kon

i)  Tecbiihi ateAToS rapyĆHoft Ha ne-ianiibi 
(ninpanoio ni, %  pepiniia), c-b Tpema i;pac- 
bwmh npoąEhTaMu 110 itpans-b n cepeAUHh =  
12 apm. 8  Eepm., no, 6 koh. 3a apmŁia-t = 7 5  
iton.

k ) TechMU n.in oómnBEH óamAWKOB-b =  
2,313 apm. no 2 koh. sa apmnH-b =  46 p y ó .  
26 Bon.

a) T ecb in j atem oh rapycHoh (KOCTbUbRO- 
bo0) mnpiiHOio bu. >;4 nephiKa , c-b guyim  
KpaCiibiMH uponB-ŁraMH 110 KpaiiM'b= 15 apm., 
no 3 non. 3a upm iiub=-15 iton.

>j) - CepeOpanaro iiosozonennaro cny pa 
OTBiOAb i ie  M H iu y p H a r o )  HJin n i e i e B M Ś - b  n p T -  

JieS C T ttp iu i iV i.  c.Tpan iinitax-b 110 apm., no 1 
pyó. 1 0  koh. 3 a apm nH 'i=121 pyó

b)  Cuypa opaniKeBaip rapycHaro Ha nue- 
'lęBbiu nc-r.m ;pi;l npomix-b CTpainnmior.-b 423  
apttiHii-b, no 5 kou. 3a upiunH-b =  21 pyÓAeił 
ló  iton.

o) Tauyua cepeOpniiHaro nosououeHHaro, 
(oTiiiOAP ne inimypHaro) miipniioro b-i, /-> nep- 
niKa, lu ih ioipaio uo cepeAHHli TpH, 110 Kpa- 
aii-b ABh y3 kisi jopoaatii u iiesiAy hiimh itocyio 
TEUBb Ha UeTJIIUW lUIpÓTllUKOBl,, oómAarOBt 
crapuiHsn, CTpuhtHiiKa»i'Ł= 34 apm. 6 nepm., 
no 2 p y ó . sa ajmiiiH'b=66 pyó. 75 koh.

11) Jr3Kaio cepeópHHdro n030A04CHHaro ra- 
ayna) OTHiogb ne amuiypHaró) 6e3-b a°P,°- 
aeitu. no cepeAHHf., mnpńHOio B-b V4 Bep- 
ii:K a= 41 apm. 4 sep . no 60 so n . sa  ap- 
uiBtn>==24 pyó. i 5 iton.

p ) Mt.AHO - Bbi'sOjioueHiibixh óohóosck, 
1,326 mTyii-b. no 7 '/2 iton. m-ryKa =  99 pyó. 
45 k o h .  ’

c j  riyroBHn-b ateATOŚ srfiAH rJaAKHX'i. óoab- 
maró p a3» ih pa=  6 ,360 mryK-i-, no */5 bob. sa  
ogiiy nyroB H ny=  38 p yó , 16 kou.

ti riyroBHin, steATod hłah r.iaAKHxT> na- 
jiaro pa35iT,pa=1066 uiTyit-Ł, no 1 koh. 3any- 
rO B im y=10 pyó. 66 Eon.

1,066 nap-b, no 
Kon.

11)  Ilnroicb c h p i . i x - k = 2 5  4>yH. 5 6  s o a o t .  110 
6 0  k o h . T y i i T b =  1 5  p y ó .  3 5  iton.

•1)  JinToicn ól:.iiax-h = 1 3  - t y n r .  62 so a o t., 
no 9 6  kou. * y H i t = 1 3  p y ó .  1 0  udu.

m ) H u t o k ’1. > ie p n b ix 'b =  13  ® yH T . 62 s o a o t . ,  
h o  6 0  11011. 4 > y n T - b = 8  p y ó .  1 8 3/4  K u i l -

nt) LUeAity 'lepuaro — 1 ,ryH't 35 so a  , no 
11 pyó 0 2  koh. »ynT -b=15 pyó. 72 non.

t> ) T p p ó b  ( u ą - b  T O p ó o u K a r o  x o A C T a )  % j i s i  
B ó p iu A e m a  A O i n « g e k =  3 ,  a n y m y  110 1 0  K o n . ,  
Ka*AHH=3 p y ó .  1 0  BOH.

h) I I I j - . t o h - ł  a - i . t  h h c t k h  . iO H ia A C i l= 3 1  m ry - 
ita, uo 2 0  k o h . ,  Ka:nAaK=6 pyó. 2 0  x o u .

11 ero na cyim y 3 , 8 0 2  p y ó .  3 0 * /*  non.
Topru Hau nyTęa o t t>  u o ic a saB H o e  o ó n (e k  

cyM.ibi ( 3 , 8 0 2  p. 3 0 %  k  ) ,  ltaatAbia aaThM-Ł 
k e T a ió t n iu  HpHHiiTb n a  n e ó a  n o c T a tm y  npo- 
11 i ic a h h w x t>  jia-rep inA O B 'b , AOA.Kc.cb k - ł  h . ls -  
eaueH H O siy  cpoity npegCTaBMTb upn o im b ic -  
lilii s a . i o r i , ,  n-b BOAii i c c iB l i  7 6 0  pyÓ A efi, n ;t-  
AHUHOCTiio h a h  B 'b AeHCJisiibixu> C yM arax -b , 
npitHHsiaeiiHX'b B'b SHAOiT>, corA aCH O  cym e- 
CTByKnUHX-b uoC T aH O B A cniii. KouitypeHTaMb, 
3ą KOTOpbiBH He ocr.iHyTCH ToprH, npeAcra- 
BAemibie z u o  Siuorii, TOTuac-b, 110 oKOHiaHiH 
ToproBb, óyAyr-Ł i io s B p ą m e H b i .

OóbHB-iCHie a o a ik h o  óhiTb H au H c aH O  na 
rep Ó G B O fi 3 0 - K o n - Ł e ' i n a r o  AOCTOiiHC-rBa ó y n a -  
r h ,  n o  upii-iaracMOń y c e r o  ® o p K h , uerHO, 
MHCTO 11 Óes-b BC iK HX -b O U lIlÓ O K b.

iloApOÓHblH ycA O BiH TO piO BT., MOI JIT b ÓIuTb 
p a sc M O T p iiB a e iib i ea teA u eB u o , s a  H citA ione- 
H iew b  npaS A H H 'iiiiJx -b  n  -raOcAbHbix-b A s e a ,  
BT. B oeH H O -lloA linehC B O M  b O t a t a c h i h  C b -  
A A e m ta ro  ry Ó e p H C K a ru  n paB A C H iii.

Ha H O H B e p -ra x -b  cb  o ó t j ib a c h i i im h  AOAiKBbi 
ó b r r b  u o i i h in e u b i  e sO B a : „ O O -b a B s e iiie  n a  
nocrahicy wu t c pia .4 0 Bił h h j k h m ^ I a  ‘Itihop.Tj. 
D c . m c k o H  Crpaztu C*«4euBo# r y ó e p B i i ; . ”  

'bopuu A e K A a p a p n t.
BcAhACTBie oObiiBACHia C-bAuenituro T y -  

óepHCitaro IIpae.ieHia, or-b . . .  s a  A c  . . . 
a HiiiKc noguiicaBUiiacą, óepy na ceóa no- 
CTanay iiagepinAOBb gza noerpofluu tiynAHp- 
l i o ą  ogeatgu HH*uiis)'b HHHaab ScMCiiok C rp a - 
jkh ĆtgAeiiKOh ryóepH in, na 1870 r«R-b,, »-b 
KOjinueCTbh, nponiicaiiHuii-b b-b oauneeBMOH-b 
oó-baiiAeuiii, sa  cyiiny ( . . . . .  jiyó. ’. . . . 
koh.) HiicaTb nm-puMii 11 upouncbio npnHB- 
aaa  na ceóa bcT. ycAOuia, iipejfbflM eaubia 
m h t .  a p  TOprOB-b. U h a o i - ł  n-b p a s K h p h  p y ó . . .  
k o u .  (naAiiunocTito h a u  geue^iblMB óyjiara- 
h i i  11 kaBHHH liiieiiHO) upu cci.a, u jiiijaraKi c ł  
Ttn-b, s t o  ni. c jy ia h  BeyAepaiuHia npn Top- 
rux'b nojyny  raiioiibin pópuTHO cum-b a h h h o ,  
h a u  npom y OTiipaBtiTb na moS cieT b  .noiT h
B'i- >* '•- v r„

M-ECTO H O C T O IlH liarO  M O e iO K U -re Jb C T E a  5 5 -

1 8 7 0  roga (SlT .CH U b U HHCAO).
IIoA H H C b ( u n i i  11 <>aMH.iia).
1'. O tA ą eu t, 21 4>eepsAa 1870 1 pas -

2 ----3  C O B hT H U K -b , J .C C K 0 B H 'ib

X. D. 1433. Cyba.tKCHa» H .m 'e im a n  
U u.ia n u i.

Hu npogaaty Ka3eiiiibix7. seiie.tb n  Apyrnx-b 
o&pouHbix-b c-raTch u o  C y B a A K c iio ń  T y ó e p -  
n i n ,  H .a3 H a> ien b i n y Ó A m n ih ie  - r o p n i ,  cmotph 
110 M b TH b l i n ,  y cA O h iH H -b , k i ,  u p n c y T C T B in "  C y -  
BOiAKCKOh h ! l 3 eH H O ii I la A U T b l H 1  llSA H biX ’b  
yDpaB.ieniS, a niieHHO;

1. B-b npHcyTCTin K a3C HH O£i H a A a - r b i :
a )  30 muc Aa ó y A y u p t r o  M -a p T a  M h c a u a .
1 .  H a  n p o g a s y  buabhoći i - .e . ib H im u  npu  Ae ‘ 

pem it, PyTxa ndxynitH xi,, CeHaekąro y -£ 3 A a , 
KpaĆHonoAbCitotl TiiHHbi, c-b  3enAeio npa 
jieAi.Him-B, u p o c T p a H C T B o m ,  6 M o p ., 168 u p . ,  
or-b cyiisibi 3 ,653  p y ó ,  80 n o n .

2 .  K o A o e i n ,  0 Ó p a 3 0 E a i iH 0 ł i  h s -b  ® O A b iiap K a 
K o p b iT i tH ,  A B r y c - r o B C K a r o  y - h s g a ,  o p o c r p a H -  
CTBOJl-b GO u o p . ,  C l ,  1KHAWMH H X 08H #C TB eH - 
HbTHH H O C T p o a itaM H , O T b  cyM M bi 1,130 p y o .

3. IŻOAOHiH OÓpaSOBaHHua H3b •OJbBapitlb 
H e B i o p K b ,  Toro a te  y t S A a ,  npocTpftHCTBOMb
SG m. 75 lip- ct, , o 32°9 'pyÓBcep
n o c T p o S i ę a M u ,  ot'i> c y M , u u  3, I y P

4. K o  ao n i ą  oópasoBauBOfi n s b  ®0AbBapKa 
B pohobo, -rot-0 a te  y*8g», upocrpancTBOH-n 
90 MOp , C b  BtHAbIMbt U XO SailCTBeH H b.M H  P O - 
C T p ó a s d M H , 0 T b  cysiHbi 3,170 p y o .

H 5 t t o j o n i a  o S p a s o B a a i i o a  113-L ® o i b n a p -  
K a  BiiTyBKa, t o t o  ikc y h 3 A a ,  u p o c T p a H C T E O M -b  
f iń  v o n  C'b a tll-Ib lllH  II X 03!liŚ C T E eH  HblKH

h o c Y Ł m h ,  1 , 3 3 0  p y ó .
6) 31 MapTa.

1. H a  n p o g a H i y  n A a ą a  p.-ł r o p .  th iiA iin O B ® , 
CyBaAkcitaró J-Łsau, npocrpaHCTBOMb 77  
npeaTOB-b, OTb cyaiwbi 57 p y ó .  80 non.

2, I l - i a n a  Brb  r o p .  I I p n t e p o c A h ,  - r o r o  n -e  
y h 3 A a ,  n p o c - r p a n c T B O M b  270 n p „  o t t ,  ciwsim  
202 p y ó .  60 n o n .

I 3. Boganofi KCAbmiip,! bt, m ost, me i - c p O A * ,  
j c t  n o c T p o f in & B E  ti 3 eM A eio  n p u  u c h ,  np>o..
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•C T p a H C T B O U 'L  2 0  S H 'p .  9 1  a p i e B .  o t t .  c jt m m l i  
2 , 1 1 2  p .  4 0  n o n .

4 .  B o r h h o h  s s e ib H H U b i  b t .  c e j i e H i n  B o a b i c t ,  
C y B a J iK C K a .r o  y 4 3 R a .  B n 3 r y p c K O i l  t m h h m ,  ct. 
c y K H O B a .a i .n e io  h  u p o T i i H H  n o c T p o S K a m n ,  p a -  
b h o  3 e M J e i o  n p w  H e f i .  i ip o c T p a H C T B O M T . 3 7  m . 
1 9 7  n p . / o i T .  c y M M b i 5 , 4 4 2  p y 6 .  3 0  k o h .

4 .  B o r h h o B  w e jib B H H W  i i p H  c c j i . $ ó i i m u i i ,  

C y r a K K C K i t r o  y * s * a ,  K a R a p m i iK O B C K O f t  r a r n -
H b i ,  c -b  H a x o j m n e i o c n  u p i i  H e f i  c y K H o r a j i b -  
n e i o ,  n d C T p o K i t a s m  h  ae iu ie ie , n p o c T p a H -

c t b o m t .  4 3  M o p . ,  1 8 9  « !> • , o t t .  cywMbi. " 2 , 4 2 6  

p y o
6 .  M e j ih K H H H O fi  y c u R b O U  n p i i  c e a .  C h r o u m ,  

T o r o  m e  y t S R a  t i  I'mhhm, a a i u i i o q a i p n i e t i  a e -  
i u a ,  n p o c T p u H c r B O M 'b  3  n o p  1 9 9  n p . ,  c i .  
• k o c t o m t .  n  r b j k h  y u y c T b M H .  m i  c y M i i w  1,970 
p y 6 .  9 0  k o h .  M e J ib H H iu i  a r a  c r o p t . j u i  r . i ,  l c 6 8  
r o R y  h  n p H 3 H a « H 0 e  C T p a x O B o e  B 0 3 H a r p a a i R e -  
H i e  H a  O T C T p o S i ty  o n o i ) ,  b t .  K O a u i e c T B B  4 3 0  
p y O  , C r y n e i b  n p H H a R j i e m i n i .  n O K y n m n n y  c e f t
C T f .T B H .

a  7 .  B e M t 'J b  B n H i o f c T B a  6 > i u n u o B a ,  u p H  
rO p O R B  4 > i t j i i i i i o h T . ,  upocTpi.HCTBoan. 8 7  siop. 
242 n p  , o t t .  c y M M b i 8 4 4  p y 6 .  9 0  n o n .  

h  b )  1  m i c a a  A n p H J i n  M T .c n n a  1 8 7 0  r o R a .
H a  n p o j a m y  O T R t j ib H b ix 'b  y c a R b ó -  o 6 p a 3 0 -  

B ilH H I.IX T> II3 T . 3 eM C j1 b  'K O JIb B a j.lK a  r i o u a i l J H H
C y r a j i K C K a r O  y t . : ) j a ,  7  h m c h b o :

1. ycm Obi, npocTpaHCTBOMb b t .  3 4  n o p  
4 2 " n p  , o t t .  c y M M b i 697 p y 6 .

2 .  y i 'B R b O h l ,  lip O C T p U H C T B O M T . BT. 3 9  M. 4 3  

u p . ,  c f - b  c y a iM b i  6 4 5  p y O .
3 .  y c l l R b O u ,  I ip O C T p a H C T B O M 'b  B T , 4 1  Mop., 

1 6 0  u p .‘ O T 't  cyMiiH 7 9 5  py6.
4 .  Y c a R b O u , U p o c T p a H C T B O J iT .  9 wop., 220 

n p . o t t .  cyiiMi.1 113 py<5. 80 k o b .
5 .  y c a R b ó b i ,  i i p o c T p a H C T E O M 'b  9  m o p . ,  2 7 5  

n p  , o t t . c y M M b i 1 1 5  p y c .  7 0  k o o ,
6 .  V 'c a R b l jb l ,  I ip O C T p a H C T B O M ’b  1 1  M o p . ,  6 

n p . ,  o t t .  c y M M b i 1 2 7  p y f i .
7  y c a R b f l b l ,  D p O C T p a H C T B O M T . 1 0  M O p  ,  2 9  

n p  ; ó t t .  c y M M b i 107 pyfi.
.8 . ycajbO bi, n p o c T p a H C T B O M b  6 M o p  ,[2 2 2  

n p . ,  o t t .  c y n iM b i  81 p y ó .  60 non.
9 .  y c a R b O w ,  n p o c T p a h c t b o m t ,  5  m o p . ,  4 8  

n p . ,  o t t .  c y M M b i 5 9  p y 6 .
H 10) ycaR bSu, IipOCTpaHCTBOM’b 6 Slop.,

2 6  n p ., o t t .  cyMMbi 2 0 4  py6- 3 0  Bon.
11. B t> npticyTCTBin M apiasm oji- 

c iiaro  y t S R H a r o  y i i p a B J i e H i a :
2 7  M i i c j a  f i y j y i n a r o  M a p T a  a r t c m i a . .

1 .  H a  n p o j a w y  K H p n i i H H a r o  a a i i o j a  b t .  c e -  
j i e K i n  H o T y i i b i ,  X a T . O m i u i c i i o f t  r i u H H b i ,  c t ,  i i o - 
C T p o i l i t a M H  u  3 e M J ie io .  n p o c T p a H C T B O w i .  6  m .

p T T . c y M b M  5 2 1  p y 6 .  5 0  k o h .
a  2 .  B o R H i i o t i  M e .T b n im i> i n p a  R e p .  K o B a j i i . -  

KH, llorepMOHCUOS 1-MHHI.l, CT, BOCTpofeltaMH 
h 3eMJieio, npocrpaHCTBOMT, 5 si. 259 npeH., 
ott. cyMMbi 1,743 pyfi.

h  3. B t, n p i i c y T C T B i a  ABrycxoBCKaro 
y ^ S R H a r o  y n p a B J i e m a :

26 qncjia S y jy m a ro  M apTa siqcana.
1 . Ha n  p  o r b  IK y  R B y x T ,  j i y r o s u x T ,  y i a c T -  

KOBT. n p H  p t l l T ,  HeTTa, I 'j I H B b l  K O J b H H U a ,  

n p o c T p a  h o t  b o m  Ti 2 0  s i o p .  2 3 8  t i p . ,  o t t .  c y M M U  

1 , 3 8 0  p y ó .
h  2 )  O r o p O R a  b t , r o p .  I ’ h h k h ,  n p o c T p a n -  

c t b o m t ,  7  M O p , 2 1 2  n p . ,  o t t ,  c y M M b i 1 1 0  p y O .  

6 0  n o n .
I ’j i a n H t i i u i i i i  y c R O B i a  n p O R a m H  0 3 H a H 6 H -  

H b i x ’b  C T a r e f i ;  c j r B R y i o m i a :
a )  IK ejiatom ie yqacTHOBaib bt, TopraxT., 

o o a 3 a n b i  n p e R C T a B H T b  3 a a 0 r ' b  p a B H a i o m i S c a  
V i o  a a c T i i  o h T i h i i h  npoRaBaewbixT, y r O R i i i :  b u -  
J lii 'IH I.IM H  R e H b r a M B , HJIH  J IH K B K R a n iO H H b lM H  
a i i c T a M K ,  l u n  m e  b i i m m h  r o c y R a p c T B e H H H M i i  
O y s i a r a M H ,  i u h  3 a K J a R H b i M a  K H C T a M B , no H a - 

p a n a T e x b H C - H  h x t .  n t n i .
Ó) T o p in  Oy’RyTT. npon3BORHTbca ngycTHO, 

ho BeBOcnpemaeTca noRaBai'b ofibHBJieHiH u 
B -b 3ane'iaTaHHbixT. KOHBepTaxb, K O T O p m e  
ROJUBHbi óbiTb npeRCTaiiJieHbi ToprOEOsiy npn- 
cyTCTBiio Bb Reiib T O p r O B 'b  r o  12 n a c O B T , y- 
Tpa, a  fiyjy-rT. pc.KpbiTbi no OKOHiaHin H3yCT- 
H arO T o p ra ; npeRCTaBiminie-ate oGbaBJieHia 
3 t h ,  He OyRyTT, ROiiymeHbi k i  n3ycTHbisn, 
TOprs.MT.

b )  I l p H T o p r o u a B i n i H  C T a T b i o  o 5 « 3 a H b  H e  
n o s i B e  3 0  R H e S  c o  r h i i  H 3 B B in e H i n  e r o  o 5 t>  y-
T B e p i.T R fc H in  T O p r O B 'b .  B H e c T H B b  r y 5 e p H C K O e  
h n n O K p y i K H O e  E a 3 H a H e S c T B O  n o j iO B H H y  o n ’S -  

BO TH O Ć i c y i l M b l ,  E b  C H e T b  K O T O p o f i  M O H ie T b  

C b iT b  o 6 p a i H 6 B b  n p e R C T u B jie H H b iB  i i M b 3 a j i o r b  
B b  H O Jiii T H b l x b  R e B b r a x b ,  u  n a c T b  o h o A 

R 0 3 B 0 J H H  T C B  y n J i a T H T b  J IH K B H R a n iO H H b lM Il J III- 
C T aM H  nc> H a p B H H T e J ib H O #  I i x b  n t . H t . ,  e c j i i i  
T O JIb K O  3 T a  n a C T b  c y M M b i S lO /K C T b  C b lT b  B H B - 
c e H a  c i i o j n i a  jn iK B H R a i l i o H H b iM i i  j iH C T a s m , h 6 o  

Ra B a T b  c b  i i i i x b  C R a 'i y ,  K a 3 i i a  H e  o f i a s b i B a e T -  
c h . ^ p y r y i o  m e  u O R O B i m y  o h I . h o h h o U c y M - 
M y , c b  i i o T O p o f i  H a T H j 'T C H  T p p r n ,  n o  n p H T H -  
c j i e H i n  K b  n e f i  i i p e R J io m C H H o f i  n a  T o p r a x b  

H a R C a B K H , H O K y n iU I I K b  R O R lK e n 'H  T O T M a C b  o -  
O e a n e i H T b  E i i c c e n i t M b  e , i  B b  1 v - i i  O T R l i j i b  
l l n O T C H H o H  k h i i i h  « a  n e p B O ł i b  M tC T ® , n  y -  

n u a ' i H B a T b  B b  n a s H a n e f i c T B O  n o  5 %  n  2  / o  H a  
n o r a i n e H i e  K a i i H T a n a ,  B n e p e R b ,  B b  R B a  n o -  
J iy r O R O B b ie  c p o K i i :  E b  I i O H i  n  ^ e K a O p ’li m I i - 
c ' i p a x T ,  i t a a t R a r o  r o R a .  i i o r h  ’ o n a c e m e M b  3 a  
n e n c n p O B H O C T b  y u j i a T W  B s w c i t a H i a  a R s m H i i  
C T p a T B B H b lM b  n O p H R K O S Ib  c o  B c t j i H  n o c R b R -  
CTBiH M H  H 3JI0 )C e H H b IM H  B b  H O R p o 6 l I b I X b  T O p -
r o B b ix b  y c j io B ia x b  §  8 .

H  r )  B e t  iipoRaBat-Mbin C T a r b H  no o i tO H H a -  
T e J b H O M b  c o B e p m e n i H  n ’- i c y n K i i  n o c T y n a i O T b  
B b  coOcTtieHHocTb i i o k j n m i i K a  c>b 2 0  Man i l  
I i o h h )  cero  1 8 7 0  t o r & ,  c o  b c I i m h  R O x O R a u n ,

II yruRlHBK Kb OHUMb IipHHHRJieIKBURHMH, H
cb thkhmu npaBasin h o6H3aHH0CTauH, naKia 
no OHMMb n uT;eTb sa3Ha.

IIoRpoSHbiH-iKe ycjOBia rjh TOprOBb Ha 
npoRawy BbnuenOHCHeHHbixb CTareii, MoryTb 
CblTB pa3CMOTpł,HM IKejiaHimHMH. RO ToprOBb
Bb OTRtJieHiH roeyRapcTBeHHKixb liny- 
m eci’Bb CyBaKKCKofi Ka3eHHoH HajiaTbi u  Bb 
yt.3RHbixb ynpaBRCHiaxb BRt.uiHen TyOepHiH

I’. CyBajKH, l>eBpaiiH 10 r h s  1870 roR a .
3a y iipaB aa iom aro , MpnjibBHHb. 

Acecopb ,  UaBJioBMHb.
C ia p in iS  ^bJioupoHSBORinejib.

2 - 3  riTaiuBHcidS.

N. D. 1590. AoMinuneiia A K < u n m u n  
II a. tumu.

O óbaB jiaeTb, 1 ro ca, pa.'spT,mehi :i I '. Mhhh- 
CTpa 4>HHaHcOBb 16 (28) M apl’a  1870 rORa, 
Bb 11 HiłCOB I, yTpa Bb npiicyTCTBiH ea, Oy- 
RyTb npOH3BORiiTbCK nyS ln 'iH bie Toprn Cb y- 
3aKOHeHiioio Tepe3b Tpn rh h  nepetopan io io , 
Ha iipoRaaty Rbca ii3b j i tc o c tK b  npeRHa3Ha- 
HCHHbixb Kb B upyÓ K t Bb 1870 r. no RanaMb, 
a  iisieBHHO:

1. l ib  llOBOrpORCKOMb jUiCBHTCCTBl:
MoproEHHKii 14, Ha cysisiy 62 p :  29 k. 
MoproBBHKH 15, Ha cysimy 132 p. 1, k. 
J(eM6HHKii A? 16, Ha c j’Msiy 132 p. 16 u. 
jlo5pbifljincb As 10, Ha cysiMy 621 p. 92 k. 
1'aBpbixn As 10, na  cysiwy 305 p. 71 k) 
llb n e p b i Al 12, n a  c y n u y  226 p. 53 k. 
K oaiom , Ail 20 hH cysiny 138 p. 33 k.
Jle ix a  As 12, na  cystsiy 36 p. 95 k. 
nORropHe As 21; Ha cysiMy 112 p. 27 it. 
BeH enia As 15, na cysm y 169 p . 78 k. 
B eH epia As 16, Ha cyMwy 235 p. 67 k .
Il,aKH Aś 19, Ha cyMsiy 28 p. 39 k.
3niiH a Aś 18, Ha cyMMy 47 p. 85 k.
A h to h ih  Aś 19, Ha cyMMMy 35 p. 86 k . 
A h to h Ib  20, n a  cy'MMy 39 p. 16 k 
3 a J i a c b  Aś 15, Ha cynsiy  123 p. 51 k .
3 a x a c b  Aś 16, Ha cysm y 94 p. 96 k .
3 a jia c b  As 17, Ha cysniy 169 p. 13 K’ 
llT o ro  2,713 py5.
2. a )  B b  yRpatnHcKOMb jilcHHiecTB’t  no 

Ranasib:
yRpasHHOKb Aś 21, na  cyMMy 150 p . 43 k) 
Hesmpbi As 20, Ha cysiMy 118 p. 84 k .  
HeMiipbi Aś 21, Ha cysm y 256 p. 44 k .
IlT oro  525 p, 71 it.
6 ) H o Ranasib hjih CTpamaMb H3b RtcocfeKb 

1860/4  r., a  iisienno:
yRpaniHCKoil Ha cyMMy 2,646 p. 
Bajio6jion,Koft hH cysm y 8,917 p. 
OcyxoBcitofi na  cyst sty 3 ,981 p. 
llenbiH cnott Ha cysisiy 4 ,2 2 8  p. I ' / i  K- 
H t o t o  19 ,772  p . 7 1/ 2 k .
3. B b  3asi6poBCKOMb jrt.cHHiecTBb no Ra- 

’lastb , a  hmchho:
K rtshobo Aś 10, Ha cyMMy 2 3 1 p . 77 k.
K r Ih o b o  AS 11, Ha cysm y 223 p. 7 1 '/2 «.
K.tS hobo As 12, Ha cysm y 234 p. 51 '/2 k .
K jiIihobo As 14, Ha cyMMy 9 p. 95 k.
KxTihohO Aś 15, Ha cyMMy 95 p . 48 k. 
Cpe6pH a As 17, Ha cymy 158 p. 65 */a I!- 
Y to to  954 p. 8V2 k-
4. B b  BbiniKOBCKOMb JiliCHHTeCTB'l. no Ra- 

aaMb, ii jtscócŁ itb :
r.iaRTiiiia As 12, 13, 14 u  17, Ha cysm y 156

p. 6 K.
BopcyKii A5 18, 19, 20 a  21, Ha cym siy  2,517 

p . 77V 2 k.
JlesiaHH Aś 3, 4, 5 ii 6, Ha cymsiy 2 ,771 p. 

97 */2 it.
1’pyReKb Aś 18, 19, 20 ii 21, Ha cyMsiy 

3 ,570 p. 4 */2 k . ‘
KosiopOBo 'A s 18, 19. 20 a 21, Ha cyMMy 

4,426 p . 7 8 V2 k .
BtjibHRKH AS 18, 19, 20 h  21, n a  cyMMy

4,890 p. 7 "A it.
OxyRHO Aś 2, 18, 19 h 20, Ha cymsiy 3,386 

p. 5 3 '/.2 K.
H toto 21,719 p . 25 k.
5. B b  BpoKCitosib Jit.cHiiTecTBt no RanaMb, 

a  iimhhho:
a )  PyRa, JIficK0BH3Ha, IKypaBBHeiib. T y p - 

kii, floOt-KH, 1 paOOBHima, CymeHiKHe h OpRO, 
Ha cysiMy 19,000 p.

6 )  Py’Ra, -InCKOBH3Ha, lEypaBH H eub, T y p -  
Ka, 7J,o6l5KH ii PpoSoEBHna, Ha cysm y 11,103 
p. 72 it.

b ) PyR a, .lHCK0BH3Ha, T y p K a , ftoOtKH, 
PpaOoBHHiia, Kam iyjibi, JIleKH, KaniiHOBO, 
O rp y rii, PpyR^e h CyneHatHa, Ha cysm y 
9 ,3 8 4  p . 84 it

H to to . Ha cy m siy ,39,488 p. 56 k.
4K ejiaioinia yiacTBOEaTb Ha T o p rax b , o6h- 

sam * nacTy njieHia cpoica TOprOBTb, npe^- 
CTaBHTb sajroi t> JiMaHWiiH fleuM'itMH hjih ro cy - 
^apcTBeHHbiMH OywaraMH IlM nepin hjih I(ap -  
cTBa, no Kypcy yTBepHi^eiiHOMy T.  M hhh- 
CTpOM̂ R ^HHaMCOBTs, CyMM"ft paBHO ORHOtt 
A’LcnT O S  ^OJIH CTOIIMOCTH.

O i;iiH O H H aa B t.^ o jio c T b  paBH O  h  y c j io B ia  
TOprOB'b, woryTis ObJTb pa3CMOxpHBaeMbi Bił 
JIonr'/KHHCKoft Ka3eHHoft IlaJiaTfc h bt> H obo- 
r P°ACKOM'b yffpJKHHCKOMT» SaMÓpOBCKOMT* , 
lib iiiikobciso m h BpoifCKOMTR JI'ftcHbix'b y n p a -  
B jreH iH xis. M fiC TH aa jiliC H aa C T paasa , iK ejiaio- 
IUHfllT* nO^pOÓHO, nOKaiKCTTi JlliCTł H a W'BCT'fe, 
n o n eM y  b t, no c^ f,^C T B in  H aK aicia }K a.io6w  Ha 
He^oneTbi, HeripaBHjibHyio oivfeiiKy hjih Ka* 
Kyio HHÓy^b y6wjib J'feca, co ^hh cocTaBjieHia 
Oi^tsiiKH HfiCy^yTi, npHHnTbi B7> yBHwenie a 
t o t t> 3a khw u ocxaHyTca t o  p m . oy.neT'b o6a- 
saHTb ynJiaTHTb cnojiHa bcio npe^JiO/KOHHyio

h m t >  c y M M y  b t *  0 3 H a q e u H B i X T »  a  T o r o  ( p o *  
Haxi>.

Toprn C>yflyTT» npOH3BOjHTca H3ycTHO h o  
BMt.CTf* CT» CHMT, JlOnyCKfteTCH HpblCWJIKa H
no^aaa  aaiieqaTaHHWXT, oótaBJieHiH Ha t o t -  
HOMT* OCHOFanil! 3aK0H0B'b ( ct. 1996 H CJ*fe. 
cb. aaKOHa t . 10 qac 1 3SK. rpaw.)

r .  jłoMwa, 20 ^ e n p a J ia  1670 ro^a.
2— .3 FapaBJiaiomiji,

N. D. 13 0 2 . M agistrat M iasta  W arszawy
PocUjo da wia iouiości powa/.echncj, że w d . 

11 (23» Marca roku bież o god/onie 12-ej 
w południ**, odbędzie się w saii posiedzeń M t-  
gis ta tu  licytacja in plus | r  ez opieczętowane 
deki ra j e  na sprzedaż do roz -ioru *2 * h dom- 
ków i zabudowań pod Nr 25^4 i 2 ó B  przy 
cm entarzu  Katolickim w Powązkach położo
nych ,  z obowiązkiem pobudowania parkanów  
murowanych na  przestrzeniach  po rozebraniu 
powyższych domów pozostałych, od sumy s z a 
cunkowej na rs. 424 kop. 9 J V 4 o! liczonej, w 
warunkach zamieszczonej i do niniejszej l icy ta
cji podanej.

Mający przeto zamiar ub iegan ia  s :ę o takowe 
przedsiębiorstwo, mogą /łożyć w czasie i m ie j 
scu wyżej oznaczonym, na »ęce p. o. P re z y 
denta mia*,ta opieczęto Tano dek la rac je  n a p i 
sane podług wzoru ni/.ej z imieszczo tego, a w 
tych wyraźnie li terami bez sk roban ia ,  popra
wek i p rzekreśleń  wypiszą zadeklarowaną przez 
siebie sumę.

Nadto do deklara< ji winien być dołączony 
kwit  Kasy Głównej Ekonomicznej m iasta  W ar 
szawy na  złożone w tejże połowę wartości r e 
szty m aterjaló  v pochodzących z rozebrać «ię 
mającycu zabudowań to j e s t  rs. 212, na  vadium 
w ilości rsr . 43 i na  koszta ogłoszenia rs. 10, 
k tó re  nieutrzymującemu się przy licytacji  n a 
tychm iast  zwróc< ne będą.

Inne warunki,  oszacowanie i wykaz k o 
sztów dotyczące w mowie będącej licytacji, 
są  do przejrzenia  w W ydziale  A d m in is t ra 
cyjnym każdodziennie, wyjąwszy dni świą te
cznych.

Wzór do dek larac j i .
W  sku te k  og łrszen ia  z dnia  . . . podaję  n i 

n iejszą deklarację , iż p 'd e jm u ję  się rozebrać 
dwa domki i zabudowania pod Nr. 25-4. i 25B  
przy cmentarzu Katolickim w P ow ązkach  po
łożone z obowiązkiem pobudowania parkanów 
murowanych na  przestrzeniach po rozebranych 
domach pozostałych, ofiarując za  resztę pozo
s ta łego mater ja łu  rs. NN. (wypisać li terami)  
poddając się wszelkim obowiązkom i zas trze
żeniom w warunkach licytacyjnych zamiesz
czonym.

Kwit na  złożene w Kasie Głównej E k o n o 
micznej m ias ta  Warszawy połowy wartości po
zostałego m aterjału  w ilaści rs. 212, vadium w 
ilości rs. 43 i na  koszta  ogłoszenia rs. 10, przy 
niniejszem załączam.

S t a ł e  m o j e  z a m i e s z k a n i e  w  N \  N .  p i s a ł e m  

dnia N. N.
(podpisać wyraźnie jmio i nazwisko .

W arszaw a d. 10 (22) Lutego 1870 r. 
p.  o. .P rezydenta,

Jenera lr .ego Sz t  bu,
Je n e ra ł  Major,  Witkowski.

Naczelnik Kancei&rji, Zd/i towieeki.

N. D .  1493 . M agistra t M iasta  W arszawy.
Podaje się do wiadomości po wszechnej, że w 

dniu 19 3 lj  Marca r. b. o godzinie 12 w po
łudnie, odbędzie się w sali posiedzeń Magi
stratu licytacja głośna in minus na trzyle
tnie to jest od dnia 6 ( 18 ) Kwietnia r b. do 
tegoż dnia i miesiąca 1S73 r. wydzierżawie
nie odchodów zwierząt bitych, oraz błota i 
śmieci z dziedzińca szlachtuzowego na Solcu, 
od sumy za rsr. 16 rocznie ustanowionej, w 
warunkach zamieszczonej i do niniejszej licy- 
tacii podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o po
wyższą entrepryzę, zechcą się zgłosić w cza
sie i miejscu wyżej oznaczonym, wraz z kwi- 
t m Kasy Głównej Ekonomicznej na złożone  
w tejże vadium w ilości rsj- 50 i na koszta  
ogłoszenia rsr 10, które nieutrzymującemu 
się przy licytacji natychmiast zwrócone b ę 
dą, zaś utrzymującego się przy entrepry- 
zie. zatrzymane zostanie w pepozycie Ka
sy Głównej Ekonomicznej, aż do ekspiracji 
kontraktu

Bliższe warunki dotyczące w mowie będą
cej licytacji, są do przejrzenia w Wydziale 
Administracyjnym, każdodziennie wyjąwszy 
dni świątecznych.

Warszawa d. 16 (28) Lutego 1870 r .
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu, Jenerał Major, 
W itkow ski

2— 3 Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki

N  D. 1447. M agistra t M iasta W arszaw y.
Podaje się do wiadomości powszechnej że 

w dniu 10 (22) Marca r. b. o godzinie 12 w po
łudnie odbędzie się w Sali Posiedzeń Magistra
tu licytacja in plus przez opieczętowane dekla- 
cje n a  27 letnie oddanie w czynsz placu miej
skiego przy zbiegu ulic Podwale, Nowomiej- 
skiej i Ereta położonego, na którym dawniej 
budy drewniane egzystowały, pó(l budowę 
sklepów murowanych kosztem przedsiebiercy 
wystawić się mających, podług zatwierdzonych 
przez władzę wyższą planów; oraz kosztorysu 
obliczonego na rs. 24,377 kop. 35%  i pod wa
runkami z których główniejsze ^są następujące

N a placu wyżej w skazanym  w miejscu na  
planie sytuacyjnym  zakreśloncm  ma być wznie
sione kosztom przedsiebiercy zabudow anie mu
row ane z cegły palonej n a  w apno z piw nicami 
sklepioncm i i w części z lodow nią b lachą że
lazną  poKryte.

R ozm iary zabudow ania m ają być następu
jące:

D ługość od ulicy Podw ale l 5 3 ’/j st. ros. 
D ługość od ulicy Nowrom iejskiej 74 st. ros. 
Szerokości 2 5 ,/?/4 6 % .
W ysokość od frontu  19 ’/ 2 s t. ros.
W ysokość od ty łu  13 st. ros.
W  zabudow aniu tern urządzone być m ają 

w yłącznie same sklepy, bez żadnych lokali 
m ieszkalnych.

Do budowy sklepów  przedsiebierca obow ią
zany będzie przystąpić w trzy  miesiące po za
tw ierdzeniu , licytacji-i ukończyć takow a w cią
gu la t dwóch.

Przyznane przez W ydział U bezpieczenia w y
nagrodzenie w kw'ocie rs. 60 7 kop. 16 za sp a 
lone, poprzednio n a  poinienionym  placu  egzy
stujące stragany  drew niane w yasygnowane zó- 
stanic przedsiebiercy.

W znieść się m ające zabudow ania b ęd ą  w ła
snością M iasta W arszaw y zaś tytułem  zw’ro tu  
kosztów' na  jak ie  będą wyłożone na  budowę 
przez przedsiebiercę, M agistrat M iasta  W a r
szawy n ad a  mu oraz jeg o  sukcesorom  lub p ra 
wo - nabywcom  praw o użytkow ania z tychże 
sklepów' przez w ynajm ow anie takow ych w 
przeciągu la t 2 7 po upływie k tó rych  praw o to 
użytkow ania usta je  i zabudow ania p rzechodzą 
n a  rzecz m iasta, term in zaś 27 le tn i liczyć się 
będzie  od dnia zatw ierdzenia licy tacji za wy
łączeniem  pierw szych dwóch la t przeznaczo
nych na  budowę.

Za praw o użytkow ania przez la t 27 z placu 
pod pom ienioną budowę oddanego przedsie
b ierca  opłacać będzie K asie M iejskiej tytułem  
czynszu sumę n a  licytację postąp ioną od k tó rej 
za praetium  rocznego czynszu ustanaw ia się 
kw ota obniżona do rs. 270.

K aucja  do przedsiebierstw a tego n a  rs. 4,800 
ustanowdona przedstaw ioną być może w goto- 
wiźnie w pap ierach  kredytow ych upow ażnio
nych do przyjm ow ania n a  kaucję lub też liypo- 
teczna  dostatecznie n a  pierwszej połowie war- 

, tośc i domu murow'anego w W arszaw ie ubez
pieczona.

In n e  szczegółowe w arunki przedsiebierstw a 
tego dotyczące, oraz p lany wznieść się  m ają
cych sklepów są  do przejrzenia  w W ydziale 
A dm inissracyjnym  każdodziennie z wyłącze
niem dni św iątecznych.

M ający p rze to  zam iar ub iegan ia  się o tak o 
we przedsiębiorstw o, m ają złożyć w czasie i 
m iejscu wyżej oznaczoncm  na  ręce p. o. P rezy 
denta  M iasta opieczętow ane dek larac je , nap i
sane podług w'zoru niżej zam ieszczonego; a  w' 
tych wyraźnie literam i bez sk robań  popraw ek i 
p rzekreśleń  wypiszą wysokość ofiarowanego 
czynszu rocznie za g run t pod sk lepy przezna
czony.

N ad to  do dek laraa ji tej w inien być dołączo
ny kw it K asy Główmej E konom icznej M iasta 
W arszaw y n a  złożone vadium w ilości rs. 4,800 
lub w m iejsce gotow izny wykaz hypotcczny do
m u m urow anego w W arszaw ie n a  którym  za
bezpieczenie kaucji n astąp iło  i na  koszta  ogło
szenia rs. 30. K aucja przedstaw iona przez, 
konkurentów ' k tó rych  dek la rac ja  p rzy ję tą  nie 
będzie natychm iast zw'róconą zostanie, zaś z ło 
żona przez k o n kuren ta  z którym  k o n tra k t za
wartym będzie zatrzym aną zostanie odpowie
dnio do warunków’ przedsiebierstw a. £

W zór do dek laracji.
W sku tek  ogłoszenia z dn ia  podaję nin iejszą 

dek larację  mocą której obow iązuję się na  p la 
cu miejskim przy zbiegu ulic Podw'ale Now'o- 
miejskiej i E re ta  w miejscu dawmiej eg zy stu 
jących  bud drew nianych wybudować swoim k o 
sztem podług planów  i kosztorysu obliczonego 
na rs. 24,377 kop. 3 5 1., (w ypisać literam i) 
przez wyższą w ładzę zatw ierdzonych, sklepy 
m urow ane z cegły palonej n a  w apno z piwni
cam i sklepowcm i i wr części z lodowmią, b lachą  
żelazną pokry te poddając się wszelkim obo
wiązkom  i zastrzeżeniom  w w aru n k ach  po- 
szczególnionycli, a k tó re  czytałem  zrozum ia
łem  i w dowód tego podpisałem , dek laru je  się 
rów nież opłacać do kasy miejskiej w ciągu la t 
dw udziestu siedmiu tytułem  czynszu za p lac  pod 
sklepy przeznaczony po rs. (w ypisać lite ram i) 
rocznie K w it K asy Głównej Ekonom icznej na 
złożone vadjum  w ilości rs. 4,800 lub wykaz 
hypoteczny domu m urow anego N. p rzek o 
nyw ający ze kaucja  w sumie rs. 4 ,800 n a  pier- 
w'szej połowie w artości tegoż domu zabezpie
czoną została, oraz n a  kosz ta  ogłoszenia w go
to wriź nie rs. 30 załączam .

S ta le  moje zam ieszkanie je s t w N. N. pisa- 
j łem  dnia mca. 1870 r.

(podpisać w yraźnie imie i nazw isko).
W arszaw a d. 16 (28) L utego  1870 r. 

p. o. P rezyden ta  
Jen era jn eg o  Sztabu 

fJenerał-M ajor, W itkow ski.
2 —3 N aczeln ik  K ancelarji Zdzitowdecki.

N . D . 1 9 6 . D yrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego  

w W arszawie,
P odaje do powazechrt *j windomoś 1, iż na  za 

sadzie jirt. 7, Postanow ien ia  Rady A d iu im stra  
cy jn rj z dn ia  27 C z e rw c a  (iO  L ipca) I860  r
i upow ażnień przez D yrekcję G łówną udzielo-
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n j c b ,  n a s t ę p u ją c e  d o b r a  z i e m s k i ,  j a k o  e a l eg a -  
ce w r a t a c h  T o w a rz y s tw u  K re d y to w e m u  Ziem - 
ak  e m u  n a le żn y c h ,  w y s t aw io n e  aą n a  s p rz e d a ż  
p rz y m u s o w ą  p rzez  l ic y ta c j e  p u b l ic z n e ,  k tó re  
o d b y w a ć  »i,ę. b ę d ą  w W a r s z a w ie  p rz y  u l icy  
M io  iowej pod  Nr.  48 7  w K a n ce la r ja c h  R e j e n 
t ó w  n i*e j  w yraż o n y ch :

1. W y cz u tk i  i G ra b ó w e k ,  po u w ła sz c ze n iu  
w ło ś c ia n  p rz y  dz iedz icu  p o z o s ta łe ,  z w sz e łk ie -  
mi p rz y le g ło ś c ia m i  i p rz y n a le ży to śc iam i ,  w 
o k r ę g u ,  pow ecie  i g u b e r n j i  W a r s z a w s k ie j  p o 
ło żone ,  r a t y  z a l eg le  w chwil i  z a r z ą d z e n i a  
s p r z e d a ż y  w ynoszą  rs .  59 2  kop.  97 ,  vad ium  do 
l ic y ta c j i  rs .  2 .1 0 0 ,  l i c y t a c j a  rozpoczn ie  się  od 
s u m y  r s r .  15 ,325  te rm in  sp rz e d a ż y  d n ia  
17 (2 9 )  S i e r p n i a  1870 r.. p zed  R e j e n t e m  
K a n c .  Ziem Z b ik o w s k im  J ó ze fe m .

P r / y s t ę p u j ą c y  do l icy tac j i  z ło ty  do  r ą k  d e 
le g o w a n e g o  D y re k c j i  S zczegó łow ej  vad ium  w 
go tow iźn ie .  D o z w a la  s ię  j e d n a k  s k ł a d a n ie  na  
v a d iu m  l is tów  z a s t a w n y c h  i li s tów l i k w id a c y j 
n y c h  z b ieżące m i  k u p o n a m i ,  w ilość , k tó ra b y  
p r z e d a t iw ia ł a  ró w n ą  w a r to ś ć  Bumy v a d ja lo e j  
w go tow iźn ie  ob l iczoną  ty m c zaso w o  pod ług  
o t r z y m a n e j  c en y  g ie łd o w e j ,  z z as trzeżen iem  
s ta n o w c z e g o  o b ra c h o w a n ia  p o d łu g  ceny za  J . 
k ą  L i s ty  p rz ez  D y r e k c j ę  Szczegó łow ą  w m i t j  
scu s p r z e d a n e  z o s t a n ą  z wolne j  r ęk i .  ,

W r a z i e  n ied o jśc ia  d# s k u tk u  b r J k u
s p r z e d a ż y  w o z n acz o n y m  t e r“ , n '®daż z n i- 
l i c y t a n tó w ,  d r u g a  ' » 9t* tn la  SPw te rm in ie  ja k i  
i o n e g o  s za c u n k u ,  o d b ę d z i e s i ę  . ^  p i8mach 
D y r e k c j a  S z c z e g ó ło w a  ozna  y 
p u b l i c z n y c h  raz  j e d e n  og łosi.  , .
P  U p r z e d z a  in te re s an tó w ,  .* S
do  l i c y ta c j i  o znaczonym ,  p rzypad ło  święto  lto-
śc ie ln e  lub  u roczysto ść  g a lo w a  d w o rs k a  p i e r w 
s ze go  rzędu ,  sp rzedaż  o dbędzie  się w d m u  zaraz  
n a s t ę p n y m  w K ance la r j i  tegoż  t a m e g o  R e j e n t a .  

S p r z e d a ż e  w z m ia n k o w a n e  o d b ę d ą  się  w te r -
m in a c h  powyżej  ozn aczo n y ch ,  p o czy n a jąc  od  
d ż in y  . 0  z r a n a .  w obec  R a d c y  D y r e k c j i  S z c z e 
gó łow ej .  G d y b y  zas I łe jen t .  p rzed  k t ó r y m  
s p rz e d a ż  m a  się  o d b y w ać  by ł  p rz e s z ą o d z o -  
n y ? s p rz ed a ż  o d b ęd z ie  s ię  w j e g o  K a n c e l a r j i  
p rze d  in n y m  R ejen tem  k t ó r y  go  z a s tąp i .

W a r u n k i  l i c y tacy jn e  są  do p r z e j r z e n i a  w 
w ła śc iw yc h  k s i ę g a c h  w ieczy s ty ch  i w b iu rze  
D y re k c j i  S z czegó łow ej .

W ar s z a w a  dn ia  3 ( 1 5 )  S ty c z n ia  187 0  r. 
za P r e z e s a .  Z iel ińsk i .

_______ P ° ’ P i s a rz a  D y re k c j i ,  S ło w ik o w sk i .

N .  D.  1704 .  B u w ^  m c n a n  ' l a .u o m n n . 
GOTłSKjiaeTTł, HTO 16  M d p x a  c e r o  r o j a ,  bt> 

12  qacoBTj ^ hh  oyflCT'b npon3BefleHa y n e a  
nyójiHHHaa i ipo/jawa KOH<i>HCEOBaH«bixT> TOBa- 
pOBi,, a  HMeRHo:

ByMaiKHbix-b ao 76  nys-  n o  oiffeHsB ao 
1 ,860  py 6 .

IUepcTHHLixii  a°  1 n. no  o u t H K h  ao 74 p .  
4 a a  ao 8  nyA* no  o irknic*  ao 8 0  p y 6 .  
Pa3HbIX'b TOBapOBrb  6  n .n o  oht»hk1» 4 0  p. 
B c e r o  no  oivBhkB ao 2 ,054  p y ó .
Aep. IjHHueHTa, 23  <t>eBpnjia 1 8 7 0  roAa.

N. D.  131 o . ,  D y re k c ja  S zczeg ó ło w a
T o w a rzy s tw a  K redytow ego Z iem skiego  

w &udlca< h.
Do n ie w ia d o m y ch  z p o b y tu  i z a m ie s z k a n ia  

w ie rz y c i e l i  h ip o te c z n y c h ,  a  m ianow ic ie :
1. J u l j i  S z c z u k a  w ie rzyc ie lk i  s u m y  rs .  3 ,0 0 0  
i 2.  J u ł j a n a  P o d o s k ie g o  w ie rz y c i e la  su m y  

t s . 2 ,0 0 0  w D z ia le  I V  pod  N r .  14 n a  d o b r a c h  
•Ja rczów  z ap i sa n y c h .

N a  z as a d z i e  a r t .  7 p o s ta n o w ie n ia  R a d y  A d 
m in i s t r a c y jn e j  z d.  28  C zerw ca  (10  L ip ca )  1860 
r o k u ,  i r e s k r y p t u  D y re k c j i  G łó w n e j  z d n i a  
12 ( 2 4 )  W r z e ś n ia  1869  r o k u  Nr.  1 8636 ,  u w i a 
d a m i a  w s z y s tk ic h  i n t e re s o w a n y c h ,  iż d o b r a  
z i e m s k ie  J a r c z ó w , po u w ła sz c ze n iu  w łośc ian  
p r z y  dz ied z icu  p o z o s ta łe ,  z w s iam i  D w o r n i c a ,  
N o w y ś w ia t ,  G o ł e l a z y , G e r m a n i c k a ,  L i sa  z 
f o lw a rk a m i  J a r c z o w s k i m ,  R a d z i c k i m  i z k o -  
l o n j a m i  A n to n ó w k a ,  Z a w a l in a ,  S t a r a c h u t a  v. 
M y s i a  win,  F e l j a n i ,  P odos ie ,  T eo d o ró w  i K a s -  
sy ld ó w  z wsze lk iemi p rz y le g ło ś c ia n i i  i p rz y -  
n a le ż y to ś c ia m i ,  po łożone  w O k r ę g u  Ż e le c h o w 
s k i m ,  P ow ie c ie  Ł u k o w s k im ,  G u b e r n j i  s i e d l e c 
k i e j ,  j a k o  z a l e g a j ą c e  w r a t a c h  T o w a rz y s tw u  
K r e d y t o w e m u  Z ie m s k ie m u  n a le ż n y c h  w s u m ie  
r s r .  2 ,1 5 5  k .  i /2» w y s taw io n o  są  n a  s p rz e d a ż  
p r z y m u s o w ą  p r z e z  l i c y t a c j ą  p u b l ic z n ą .

S p r ze d a ż  o dbyw ać  s ię  b ęd z ie  w obec  R a d c y
D y re k c j i^ S z c z e g ó ło w e j  w d. 28  L ip ca  (9  S i e r 
p n ia )  1870 r . ,  p o c z y n a ją c  od godz iny  10 z r a n a  
-w K a n c e la r j i  H y p o te cz o e j  A d a m a  D a m ię ck ie -  
go ,  R e j e n t a  K a n c e l a r j i  Z i e m ia ń s k ie j  w mie- 
ó®'e S ie d lc a c h  p ra y  u l icy  W ar 3 za w s k ie j  pod  N.  
147 ,  p rz e d  ty m ż e  R e j e n t e m  lub  in n y m ,  k t ó -  
r y b y  g °  z a s t§P°wał.

\  ad iu m  do  l ic y ta c j i  z łożyć  s ię  w inne  o z n a 
czone  j e s t  n a  rs .  0 ,0 4 5  go to w iz n ą ,  p r z y ję te m  j e 
d n a k  b ę d z ie  w L i s t a c h  Z a s ta w n y c h  lub  L i s ta c q  
L i k w i d a c y jn y c h  z w la śc iw e m i  k u p o n a m i ,  lecz 
w ta k ie j  ilośc i,  by  r z eczy w is ta  w ar to ść  s k ł a d a 
n y c h  Lis tów ,  w ed ług  k u rs u  w y ró w n y w a ła  sumie  
w s k a z a n e j  wyżej gotowizną .

L i c y t a c j a  roz poczn ie  s ię  od s u m y  rs .  4 4 ,8 7 3
k o p .  75.

W a r u n k i  l icy tacy i  aą do  p r z e j r z e n i a  w w }a . 
ściwej k s ię d z e  w ieczys te j  i w b iu rze  D y r e k c j i  
Szczegó łow ej .

L i s ty  L ik w id ac y jn e  n a  z ib -z p .ec z en  e  p o ż y .  
e z k i  T o w a r z y s tw a  K redy tow ego  w B a n k u  d e -

d a l sz y c h  now ych  d o rę cze ń  w t e r m in i e  j a k i  D y 
r e k c j a  S zc zegó łow a  o z n ac zy  i w p i s m a c h  p u 
b l ic z n y ch  r a z  je d e n  og łos i ,  ( a r t .  25  P o s t a n o ,  
w ie n ia  R a d y  A d m in is t r a c y jn e j  z d .  28  C ze rw c a  
(1 0  L ip ca )  i 8 6 0  r).

S ied lce ,  d n ia  7 (19)  L u t e g o  1869 r.
Preze*1, A. Sze l isk i .

P isa rz ,  T c h o rz e w sk i .

p o n o w a n e  w y r o s z ą  sum ę  rs .
O strzeżenie. W r a z ie  niedojści do s k u t k u
v ó t/  MCMO/ttO. TT 4 Cło Iw “ ,v J , i

powyższe j  sp rz ed a ż y  d l a  b r a k u  l ic y ta n  ow, ru 
g a  i o s t a t e c z n a  s p rz ed a ż  o by  tą  będzie  ez

^  p .  1 3 1 5  D y re kc ja  Szczegółow a, 
T ow arzystw a  K redytow ego  Z iem skiego  

w S ied lcach . .
D,> n iew iadom ej  z p o b y tu  i z a m ie s z k a n ia  

F r a n c i s z k i  z D z iu b an d o w s k ic h  S k w a ra k ie j  wio* 
r z y c i e i K i  z t y tu łu  o g r a n ic z e n ia  w dz ia le  ILI pod 
N r .  3 i z t y tu łu  s u m y  rub .  sr.  7 5 0  w dz ia le  I V  
pod  N r .  10  n a  d o b ra c h  N ie d ź w ie d z ik ie rz  z a p i 
s an y c h

N a  z asadz ie  a r t .  , p o s t a n o w ie n ia  R a d y  Ad 
m in i s t r a e y jn e j  z d n i a  28  C ze rw ca  (10  L ipca )  
i 8 6 0  ro k u  i r e s k r y p t u  D y r e k c j i  G łów nej  z d. 
12 (24) W rz e ś n ia  1869 r o k u  N r .  18661 ,  u w ia 
d a m ia  w sz y s tk ich  in te re s o w a n y c h ,  iż d o b r a  
z ie m sk ie  N iedźw iedz ik ie rz  czyli  N iedźw ia dka ,  
po uw ła szczen iu  w łościan  p rz y  dz iedz icu  p o z o 
s ta ł e ,  z w sze lk iem i p rz y le g ło ś c ia m i  i p r z y n a 
leży to śc iam i ,  po łożone  w O k r ę g u  i Pow iee ie  
Ł u k o w s k im ,  G u b e r n j i  S i e d l e c k i e j ,  j a k o  za* 
le g a j ą c e  w r a t a c h  T o w a rz y s tw u  K re d y to w e m u  
Z ie m s k ie m u  n a le ż ą c y c h ,  w sum ie  rs .  2 8 1 kop.  
14, w ys taw ione  są  n a  s p rz ed a ż  p rzym usow ą  
p rz e z  l i c y ta c j ę  p u b l ic z n ą .

Nprzedaż  o d b y w a ć  się będz ie  w obec R a d c y  
D y r e k c j i  S zczegó łow ej  w d.  29  L ip ca  lO S ie r-  
p n i a  1870 r . ,  p o czy n a ją c  od g odz .  10 z r a n a  
w K a o c ę l a r j i  H y p o te c z n e j  B ro n is ła w a  W r o ń 
s k ieg o ,  R e j e n t a  K a n c e l a r j i  Z i e m ia ń s k ie j  w 
mieśc ie  S ie  i l c a c h  p rz y  u l icy  W a rszaw sk ie j  pod  
N - r e m  147,  p rz e d  ty m ż e  R e j e n to n te m  lu b  i n 
n y m ,  k tó r y b y  go zas tępow ał .

V ad ium  do l i cy ta c j i  z łożyć  s ię  winne,  o z n a 
czo n e  j e s t  n a  r s  1 ,245  go tow izną ,  p r z y j ę t e m  
j e d n a k  b ędzie  w L i f t a c h  Z a s ta w n y c h  lub  L i 
k w i d a c y j n y c h  z w łaśc iw em i  k u p o n a m i ,  lecz w 
ta k i e j  ilości,  by r z e cz y w is ta  w ar to ść  s k ł a d a 
n y c h  L is tów  w ed łu g  k u r s u ,  w y ró w n y w a ła  s u 
mie  w sk a z a n e j  wy i  j  go towizną .

L i c y t a c j a  rozpoczn ie  s ię  od s u m y  rs r .  (Ł039.
W a r u n k i  l i c y ta cy jn e  są  do p r z e j r z e n i a  w w ła 

śc iwej k s ięd z e  w ieczys te j  i w b iu rze  D y r e k 
cji  Szczegó łow ej .

L i s t y  L ik w id a c y jn e  n a  z a b e z p ie c z e n ie  p o 
ż y czk i  T o w a r z y s tw a  K r e d y to w e g o  w B a n k u  
d e p o n o w a n e  w y n o sz ą  sum ę  r s .

O strzeżen ie . W ra z ie  n i e d o jś c ia  do s k u t k u  
powyższe j s p rz e d a ż y  d l a  b r a k u  l ic y ta n tó w ,  
d r u g a  i o s t a t e c z n a  s p rz e d a ż  o d b y tą  b ędz ie  
bez  d a l s z y c h  now ych  d o rę c z e ń ,  w te r m in ie  j a k i  
D y r e k c j a  S z c z e g io w a  o z n ac zy  i w p i s m a c h  
p u b l ic z n y ch  r a z  j e d e n  ogłos i ,  ( a r t .  25  p o 
s t a n o w ie n i a  R a d y  A d m in is t r a c y jn e j ,  z d n i a  28  
C ze rw ca  ( 1 0  L i p - c a )  i 8 6 0  roku ) .

S ied lce  d n i a  7 (19) L u teg o  1870 ro k u .  
F r e z e s ,  A. 8z e l isk i .

P i s a rz ,  T c h o rz e w sk i .

K .  D . 5 0 2 . D y re k c )a  S zczegó łow a  
T ow arzystw a  K redytow ego Ziem skiego  

G ubernji S ie d le ck ie j w  S ied lca ch
P o d a je  do pow szechnej  w iadomości ,  iż n a  

z as a d z i e  a r t y k u ł u  p o s tan o w ie n ia  R a d y  A d m i 
n i s t r a c y jn e j  z d i i ia  28  C ze rw ca  ( 1 0  L ipca )  
i 8 6 0  r i upow ażn ie ń  przez  D y re k c ję  G łó w n ą  
ud z ie lo n y ch ,  n a s t ę p u ją c e  d o b ra  z ie m sk ie  j a  k o  

z a l e g a j ą c e  w r a ta c h  T ow arzys tw u  K re d y to w e 
m u  Z iem s k ie m u  >.aJeżnych ,  w ystaw ione  są n a  
s p rz ed a z  p rz y m u  fo w ą  p rz e z  l ic y tac ję  p u b l i 
czną.

1.  A n d rze jó w  m ia s to ,  po  uw ła sz cze n iu  w ło 
ś c ia n  p rz y  d z ie d z ic u  p o zo s ta łe ,  z p rzy leg ło*  
ś c i a m i  vVytyczno, W ó l k a  W y ty c k a ,  Dom  ni 
c zyn ,  U rs z u l in ,  W incenc in ,  M a jd a n  W y t y c k i ,  
i n o w o -e ry g o w a n em i  o s ad a m i  M ichelsdorff ,  
C z e r n i k ó w ,  O t r a t a ,  z przyległośfc iann i p rz y -  
n a le ży to ś c ia m i ,  w O k r ę g u  i Pow ie c ie  W łodaw- 
skiru ,  G u b e r n j i  S ie d lec k ie j  po łożone ,  r a t y  z a 
l e g ł e  w chwil i  z a r z ą d z e n i a  s p r z e d a ż y  w ynoszą
rs. 3 ,1 2 9  kop.  6 4  v a d iu m  do l icy tac j i  rsr.  
1 0 ,950 ,  l i c y t a c j a  rozpoeżn ie  się  od  sum y rs r .  
9 3 ,7 0 0 ,  l is ty  l ik w id a ey ju e  n a  zab e z p ie cz e n ie  
pożyczk i  T o w a rz y s tw a  w B a n k u  deponow ane  
rs .  7 ,9 0 0 ,  t e r m i n  s p rz ed a ż y  d n ia  28  L ip ca  (9  
S i e r p n i a )  1870  r., p rz e d  R e j e n t e m  B r o n i s ł a 
w e m  W ro ń s k im .

2.  B ru ssó w ,  po uw ła szczen iu  w ło śc ian  p rz y  
d z ie d z ic u  pozos ta łe ,  s k ł a d a j ą c e  się z fo lw a r 
k u  B ru s só  w, wsi  O gonów ,  wsi O szczywilk ,  z l a 
s em ,  o gó lne j  roz le g ło śc i  m ia ry  now o-po lsk ie j  
w łó k  68  o b e jm u ją c e ,  z p rzy le g ło ś c iam i  i p r z y -  
n a le ży to ś c iam i ,  w O k r ę g u  Ż e lechow sk im ,  P o 
wiecie G a rw o l iń s k im ,  G u b e r n j i  S ied leck ie j  
p o łożone ,  r a t y  z a l e g ł e  w chwil i  z a r z ą d z en ia  
s p r z e d a ż y  w y n o sz ą  rs r .  921  kop .  79,  v a d iu m  
do  l ic y ta c j i  rs. 2 ,$10 ,  l i c y ta c j a  rozp o czn ie  się  
od  su m y  rs. 19 ,721 kop.  25 ,  t e r m in  s p rz e d a ż y  
d n i a  2 8  L ip ca  (9 S ie rp n ia )  1870  ro k u ,  p rz e d  
R e j e n t e m  B ro n is ła w e m  W ro ń s k im .

3.  J a n o p o l ,  po uw ła szczen iu  w łościan  p rzy  
d z ie d z ic u  pozosta ła ,  s k ła d a ją c e  się  z fo lw a r k u  
J a n o p o 1, w m ie jsce  wsi z a r o b n e j  P rze s m y k ,  
n o w o -e ry g o w a n eg o  m o rg o w  c h e łm  ń s k  ch 8b'0 
p rę tó w  i 57  w ynosz ącego  i wsi za robne j  do t e 
goż  fo lw a rk u  należącej  P r z y k le w  zw ane j ,  do 
k tó re j  p rz y łą c z o n e  są  d w a  p o la  dawniej  do 
fo lw a rk u  C ze rn ice  na .eżące ,  z p rz y le g ło ś c ia m i  
i p r z y n a le ży to ś c iam i .  w O k r ę g u  Ż elechow skim ,  
P ow iec ie  G a rw o l iń s k im ,  G u b e r n j i  S ied leck ie j  
po łożone ,  r a t y  z a l e g ł e  w  chwil i z a r zą d z e n ia

s p r z e d a ż y  w ynoszą  r s .  9 8 0  k o p .  2 4 y 2, v ad iu m  
no  l i c y ta c j i  rs. 3 ,0 0 0 ,  l io v ta c ja  rozpoczn ie  się 
od  s u m y  rs .  2 5 ,4 4 6  ko p  3 7 ł/ 2, t e rm in  s p r z e 
d a ż y  d n ia  28  L ipca  (9 S i e r p n i a )  1870 r o k u ,  
p rz e d  R e jen te m  A d a m em  D a m ię ck im .

4.  J a r c z ó w ,  po u w ła s z c z e n iu  w łośc ian  p rz y  
dz iedzicu  pozos ta łe ,  z w s iam i  D w o rn ie  , No- 
w yśw ia t ,  Gołe łazy ,  G ó r m a n i c k s ,  Lis*, z fo l 
w a rk a m i :  J a r c z o w s k im ,  R u d z ick im  i z kolo- 
n j a m i  A n to n ó w k a ,  Z a w a l in a ,  S t a r a c h u t a  ve l  
M ysłow in ,  F e l  ksin ,  P odos ie ,  T e o d o ró w  i K a 
s y  idów, z p rz y le g ło ś c ia m i  i p r z y n a le ży to ś c ia -  
mi; w O k r ę g u  Ż e lechow s  Gm , P o w ie c ie  Ł u -  
■kowskim, G u b e rn j i  S i e d l e c k ie j  pwłożone, r a t y  
z a l e g ł e  w chwili  z a r z ą d z e n ia  s o rz e d a ż y  w y n o 
szą  rs r .  2 ,1 5 5  kop. I ‘/ a, v a d iu m  do l ic y ta c j i  
rsr . 6 ,3 4 5  l i c y ta c j a  ro zp o czn ie  s ię  od  SHiny 
rs r .  4 4 ,8 1 3  k*>p. 7-5, t e rm in  s p r z e d a ż y  d.  28  
L i p c a  i*J S ie rp n ia )  1870 r., p rz ed  R t j e n t e r a  
A d a m e m  D a m ię c k  m.

5. Kośc iemewiee  B, po u w ła sz c z e n iu  w ło
śc ia n  p rz y  dz edz ica  pozosta łe ,  z p rz y l e g ło -  
ść ia m i  i p r z y n a le ż y to ś c iam i ,  w O k r ę g i  i P o 
wiecie B ie lsk im ,  G u b e rn j i  S ie d le c k ie j  p o io ż o -  
ne. r a t y  za leg łe  w chwil i z a rzą d z en ia  s p rz e -  i 

d ą ż y  w ynoszą  rs.  2 6 5  kop .  7, vad iu m  do licy-  ! 
ta c j i  r s .  8 2 5 ,  l i c y tac ja  ro zpoczn ie  s ię  od  s u m y  
r s r .  5 , 6 5 1, te rm in  sp rz e d a ż y  d n i a  2S L ip c a  
(9 S ie rp n ia )  1870 r., p r z e d  R e j e n t e m  A d a m e m  
D a m ię c k im .

6 .  K u p o n y  fo lw a rk ,  po  u w ła sz czen iu  w ło 
śc ian  p rz y  dz iedzicu  pozos ta łe ,  z częśc ią  wsi  
z a r o b n e j  Połoski,  z p rz y le g ło ś c ia m i  i p r z y n a 
leży tośc iam i ,  w O k r ę g u  i P o w ie c ie  B ie l sk im ,  
G u b e r n j i  S ied lec k ie j  położone ,  r a t y  z a l e g łe  
w chwil i z a rzą d z en ia  sp rz e d a ż y  w ynoszą  r s r .  
) 6 9  kop .  '/2, v a d iu m  do l icy ta c j i  r s r .  675 ,  l i 
c y ta c ja  rozpoczn ie  s ię  od  s u m y  is . 4 ,1 4 0 ,  l i 
s ty  l ik w id a c y jn e  n a  z a b e z p ie c z e n ie  poż yczk i  
T o w a rz y s tw a  w B a n k u  d e p o n o w an e  r s r .  i , 050,  
t e r m in  s p rz e d a ż y  d n ia  2 8  L ipca  (9  S i e rp n i a )  
1870  r o k u ,  p rz e d  R e j e n t e m  A n d r z e j e m  W ro -  
tnow sk irn .

7 Ł a z y  część  A,  B, C, D ,  po  u w ła szczen iu  
w łośc ian  p rz y  dz iedz icu  p o z o s ta łe ,  z częśc iam i  
n a  w siach  T u r z y c h r o g a c b ,  D e m b o w izn y ,  na  
m i - śc ie  Ł u k o w ie ,  z w o la em  m lew em  w m ły 
n ie  uo wsi Ł az ó w  na leżącym ,  z p rz y l e g ło ś c i a 
m i i p r z y n a le ży to ś c ia m i ,  w O k r ę g u  i P o w ie 
c ie  Ł u k o w s k i m ,  G u b e r n j i  S ie d le c k ie j  p o ło żo 
ne ,  r a ty  z a l e g łe  w ch w i l i  z a r zą d z en ia  s p r z e 
daży  w ynoszą  r s r .  997  kop .  76 ,  v a d iu m  do l i 
c y ta c j i  r s r .  3 ,3 0 0 ,  l i c y ta c j a  ro zpoczn ie  s ię  od  
s u m y  rs .  22 ,1 3 2  kop.  12  */2 » t e r m i n  s p rz e d a ż y  
d n ia  2 3  Lip<*a (9  S ie rpu ia)  1870  r o k u ,  p rz e d  
R e j e n t e m  A n d rz e jem  W ro tn o w s k im . ,

8. M ałaszew ice  M ałe  część  D ,  po  u w ł a s z c z e 
n iu  w ło ś c ian  p rz y  d z ied z icu  p o z o s ta łe ,  z p r z y -  
leg lo ś c iam i  i p r z y n a le ży to ś c iam i ,  w O k r ę g u  i 
P o w iec ie  B ie l s k im ,  G u b e rn j i  S ie d le c k ie j  p o ł o 
żone,  r a t y  z a l e g łe  w chwil i z a r zą d z en ia  s p r z e 
d a ży  w ynoszą  r s r .  76 8  Kop. 5 9 V 2, v ad iu m  do 
l icy tac j i  rs. 2 ,145 ,  l i c y ta ć j a  ro zpoczn ie  s ię  od  
sumy rs .  14 ,550,  l i s ty  l ik w id a c y jn e  na  z ab e z 
p ieczen ie  pożyczk i  T o w a rz y s tw a  w B a n k u  d e 
p o n o w a n e  rs .  1 ,650 ,  t e rm in  s p rz e d a ż y  dn ia  28  
L ipca  (9 S ie rp n ia )  1870 r . ,  p r z e d  R e j e n t e m  
A n d iz e j e m  W ro tn o w sk im .

9. N iedźw ie dz ik ie rz  czyi i  N ie d ź w ia d k a ,  po 
u w ła szczen iu  w łościan  p rz y  dz ied z icu  p o z o s t a 
łe, z p rz y le g ło ś c ia m i  i p r z y n a le ż y to ś c iam i ,  w 
O k r ę g u  i 1‘owiocie Ł u k o w s k im ,  G u b e r n j i  S ie 
d leck ie j  po łożone ,  r a t y  z a l eg łe  w chw il i  z a r z ą 
d z en ia  s p rz e d a ż y  wynoszą  r s r .  281 k o p .  14, 
v a l i u m  uo l i c y tac j i  rs. 1 ,245,  l i c y t a c j a  r o z p o 
cznie  s ię  od  suwy rs .  6 ,0 3 9 ,  te rm in  s p r z e d a ż y  
d n ia  29  L>pca ( 1 0  S i e r p n i a )  187 0  r o k u ,  p r z e d  
R - je n te ra  B r o n i s ł a w e m  W io ń sk im .

10. O k r z e j a ,  po u w ła szc ze n iu  w łośc ian  p r z y  
dz iedz icu  p o z o s t i ł e ,  z W olą  O k r z e j s k ą  i c z ę 
ścią  na  wsi O k rz e j  od  d ób r  B a b ie  oddz ie loną ,  
a  do dóbr  n in ie j s z y c h  p rz y łą c z o n ą ,  z p rz y l e -  
g tościami i p r z y n a l e ż y to ś c i a m i ,  w O k r ę g u  Ż e 
le ch o w s k im ,  Pow ie c ie  L u k o tv sk im ,  G u b e r n j i  
S ied leck ie j  położone ,  r a t y  za leg łe  w c hw il i  z a 
r z ą d z e n ia  sp rze- taży  wynoszą  rsr.  3 ,751  k o p .  
8 9 ,  vad ium  do l i c y ta c j i  r s r .  9 , 5 4 0 ,  l i c y t a c j a  
rozpocznie  s ię  od  s u m y  r s r .  89 ,3 7 7  kop .  50, 
t e rm in  s p rz e d a ż y  d n i a  3 0  L i p c a  (11 S i e rp n i a )  
1870 ro k u ,  p r z e d  R e j e n t e m  A n d r z e j e m  W ro 
tnow skim .

11. P i e c h y ,  po  u w ła sz c z e n iu  w łośc ian  p r z y  
dz edz icu  p o z o s t a ł e ,  z fo lw a rk a m i:  K o n d u l in  
i M osty ,  o ra z  w s iam i  za ro b n em i :  G ra b ó w k a ,  
B o ja -y  i M o s ty ,  z p r z y l e g ło ś c i a m i  i p r z y n a l e 
ży to śc ia m i ,  w O k r ę g u  i Powiec ie  W łodaw sk im ,  
G u b e r n j i  S i e d l e c k ie j  p o ło żo n e ,  r a t y  z a l e g łe  
w c hw il i  z a r z ą d z e n i a  s p rz ed a ż y  w ynoszą  r s r .  
1 ,949 kop.  v a d iu m  do  l icy tacj i  r s r .  5 ,7 7 5 ,  
l ic y tac ja  r o z p o c zn ie  s ię  od  su m y  r s r .  4 5 ,7 0 4  
k.  25, t e r m i n  s p r z e d a ż y  d. 29  L i p c a  (10 S i e r 
pnia) l o 7 0  r., p r z e d  R e j e n t e m  B ro n is ła w e m  
W ro ń s k im .

12. S ie d l i s k a ,  po uw łaszczen iu  w łościan  przy-  
dz iedz icu  p o z o s t a ł e ,  z p rz y le g ło ś c ia m i  i p r z y -  
n a le ży to ś c iam i ,  w O k r ę g u  i P ow iec ie  Ł u k o w 
skim ,  G u b e r n j i  S ie d le c k ie j  p o łażone ,  r a t y  z a 
leg łe  w chwil i z a r z ą d z e n i a  s p r z e d a ż y  w y n o 
szą  rs.  5 0 i k o p .  89  l/ i » v a d iu m  do l icy ta c j i  r s .  
1,725. l i c y t a c j a  r o z p o c z n ie  s ię  od  s u m y  rsr .  
15 ,793 ,  t e r m i n  s p r z e d a ż y  d n ia  29  L i p c a  (10 
S i e r p n . a )  1870 r o k u ,  p r z e d  R e j e n t e m  A d a m e m  
D a m ię ck im .

13. S ie m ie ń ,  po  u w ła sz c ze n iu  włości an  p rzy  
dz iedzicu  p o z o s ta łe ,  a  w s zczegó lnośc i :  fo lw a rk  
S iem ień ,  fo lw a rk  W ó lk a  S iem ień s k a ,  wsie. 
S iem ień ,  W ólKa S ie m ie ń s k a ,  W oia  r u l n i -  
c k a ,  D z ia ł y ń ,  P us tkow iec ,  M a jd a n ,  B u ra d ó w

i J an o p o l ,  z p rz y le g ło śc iam i  i p r z y n a le ź y to -  
śc iami,  w O k r ę g u  i Pow iec ie  R a d . ń s k im ,  G u 
b e r n j i  S ie d le ck ie j  po łożone ,  r a t y  z a l eg ło  w 
chwil i zarząd zen ia  sp rz ed a ż y  w ynoszą  r s r .

( 4 ,158 kop.  75. v a d iu m  do  l i c y tac j i  rs .  10 ,500 ,  
l i c y ta c ja  rozpo  ' Z D i e  się  od su m y  rs 1 11 ,039 ,  
t e rm in  s p rz e d a ż y  d n i a  2 9  L i p c a  (1 0  S i e rp n i a )

I 187 0  ro k u ,  p rzed  R e je n te m  A d a m e m  D a m ię -  
ś ck ;m .
• J 4 .  Sob ien ie  B i s k u p i e ,  po uw ła sz cze n iu  wło-
I ś c ian  p rz y  dz iedzicu  pozosta łe ,  s k ł a d a j ą c o  się  
| z fo lw a rk u  Sob ien ie  B iskupie ,  z W 3 i ó w :  S o b ie -  

n i e  B isk u p ie ,  S o b ie n k i  i S zym an iew ice ,  z w ia -  
j t r a k a  S o b ie n ie  B isk u p ie ,  tudzież  z  la sku  So-
' Wmn Ita.i) alri viirnnA/VA v n w i t  rni l r .b ien k o w g k i  z w a n e g O j  z p rzy leg ło ś c ia m i  l  p r z y 

n a le ży  to śc iam i,  w O k r ę g u  i Dowiecie G a r w o -  
l i ń s k u n ,  G u b e r n j i  S ie d le c k ie j  po lo ło n e ,  r a t y  
z a l eg łe  w chwil i z a r z ą d z e n ia  s p rz ed a ż y  w yno
s z ą  rs.  2 ,089  kop.  25,  vad ium  do l i c y tac j i  rsr.
6  600 ,  l ic y ta c j a  rozpoczn ie  s ię  od s u m y  r s r .  
5 6 ,3 0 0 ,  l i s ty  l i k w id a c y jn e  n a  zab ez p ie cz en ie  
pożyczk i  T o w a rz y s tw a  w B a n k u  d e p o n o w an e  
r s r .  5 ,600 ,  t e rm in  s p rz e d a ż y  d. 2 9  L ip ca  ( 1 0  
S ie rp n ia )  18 7 0  roku,  pi zed  R e j e n t e m  A d a m e m  
D a m ię c k im .

1 5 .  Sob ien ie  M urow ane  J e z io r y ,  po  u w ła 
szczen iu  w łośc ian  p r z y  dz iedz icu  p o z o s ta łe  
tudz ież  S e w erynów ,  R a d w a n k ó w ,  N iec iecz ,  
C e lb u d a  czyl i  S z y m a n ie w ic e  S z l a c h ec k ie ,  z  
p rz y le g ło ś c ia m i  i p rzy n a le ż y to ś c iam i ,  w  O k r ę 
gu  i P o w ie c ie  G a rw o l iń s k im ,  G u b e r n j i  S i e 
d le c k ie j  po łożone ,  r a t y  z a l e g łe  w chwil i  z a r z ą 
d z en ia  s p rz e d a ż y  w ynoszą  r s r .  3 ,5 1 2  kop.  66 ,  
v ad iu m  do l i c y ta c j i  r s .  8 ,670 ,  l i c y t a c j a  rozpo 
c zn ie  się od  s u m y  rs .  5 7 ,690 ,  t e r m in  s p r z e d a 
ż y  d.  3 0  L ip ca  (11 S i e r p n i a )  1 8 7 0  roku ,  p rz e d  
R e j e n t e m  A n d rz e je m  W r o tn o w s k im .

16.  S z o s te k ,  po u w ła sz c ze n iu  w łośc ian  p r z y  
dz iedz icu  p o z o s ta łe ,  do k t ó r y c h  n a le ż y  wieś 
C za jk ó w ,  i części  n a  R u d z ie ,  z p rzy leg ło ś c iam i  
1 p r z y n a le ż y to ś c iam i ,  w O k r ę g u  i P o w iec ie  
S ie d le c k im ,  G u b e r n j i  S ie d le c k ie j  położone ,  
r a t y  z a i eg le  w chwil i  z a r z ą d z e n ia  s p rzed aży  
w y n o szą  r s r .  5 3 0  kop .  87 ,  vad ium  do l i c y t a c j i  
rs .  1 ,530 ,  l i c y t a c j a  ro zpoczn ie  s ię  od  su m y  rs .  
1 2 ,0 8 5  kop.  8 7 t e r mi n  s p r z e d a ż y  d.  2 9  L i p 
ca  (1 0  S i e r p n i a )  1870  r. ,  p r z e d  R e j e n t e m  A n 
d r z e j e m  W ro tn o w s k im .

17.  T e r l ik ó w ,  część  A ,  po  u w ła s z c z e n iu  
włościan  p rz y  dz iedz icu  pozosta łe ,  z częśc iam i 
n a  wsiach  C h ybow ie  i M s z a n n s ,  z p r z y l e g ł o 
ś c iam i  i p r z y n a le s y to ś c i a m i ,  w O k r ę g u  fcosi- 
c k i m ,  P ow ie c ie  K o n s t a n ty n o w s k im ,  G u b e r n j i  
S ie d le c k ie j  po łożone ,  r a t y  z a l e g łe  w chwil i  z a 
r z ą d z e n ia  s p r z e d a ż y  w y n o szą  rs .  3 3 7  kop .  16, 
v a d iu m  do l ic y ta c j i  r s r .  9 9 0 ,  l i c y ta c j a  r o z p o 
c zn ie  s ię  od  s u m y  r s .  9 , 5 0 0 ,  l i s ty  l i k w i d a c y j 
n e  n a  zab e z p ie c z e n ie  p o ży cz k i  T o w a rz y s tw a  
w B a n k u  d e p o n o w an e  rs .  2 0 0 ,  t e r m i n  s p r z e d a 
ży d n ia  29  L ipca  ( 1 0  S i e r p n i a )  187 0  r . ,  p r z e d  
R e j e n t e m  A n d rz e je m  W ro ta o w s k im .

18. T u c h o w ie z ,  po  u w ła szc ze n iu  w ło ś c ia n  
p rz y  dz iedz icu  p o z o s ta łe ,  z m ia s te c z k ie m  T u -  
chowicz ,  z fo lw a r k a m i  T uchow iez  i C e l in y ,  
o ra z  z wsiami:  C el iny ,  A n to n in  i J ó ze fó w ,  t u 
dz ież  czę śc ią  n a  wsi W ólce Z a s ta w s k ie j  i n o 
m e n k l a t u r a m i :  Z a m e c ze k ,  J a r z ą b e k  i W a r 
kocz,  n ie m nie j  po tow ą  wsi  J o n n i k a ,  z p rz y l e -  
g lo ś c i am i  i p r z y n a le ży to ś c ia m i ,  w O k r ę g u  i 
P o w ie c ie  Ł u k o w s k im ,  G u b e r n j i  S ied leck ie j  
p o łożone ,  r a t y  z a l eg łe  w chwil i  z a r z ą d z e n i a  
sp rzedą ży  w ynoszą  rs .  3 ,079  kop.  24,  v ad iu m  
d o  l i c y ta c j i  r s r .  7 ,8 0 0 ,  l i c y ta c ja  rozpoczn ie  s ię  
o d  s u m y  rs .  6 9 ,4 4 0 ,  t e rm in  s p rz ed a ż y  d n ia  3 0  
L i p c a  (11 S i e r p n i a )  1 8 7 0  r . ,  p r z e d  R  t jen ie m  
B ro n is ła w e m  W r o ń s k i m .

19. Za les ie ,  po  u w ła szczen iu  w ło ś c ian  p rz y  
d z ie d z icu  pozosta łe ,  z p rz y le g ło ś c ia m i  i p r z y 
n a l e ż y to ś c i a m i ,  w O k r ę g u  Ż e lechow sk im ,  P o 
wiecie toa rw o l iń sk im ,  G u b e r n j i  S i e d l e c k i e j  p o 
łożone ,  r a t y  z a l eg le  w chwil i  z a r z ą d z e n i a  s p r z e 
d a ż y  w y n o sz ą  rs .  8 1 0  kop.  11, v a d iu m  do l icy
t a c j i  r s r .  2 ,370 ,  l i c y ta c j a  r o z p o c zn ie  s ię  od 
s u m y  rs .  18 ,418,  t e r m i n  s p rz ed a ż y  d. 30  L i p c a  
(11 S ie rp n i a )  187 0  r . ,  p r z e d  R e j e n t e m  A d a 
m e m  D a m ię ck im .

U w a g a  do tycząca  dób r :  A n d rz e jó w ,  K u pony ,  
M ała sze w ice  i l a l e  d , S o b ie n ie  B i s k u p i e ,  T e r l i 
k ó w  a , pod p o z y c jam i :  1,  6, 8,  14, 17 z a m ie 
szczonych .

P o n ie w a ż  p rz y  w yp łac ie  L i s tów  L i k w id ac y j 
n y c h  z a t r z y m a n e  z o s ta ły  n a  w zm ocnien ie  bez
p i e c z e ń s tw a  u d z ie lo n e j  p o t y c z k i  tym  dobrom  
s u m y  j a k o  to: d o b ro m  A n d rz e jó w  rs r .  7 ,900,  
K u p o n y  r s r .  1 ,050,  M ałaszew ice  M ale  d  r s r .  
1 ,650 ,  S o b ien ie  B is k u p ie  r s . 5 ,600,  T e r l ik ó w  a  
r s .  200 .  N o w c n a b y w c a  za tem  tych d ób r  po d  
r y g o r e m  re l i c y ta c j i  obow iązany  j e s t  w y s t ą p ić  
z częśc ią  pożyczk i  T o w a rz y s ta  w y ró w n y w a jąc ą  
z a t r z y m a n e j  sumie ,  a  to s p L c a j ą c  takow ą  w K a 
sie D y r e k c j i  Szc ze gó łow e j  w c iągu  dn i  2 0  po  
l i c y t a c j i  w L i s t a c h  Z a s t a w n y c h  O k r e s u  I I I  
t e j  S e r j i ,  w j a k i e j  p o ż y cz k a  do s p ł a t y  w ska
z a n a  śc ią gn ię tą  zo s ta ła  i w nosz ąc  g o to w iz n ą  
s u m y  końcowe n ie d s j ąc e  się  s p ła c ić  L i s t a m i  
Zas .aw nem i .

V a d iu m  do w sz y s tk ic h  l i c y tac j i  p o w y ż 
szych  ztirżone być w in n o  w go tow iź n ie ,  d o 
zw ala  się j e d n a k  p r z y s t ę p u j ą c e m u  do l icy
t a c j i ,  n a  vad ium  oz n ac z o n e  g o to w iz n ą ,  z ł o -  
żyć  Listy  Z a s ta w n e ,  lu b  L i s ty  L i k w i d a c y jn e  
Z bieżącemi k u p o n a m i ,  lecz w tak i .  j  ilości,  by  
w a r to ść  rz e c z y w is ta  z ło ż o n y ch  L i s tó w ,  o b l i 
cza jąc  ty m c z as o w o ,  w e d łu g  o s t a t n i e g o  k u r s u  
G ie łd y  W a r s z a w s k ie j ,  w y ió w u y w a l a  s u m ie  va- 
d ja ln e j  w g o to w iź n ie  o zu a  zonej .

S p r z e d a ż e  w z m ia n k o w a n e  b ęd ą  odbyw ać  się  
w  t e r m i n a c h  pow yżej  ozn acz o n y ch ,  poc^yDa-
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j ą c  o d  g o d z in y  1 0  ru n o  w  o b e c  R a d c y  D y r e 
k c j i  S z c z e g ó ło w e j . G d y b y  za ś  R e je n t , p rze d  
k t ó r y m  sp r z e d a ż  m a  s ię  O dbyw ać byt. p r z e sz k o -  
d z o n y , s p r z e d a ż  o d b ę d z ie  s ię  w  j e g o  K a n -  
c e la r j i  p rze d  in n y m  R e je n te m  Ł tó iy  g o  z a 
s tą p i .

U p r z e d z a  w sz a k ż e  in t e r e s e a to w , iż  g d y b y  
w  d n iu  do lic y ta c j i  o z n a c z o n y m , p r z y p a d ło  
ś w ię t o  k o ś c ie ln e  lu b  u r o c z y s to ś ć  g a lo w a  d w o r 
s k a  p ie r w s z e g o  r z ę d u , s p r z e d a z  o d b ę d z ie  s ię  
•w d n iu  za ra z  n a s tę p n y m  w K a n ce la r ji te g o ż  
s a m e g o  K e je  u ta .

W a ru n k i l .c y t a c y j n e  są  d o  p r z e jr z e n ia  w  
w ła ś c iw y c h  k s ię g a c h  w ie c z y s ty c h  l w  b iu rze  
D y r e k c j i  S z c z e g ó ło w e j .

O str z e ż e n ie .  VV r a z ie  n i e d o j ś c a  d o  s k u tk u  
p o w y ż s z e j  s p r z e d a ż y , d la  b rak u  k o n k u r e n tó w ,  
d r u g a  i o s t a t n ia  s p r z e d a ż  od  z n iż o n e g o  s z a 
c u n k u ,  o d b y t ,  b ęd z ie  b ez  d a ls z y c h  n o w y c h  d o 
r ę c z e ń , w te r m in ie  j a k i  D y r e k c ja  S z c z e g ó ło w a  
o z n a c z y  l w p is m a c h  p u b l ic z n y c h  ra z  je d e n  
o g ło s i .  (A rt. 2 5  p o s ta n o w ie n ia  b. R a d y  A d 
m in is tr a c y jn e j  k r ó le s tw a  P o l s k ie g o ,  z d n ia  
2 6  C zerw ca  ( lO  D ip ca ) lfc6(l r .).

S ie d lc e  J in a  8  ( 2 0 )  S t y c z n ia  1 8 7 0  r.
P r e z e s , K o z ło w s k i.

P is a r z ,  T c h o r z e w s k i.

N . D . IS IS . Naczelnik Powiatu 
Radiejewskiego.

P o n ie w a ż  w ła ś c ic ie le  m a ją tk ó w  p o n iże j w v- 
r a io n y c h ,  w s k u te k  p o w y ż sz e g o  s z a c u n k u  za  
p r o p m a c ,e  na g r u n ta c h  w ło ś c ia ń s k ic h  w m y ś l  
r o z p o r z ą d z e n ia  W a r sz a w sk ie j  Iz b y  S k a r b o w e j  
z  d a ty  2 7  S t y c z n ia  i* b. S r .  34t> z r z e k li  s ię  
d z ie r ż a w ie n ia  j e j  z w o ln e j r ę k i ,  p r z e to  p o d a ję  
d o  p u b lic z n e j  w ia d o m o śc i, iż  w d n iu  11 { '/o )  
M arca  o g o d z iu ie  10  z  ra n a , o d b y w a ć  s ię  b ęd ą  
w  b iu r z e  P o w ia tu w e m  p u b .ic z n e  (m  p lu s j  l i c y 
ta c je  p rze z  o p ie c z ę to w a n e  d e k la r a c je  n a  w y
d z ie r ż a w ie n ie  p r o p in a c j i  n a  g r u n ta c h  w ło ś c ia ń 
s k ic h  n a  c z a s  u a  i  io ty c zn  a l o 7 0  r. do  te g o ż  
d n ia  1 8 7 3  r . a  m ia n o w ic ie :

W p ie r w sz y m  te r m in ie  
z G m in y  O s ię c in y  

K o ś c ie ln a  W ie s , od  su m y  ru b . sr . 2 8 8 .
7, g n i l n y  S ę d z i n .

B ą d k o w o , od  su m y  r s . 2 0 6 .
Z g m in y  R u a zk o w o .

B r o n is z e w o , od  su m y  r s . l7 t i .
2  g m in y  R u a z k o w o .

N o e ,  od  su m y  ra. 2 1 0 .
W  d r u g im  te r m in ie  z  p o w o d u  ż e  l ic y ta c ja  

w p ie r w sz y m  te r m in ie  s p e łz ła ;
Z g m in y  S tr a s z e w o .

O stro w ą a , od  su m y  i s .  8 1 5 .
P iz y s t ę p u j ą c y  d o  li c y t a c j i  o b o w ią za n y  jCBt 

d o  d e k la r a c j i n a p is a ć  s ię  w in n e j p o d łu g  p o n iż 
s z e g o  w zoru , k w it  k tó re jk o lw ie k . K a sy  O u arb o-  
w- j  rub m ie j s k ie j ,  iz  v a d iu m  w y r ó w n y w a ją c e  
i / 4 c z ę ś c i  su m y  od  j a k ie j  l i c y ta c ja  r .z p o c z y u u ć  
ś i ę  m a , k tó r y  o it u t r z y m u j ą c - m -  s i ę  z w r o .o u y  
a o  .ta n ie .

In n e w a ru n k i p rze jr z a n e  b yć  m o g ą  w b iu rze  
P o w ia c o w e m  w g o d z in .c h  b iu ro w y ch  w y ją w s z y  
d n i ś w ią te c z n y c h  i g a lo w y c h .

R a d ie je w  d niu  2 4  L u te g o  1 8 7 0  rok u .
P u lk o w m s , ( ................)■

IV zor c o  U ek lar .»cji.
J a  n iże j p o d p isa n y  N K . z a m ie s z k a ły m  N . 

P o w ie c ie  N . ( j e ż e l i  u a  v i s )  w g m iu .e  N . s k ł a 
d a m  n in ie j s z ą  d e k la r a c ją , ż e  w s k s t e k  o g ło 
s z e n ia  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  R a d ie je w s k ie g o  z d . 
2 4  L u te g o  r. b. z a u n e s z c z o u e g o  w D z ie n n ik u  
W a r sz a w sk im  N. N . p r a g n ę  z a d z ie r ż a w ić  pro  
p in a c ją  w d o b r a ch  N .  p o ło ż o n y c h  w g m in ie  N .  
n a  ła t  3  p o  s o b ie  id ą c e  to  j e s t  od  d n ia  i  ( U )  
S ty c z n ia  r. b. d o  te g o ż  d n ia  1 8 7 3  r. p o d d a ją c  
s ię  w sz e lk im  w a ru n k o m  i z a s tr z e ż e n io m  z a 
m ie sz c z o n y m  w w a ru n k a ch  lic y c a c y ju y jn y c h . 
via p o m ie u io n ą  p ro p in a c ją  o b o w ią z u ję  s ię  p ła 
c ić  r o c z n ie  po rs. . . . k o p . . . (w y p isa ć  i lo ś ć  
l ic z b ą  i l i t e r a m i)  i tak ow ą  u is z c z a ć  w  w ła ś c i
w y c h  ra ta c h  z g o r y .

N a  p e w n o ść  d o trzy m a n ia  w a ru n k ó w  d o łą 
c z a m  k w it K a s y  N N . z d a ty  N . j a k o  d o w o d  ż e  
v ad iu m  w y ró w n y w a ją ce  */« c z ę ś c i  sum y p r z e 
ż e ra n ie  p o stą p io tie j  w ilo S c i r s  k op . . . .
( w y p is a ć  ilu se  l ic z n ą  i li te r a m i)  z ło ż y łe m , k t ó 
r y  w ra z ie  u ieu trz y m a u ia  s ię  sa m  o u b io r ę , lu b  
p r o s z ą  m i n a d e s ła ć  p ocztą  u a  o s ta tn ią  s ta c ję  
w 1S-

.p is a łe m  w N . d n ia  M arca  1 8 7 0  r.
(p o d p isa ć  lin ie  i n a z w is k o  c z y te ln ie ) .  

D e k la r a c ja  1 1 m a  b yć  n a p is a n a  n a  s te m p lu  
c e n y  k o p . 15  bez p o p r a w e k  i s k r o b a ć , z a p ie 
c z ę to w a n a  la k it  m , n a  w ier zch u  z a a d r e so w a n a  
t io  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  R a d ie je w s k ie g o  w K a -  
d ie je w re , a  n a  b o k u , d t k la ia c j a  do l ic y ta c j i  n a  
p r o p in a c ją  tv N . w tlu iu _____ M arca  r. b. n a b y 
w a ć  s ię  m a ją c e j .  ___________________________ _

N . D . 1 6 HO. W ójt Gminy Brwimo
w  P o w ie c ie !  G u b e r n ji  P ło c k ie j .

P o d a je  do po w szech n ej w iad o m o śc i że n a  za_ 
sad z ie  u h w a ły  ra d y  fa m ilijn e j z d n ia  3 ( 1 5 ) 
L u te g o  r .  b  w k o lo n ji  M aszew o  g m in ie  B rw iln o  
d n ia  11  ( 2 3 )  M a rc a  o g o d z in ie  12 w  p o łu d n ie  
będ z ie  od b y w ać  się  p u b lic z n a  l ic y ta c ja  ( in  p lu s )  
n ia  sp rzed aż  w ło śc ia ń sk ie j o sad y  p o z o s ta łe j po  
n e g d y  K ry sz to w ie  i  K a ta rz y n ie  z M ao h le jd o w  
m a łż o n k ac h  S zy fe r p o d  N r . 1 m a ją ce j ro z le 
g ło śc i g ru n tu  11 7  m ó rg  2 0 7  p rę tó w  z w sze l- 
k iem i b u d o w la m i, b ro w a re m  i u ż y tk a m i do  te j-  
ż c  o sady  n a lc żąc em i O prócz ru ch o m o ści.

L ic y ta c ja  zaczy n ać  się  b ęd z ie  od  sum y rs . 1 500 
k a ż d y  z a tem  m a jący  c h ęć  l ic y to w a n ia , o b o w ią 
z a n y  j e s t  z ło ży ć  vad iu m  “/ i  o  częśc i u s tan o w io 
n e g o  do  lic y ta c ji s z a c u n k u  w y ró w n y w ające  to  
je s t  750  ru b li ,  k tó r e  n ie u trz y m u ją c e m u  się p rz y  
l ic y ta c ji zw ró co n e  b ęd z ie . W a r u n k i  lic y ta c y j
n e  m o g ą  b y ć  p rz e jrz a n e  w  U rz ę d z ie  W ó jta  
G m iny  B rw iln o  k a żd e g o  d n ia  o p ró cz  św iąt.

B ia ły  d . 10 L u te g o  1870 r.
J e z ie rs k i .

N . B . 1 8 2 6 , P isarz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie G irszoua Blttht kupca 
w W arszawie pod Nr. 10‘J9 zam ieszkałego, a 
zam ieszkanie praw ne do tego interesu 1 ca
łego postępow ania subhastacyjnego u Szy
mona Rodzyn P a trona  przy T rybunale Cywil
nym w W arszaw ie, w W arszawie pou > r. 
2244 lit. A. zam ieszkałego, obrane  m ającego,, 
w poszukiwaniu sumy r s r  1,200  z procentem  
prawnym  od dnia 2 L ipca  11 s. 18 9 r. i kosz
tów od Zdzisław a Rusieckiego, obywatela, 
w łaściciela nieruchomości w w arzszaw ie pod 
N. 2418 położenej, tam że zam ieszkałego, a 
zam ieszkanie prawne w W arszaw ie pod Nr. 
398 o b rane  mającego, protokółem  Ludwika 
W ichrowskiego K om ornika przy Sądzie Ape- 
lacyjnyih Królestwa Polskiego w dniu 26 Lip- 
ca (7 Sierpnia 1 i860 roku  sporządzonym  w 
drodze sądowej przymuszonego wywłaszcze
nia za ję tą  i zaaresztow aną została 

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszawie przy ulicy Now olipie pod Nr. 
2418 byp., zaś pod Nr, 16 poi. w Cyrkule P o 
licyjnym V i V I Powązkowskim , w gminie te 
goż C jrk u tu  i M agistratu m iasta  \v arszawy, 
w Cyrkule A dm inistracyjno-Policyjnym  IV,
V i V I, w jurisdykcji Sądu Pokoju W ydziału 
II w W arszaw ie w parafii Rzymsko K atolic
kiej IV  N aw iedzenia Najśw iętrzej Panny, 
n a  gruncie emfiteutycznym do sk a rb u  K ró
lestw a należącym , z k tó rego  opłaca się czyn
szu rocznie rs. 3 kop 3 8 '/2 położona prawem  
własności do egzekwowanego dłużnika Z d z i
sława Rusieckiego należąca, i w tegoż posia
daniu zostająca, poszukiw aną wierzytelnością 
bypotecznie obciążona, ogólnej rozległości 
ok. ło łokci kwadratowych 6,307 i i2/ 32 zawie 
ra jąca

N a gruncie tej nieruchom ości są n a s tęp u 
jąc e  zabuduwania:

I .  Uom masiv murowany o pa rte rze , 1 i 
2  p ię trze  o piw nicach, blachą żelazną kryty,
4  kominy m urowane m ający.

2! Oficyna masiv m urowana o p a rte rze  i 
2  p ię trach  z piwnicami 1 jedną su teryną b la 
chą żelazną k ry ta  6 kominów m urowanych 
m ająca.

3. Oficyna z drzewa o p a rte rze  i m iesz
kan iach  facjatowych, b lachą żelazną kryta, 
o 2 kom inach murowanych.

4 . Zabudowanie z drzew a o parte rze  i 
pierw szem  p ię trze  gontam i kryte, m ieszczą
ce w sobie sta jn ią , wozownią, kom órki, kio- 
akę.

5 Śm ietnik.
6  K om órka z drzew a gontam i kryta.
7 . Oficynka z drzewa o p arte rze  gontam i 

k ry ta  z kominem murowanym.
8 . K om órka z drzewa gontami kryta.
9 . D ó ł na  wapno drzewem cembrowany 

balam i nakryty.
10. A ltan a  z ła t  gontami kryta z podłogą.
I I .  S tudnia drzewem cembrowana z pom

p ą  i ru rą  drew nianą i waehadłem Żelaznem.
12. Ogródek fruk tow y .  w Którym je s t  drzew 

Duktowych 3, szczepów młodych 13, krzewy 
róż i t. p.

13. C ztery parkany z drzewa.
14. Podw órze kamieniem polnym wybru

kowane.
W  nieruchom ości tej je s t  21 lokatorów , 

z imion i nazwisk, oraz ilości ceny n a j
mu uiszczających, w akcie zajęc ia  wymienio
nych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętęj i za 
aresztow anej nieruchom ości znajduje się  w 
akcie zajęc ia  u  sprzedażą dyrygującego Szy
m ona Rodzyn, Patrona  przy T rybunale Cy
wilnym w W arszawie, w Warszawie pod Nr. 
2244 lit  A. zam ieszkałego, zaś zbiór o b ja
śnień i  warunki sprzedaży w K ancelarji T ry 
bun a łu  tu tejszego w W ydziale I. złożone, 
p rze jrzan e  być mogą.

Z ajęcie  w kopiach doręczane:
1. JW . Kalikstowi W itkowskiem u Prezy

dentow i m iasta  W arszawy, w W arszawie pod 
N r. 387 urzędującem u, na  ręce  W incentego 
K ępińskiego uzrędnika tegoż M agistratu.

2 . K onstantem u Ł ąckiem u Pisarzow i S t- 
du Pokoju W ydziału II, w W arszawie w 
W arszaw ie pod Nr. 790 urzędującem u, na  
ręce własne.

Obudwom dnia 8 (20) S ierpnia 1869 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za 

ję te j nieruchom ości w W arszawie dn ia  9 (21) 
S ierpnia 1869 r. a wdniu dzisiejszym do księ 
gi zaaresztow ań w K ancelarji T rybunału  t u 
tejszego na ten  cel utrzymywanej, wpisane 
zostało.

P ierw sza publikacja zhioru objaśnień i w a
runków  sprzedaży, odbędzie się  n a  audjen- 
cji T rybunału  Cywilnego w W arszawie w

W arszaw ie przy ulicy Długiej pod N r 549 o , 
godzinie 10 z ran a  dnia 3 ,15) L istopada  
1869 r;

Sprzedażą dyrygować będzie Szymon R a
dzyń, Pa tron  przy Trybunale Cywilnym k tó 
rego zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane. 
W arszaw a d. 23 Sierp. (4 w rześnia) 1869 r. 

w z. Podpisarz T rybunału ,
Ju ljaa  Świerczewski. 

W ywieszono na Tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.
U arszaw a d. 23 Sierp. (4 W rześnia) 1869 r. 

w z. Podpisarz T rybunału ,
ju lja n  Świerczewski. 

N astępnie, po odbyciu w d. 3 (15 L is to p a 
da, 17 (29) L istopada , i 1 < 131 G rudnia 1869 
r. 3-ch publikacji zbioru objaśnień i w aru n 
ków tej sp rzed .ży  T rybunał Cywilny w Ą ar- 
szawie wyrokiem w d. 1 (13) G rudnia 1869 r. 
wydanym, term in do przygotowawczego przy- 
sądzeuia nieruchomości Nr. 2418 w W arsza 
wie położonej wyznaczył 1111 d. 9 (21) S tycz
nia 1870 r. godzinę lo  z rana. w trakcie te 
go Gerszon B iutn sumę swoją rsr. I,2i/0 z 
procentem  i kosztam i ua satysfakcją której 
subchastacya to prowadzi się. aktem  przed 
Józefem  Fedeckim  Rejentem  K ancelarji przy 
Sądach Pokoju w- V» arszawie w d 7 (1 9 ) 
Grudnia 186? r. zcedował Józefowi Chojnow
skiemu obywatelowi w W arszawie pod Nr. 
2287g zam ieszkałem u i tegoż do dalszego 
popierania subhastacji podstawił.

W skutek  tego przygotowawcze przysądze
nie nieruchomości Nr. 2418 w W arszawie od- 
będzie się w term inie wyżej oznaczonym w 
miejscu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cy- 
wi,uego w vi arszawie w s\ ydziale I. pod Nr. 
549 na żądanie tegoż Józefa  Chojnowskiego, 
który do dalszego popierania tej subhastacji 
Szym ona ltodzyna Patrona przy T rybunale 
Cywilnym w W arszaw  e pod Nr. 2244a z a 
m ieszkałego, upow ażnił i u niego zam ieszka
nie praw ne do tego in teresu  i całego postępo
wania subhastacyjnego o b ra ł

Popierający poprzednio tę sprzedaż postą 
p ił w w arunkach za tę  nieruchom ość rsr. 
3.000 i od tej sumy k tó rą  i obecnie popiera
jący  postępuje, zacznie się licy tacja  w te r 
minie przygotow aw czegeprzysądzenia; w ter- 
m in id  zaś ostatecznego przysądzenia licy ta
cja  zacznie się od -/3 szacunku taksą  b ie 
głych wykryć się mającego.
W arszaw a d. 29 Grud (10 Stycz ) 1869 i0  r.

Zgórski.
W term inie powyższym, nieruchom ość Nr. 

2418 w Warszawie p rzysądzoną zo sta ła  
przygotowawczo Szymonowi Rodzyn P a tro 
nowi za sumę rs  3,u00. T rybunat wyrokiem 
w tym że dn iu  9 i21) S tycznia 1870 r. w yzna
czył term in do ostatecznej sprzedaży rzeczo
nej nieruchomości na dzień 23 Lutego (7 
M arca; 1870 r.. k tó ry  odbędzie się w m iejscu 
zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego w 
W arszawie pod Nr. 549 przy ulicy D ługiej. 
W term inie tym licytacja zacznie się od %  
szaceuku taksą  biegłych wykrytego.

W arszaw a d 12 (24) Stycznia 1870 r.
Zgórski.

T erm in wyznaczony do 1 dbyciu osta tecz
nego przysądzen ia  do sku tku  nie doszedł, w 
sku tek  czego T rybunał Cywilny w W arsz a 
wie wyrokiem w d 25 Lutego i9 M arca) 1S70 
r. zapadłym  upow ażnił Adolfa Schiff kupca 
w W arszaw ie pod Nr. 1077c zam ieszkałego 
do dalszego popierania subhastacji, k tó rą  dy
rygować będzie Jó ze f K irszro t Pa tron  przy 
T rybunale Cywilnym w W arszaw ie pod Nr. 
7396 zam ieszkały, u  którego Adolf Schiff o- 
b ra ł sobie zam ieszkanie praw ne do całego 
postępow ania subhastacyjnego. Tymże wy
rokiem  wyznaczony został nowy term in do 
ostatecznego przysądzenia na d. 27 M arca 

. (8 K w ietnia) 1870 r. godzinę 10 z rana, w 
m iejscu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cy
wilnego w W arszawie pod Nr. 549 urzędnją  
cego w którym  to term in ie  licy tacja  zacznie 
się od %  szacunku tak są  biegłych wykry
tego.

W arszawa d. 2 (14> M arca 1870 r.
R adca Dworu Zgórski.

z drugiej strony zapadłym , nakazanym  z o 
sta ł dział m ajątku  ruchomego i nieruchom e
go po W alentym  Dvmowskim pozostałego, 
sk ładającego się gió.wnie z nieruchom ości 
Nr. 1180 w W arszaw ie położonej, w raTe 
niemożności podziału  w naturze  sprzedaż 
nieruchom ości tej przez publiczną licytację 
rozporządzoną biegli do udzielenia <>pinji o 
podzielności lub niepodzielności w naturze  i 
je j o szaco san ia  m ianowani, do sporządzen ia  
działów R ejent Rozwadowski w W arszaw ie 
wyznaczony do kierow ania zaś czynnościa
mi działowem i Ja n  Zaw adzki Sędzia T ry b u 
n a łu  został delegowany

Mianowani biegli po wykonanej przysiędze 
zeszli na  g run t i udzielili opinją iż nierucho
mość Nr. i l tO  w " a rsz a w ie  położona dogo
dnie w na tu rze  podzielić się me da, w sku tku  
tego dopełnili oszacowania i wartość onej na 
rs. 1,937 kop. 8 1 '/2 ustanowili.

T rybunał wyrokiem daty  30 Grudnia (11 
Stycznia) 1869/70 r  zapadłym , powyższe 
dzieło biegłych zatw ierdził.

Nieruchomość Nr. 1 180 leży p rzy  ulicy 
Pańskiej, w Cyrkule Policyjnym i Adm ini
stracyjnym  8, w Parafii W szystkich Świę
tych, pod ju risdykcją  Sadu PoKoju W ydzia
łu  3 , na gruncie emfiteutycznym do Lubień
skich należącym , z którego op łaca  się czyn
szu rocznie rs. 3.

Dochód z lokali wynosi rocznie rs. 308, 
podatki zaś skarbowe wynoszą rocznie rsr. 
43 kop. 11.

Składa się jak  następuje:
Z  domu frontowego, o p arte rze  i su tery- 

nach, spichlerzyka z bali pokrytego gontam i, 
oficyny z lewej strony w podwórzu, wozowui. 
od ty łu  podwórza, sta jn i z bali galarow ych, 
kom órek z prawej strony w tyle podwórza, 
kom órki przy parkan ie  frontowym  z lewej 
strony, kom órki z prawej strony w podwó
rzu . chlewku z desek postawionego, kloak 
z desek, studni w podwórzu, parkanów z 
prawej strony podw órza i z lewej strony, 
rynny odciekowej od studni ku bramie.

G runtu  pod ca łą  nieruchom ością je s t  ło k 
ci kw. 2738.

O bliższych szczegółach pirwziąść można 
wiadomość tak  z taksy  w K ancelarji P isarza  
T rybunału  W ydziału IV  pod Nr. 549. jak o  

1 też  u  podpisanego Obrońcy przy Senacie w 
W arszawie pod Nr. 1775 zam ieszkałego, 
znujdującej się.

Pu złożeniu warunków licytacyjnych, p ie r
w sza publikacja takow ych odbyła się w dniu 
30 Stycznia ( l i  Lutego') 1870 r. o godzinie 
10 rano, po odbyciu k tórej, term in do d ru 
gie) publikacji zbioru objaśnień i waru: ków 
sprzedaży , a  zarazem  przygotowawczego- 
p rzysądzenia nieruchom ości Nr. 1180 w 
W arsz a iie  po łożonej, wyznaczony został na 
dzień 16 ,28) lla rc a  1870 r  godzinę 10 rano, 
k tó ry  się odbędzie w m iejscu zwykłych p o 
siedzeń T rybunału  Cywilnego w W arszawie 
w W ydziale IV . pod Nr. 549 przy ulicy 1 łu - 
giej, przed W. Z aw adzkim  Sędzią delegow a
nym

L icy tacja  zacznie się od sumy rs r  1,937 
kop. 8 4 '/.y, jako szacunku w taksie  sądowej 
przez biegłych wynalezionego.

Teodor Ł ącki.
Obrońca przy R ządzącym  Senacie.

N. D. 1813.
W yrokiem  T rybunału  Cywilnego w W ar

szawie daty 23 Październ ika  (4 L istopada) 
1869 r. m iędzy F ran c iszk ą  z Dymowskich 
A ndrzeja Solińskiego m ajstra  brukarsk iego  
żoną, czyli obojgiem m ałżonkam i Solińskie 
mi, pod Nr. I183a. oraz H elenę z Lymow- 
skich W iktora Jam iołkow skiego m ajstra  
zduńskiego żoną, czyK obojg em m ałżonka
mi Jam iołkow skiem i, pod N r 1236a w W ar
szawie zam ieszkałem i, powodami, przez T e
odora Łąckiego O brońcę przy Senacie sta  
wającymi z jednej,

A
1. M arjanem  Gojskim, byłym dozorcą, w 

W arszaw ie pod N r. 1180 zam ieszkałym .
2. M arjanną Dymowską po W alentym  Dy- 

mowskim obywatelu p o zosta łą  wdową, w 
W arszawie pod Nr. 1 ISO zam ieszkałą.

3. M arjanną z Dymowskich M arjanaG oj- 
skiego byłego dozorcy żoną, czyli obojgiem 
m ałżonkam i Gojskiemi w W arszawie pod 
e r .  1180 zam ieszkałem i, pozwaneirii, przez 
W ik to ra  O strow skiego P a trona  staw ającem i,

N. D. 1802. Komornik p rzy  Trybunale * 
Cywilnym w W arszawie.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
d. 6 (18) M arca r. b. o. godzinie 9 z ran a  w 
"W arszaw ie na  targu  za  Ż elazną B ram ą, dwie 
algierki futrem  m ałpiem  podbite, 2) w tym 
że dn iu  i n a  tymże targu  o godzinie 10 z rana  
meble machbniowe, jesionowe, sosnowe, lu 
stra , świeczniki, kołdry, książk i, beczki i t. p. 
3) w tym że dniu na ta rg u  Nowe M iasto zw a
nym o godzinie 11 z rana, m eble jesionow e, 
książki hebrajskie, sp rzę ty  sosnowe, naczy
n ia  m iedziane i zegar, 4i w tymże dniu o go
dzinie 12 w południe na  targ u  Stare-M iasto 
zwanym, prasy  litograficzne z przyboram i 
meble macboniowe, jesionow e, sosnowe, g a r
deroba m ęzka i dam ska, bielizna stołowa, 
m ęzka i dam ska, futro niedźwiadki, m ufki, 
ko łn ierze  fu trzane, lu stra , obrazy, dywany, 
globusy i t p., 5) w tym że dniu o godzinie 1 
z południa, meble jesionowe, sosnowe lustro , 
zegar, lampa, kufer i węgle kam ienne, za  Ż e 
lazną B ram ą—i 6j na  targu  przy 3 ch K rzy
żach zwanym, w tym że dniu o godzinie 2 z 
południa, meble machoniowe, palisandrow e, 
garderoba m ęzka i dam ska, lustra, zegary i 
t- p. przedm ioty, w szystko jako prawnie z a 
ję te  w egzekucji sądowej, przez publiczną li
cytację sprzedane będzie.

W arszaw a d. 2 (14) M arca 1870 r.
N apoleon Mierkowski, Kom ornik, 
(ulica S-to Je rsk a  Mr. 22 nowy )

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. Za pozwoleniem Cenzury.


